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W czasie Święta Uniwersytetu Wro­
cławskiego doktorat honoris causa
odebrał wybitny uczony, światowej
sławy biolog molekularny i bioche­
mik prof. Maciej Żylicz (na zdjęciu).
Wręczone zostały odznaczenia pań­
stwowe i resortowe. Krzyżem Zasłu­
gi I Klasy Orderu Zasługi RFN od­
znaczony został pro£. Zdzisław La­
tajka. Statuetkę Św. Jadwigi Ślą­
skiej otrzymali prof. Anna W olff­
Powęska i dr Peter Ohr. Wręczono
stypendia Niemiecko-Polskiego To­
warzystwa UWr. Złotym Medalem
UWr wyróżnione zostały mgr Irena
Kraśniewska i mgr Janina Moskal.
Laureatami Złotej Serii UWr zosta­
li dr Przemysław Wiszewski i pro£.
Marcin Wodziński. Wręczone zosta­
ły Medale Jubieluszowe za 2002 r.
i nagrody Rektora UWr. Wieczorem
odbył się uroczysty koncert oratoryj­
ny w Kościele Uniwersyteckim pod
patronatem Rektora UWr i Rekto­
ra wrocławskiej AMuz.

Święto Uniwersytetu
Wrocławskiego :) 3

N a uroczystości w Auli Leopoldyńskiej
Nagrody Kolegium Rektorów Uczelni
Wrocławia i Opola 2007 za integrację
środowiska akademickiego odebrali te­
goroczni laureaci prof. Kazimiera A.
Wilk, koordynator środowiskowy Dolno­
śląskiego Festiwalu Nauki i pro£. Woj­
ciech Witkiewicz, dyrektor Wojewódzkie­

go Szpitala Specjalistycznego przy ul. Kamieńskiego we Wro­
cławiu.

Nagrody Kolegium Rektorów:) 14

W listopadowym numerze "Nature" ,
najbardziej prestiżowym na świecie
czasopiśmie naukowym, skomento­
wano odkrycie naszych uniwersytec­
kich chemików. Zespół prof. Lecho­
sława Latos-Grażyńskiego trafił
przez przypadek na nową cząstecz­

kę - heksafirynę. Wyniki badań opublikowało wcześniej "Ange­
wandte Chemie", najbardziej liczące się na świecie czasopismo
naukowe chemików.

Odkrycie chemików w "Nature" :) 21

N a początku listopada 2007 r. Rektor Uniwer­
sytetu Wrocławskiego otrzymał informację z
ambasady chińskiej w Warszawie, że Hanban,
Chińskie Państwowe Biuro Międzynarodowej
Promocji Języka Chińskiego, zgadza się na utwo­
rzenie Instytutu Konfucjusza na naszym uniwer­
sytecie. Hanban zaproponował nam Uniwersy­
tet Xieman, położony w mieście o tej samej na­
zwie, jako partnera w tworzeniu i funkcjonowa­

niu Instytutu Konfucjusza. Od chwili gdy Uniwersytet Wrocław­
ski otrzymał zgodę na powołanie Instytutu Konfucjusza, rozpo­
częły się intensywne prace nad realizacją tego projektu. Jeśli
Senat U czelni wyrazi taką wolę, to Instytut będzie międzywy­
działową placówką naszej uczelni.

Instytut Konfucjusza na UWr. :) 26
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Laureaci Nagrody Kolegium Rektorów wśród fundatorów, promotorów i gościa

Swięto Nauki Wrocławskiej
O bch dzone corocznie 15 listopa­da Swięto Nauki Wrocławskiej

świętowaliśmy wraz z całym
środowiskiem akademickim Wrocła­
wia. Uroczystości odbyły się na Poli­
technice Wrocławskiej, Uniwersyte­
cie Przyrodniczym i na Papieskim
Wydziale Teologicznym.

Tradycyjnie uroczystości na uczelniach
poprzedziła msza święta środowiskowa
w Kościele N aj świętszego Serca J ezuso­
wego na pl. Grunwaldzkim oraz wspólne
złożenie kwiatów pod Pomnikiem marty­
rologii profesorów lwowskich i Tablicą
upamiętniającą profesorów krakowskich,

.

.0"­

Pod Tablicą upamiętniającą profesorów krakowskich
przy ul. Sądowej 1 kwiaty złożyła

prorektor prof Urszula Kalina-Prasznic

Pod Pomnikiem martyrologii profesorów lwowskich przy skwerze prof K. Idaszewskiego kwiaty złożył
Rektor prof Leszek Pacholski wraz z prorektorami prof Krzysztofem Nawotką i prof Ryszardem Cachem

więzionych we Wrocławiu w 1939 r. Po
południu Kolegium Rektorów Uczelni
Wrocławia i Opola uhonorowało swoj ą
doroczną nagrodą za integrację środowi­
ska akademickiego pro£. Kazimierę A.
Wilk i pro£. Wojciecha Witkiewicza.

Bogaty w wydarzenia dzień zakończył
koncert oratoryjny w Kościele Uniwersy­
teckim pod patronatem Rektora Uniwer­
sytetu Wrocławskiego i Rektora wrocław­
skiej Akademii Muzycznej.
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Swięto Uniwersytetu Wrocławskiego,
S więto Uniwersytetu Wrocław­skiego rozpoczęło się w Auli Le­

opoldyńskiej wystąpieniem JM
Rektora prof. Leszka PachoIskiego.

WYSTĄPIENIE JM REKTORA
PROF. LESZKA PACHOLSKIEGO

15 listopada jest Świętem Uniwersytetu
i całego akademickiego Wrocławia. Obcho­
dzimy dziś 305-rocznicę założenia Akade­
mii Leopoldyńskiej. Dziś także mijają 62
lata od wygłoszenia pierwszych wykładów
na polskich uczelniach we Wrocławiu.

Początek obecnego roku akademickiego
był okresem szczególnym. 21 październi­
ka odbyły się wybory do Sejmu i Senatu
RP. 5 listopada premier złożył dymisję,
a w ubiegły czwartek minister nauki
i szkolnictwa wyższego w czasie wręcza­
nia dorocznych nagród pożegnał się
z przedstawicielami wyższych uczelni.
W mojej ocenie zarówno pan minister, jak
i całe ministerstwo dobrze wypełniało
swoją misję. Było w zasadzie apolitycz­
ne. Podjęło pracę nad nowelizacją obowią­
zującej ustawy o szkolnictwie wyższym.
Propozycje ministra zmierzały w dobrym
kierunku, jednak, uważam, były zbyt nie­
śmiałe. Niezbędne są bowiem radykalne
reformy. Ministerstwo przekonało też rząd
do zwiększenia w 2007 r. nakładów na na­
ukę i szkolnictwo o nieco ponad 1 miliard
złotych. Był to pierwszy od kilku lat istot­
ny wzrost nakładów. Niestety, przygoto­
wany projekt budżetu na 2008 r. pozosta­
wia wydatki na szkolnictwo wyższe na
poziomie zeszłorocznej ustawy budżeto­
wej, a jeśli uwzględnić inflację i to, że
tegoroczny budżet na szkolnictwo wyższe
został uzupełniony dodatkową kwotą 200
mln zł z dochodów z akcyzy, oznacza to
faktyczne obniżenie nakładów o ponad 4
proc.

Przemawia JM Rektor prof Leszek Pacholski

Jutro zostanie zaprzysiężony nowy rząd.
Mam nadzieję, że nowe władze mają świa­
domość, że szkoły wyższe i badania na­
ukowe są ważnym elementem nowocze­
snej gospodarki.
Rozwój ekonomiczny można na krótko
opierać na taniej sile roboczej, ale w Pol­
sce pensje w końcu wzrosną, wtedy wiel­
kie korporacje, które teraz budują swoje
zakłady w Polsce, przeniosą się tam, gdzie
siła robocza jest wciąż tania. Potrzebne
są nowe technologie i nowe rozwiązania
organizacyjne, można je oczywiście impor­
tować, ale żeby je wdrażać, potrzebna jest
dobrze wykształcona kadra, której nie do­
starczą upadające uczelnie.

Aby zapewnić długotrwały rozwoJ l po­
myślność gospodarczą, trzeba oprócz
zwiększenia wolności gospodarczej stwo­

rzyć dobre warunki do powstawania no­
woczesnych rozwiązań technologicznych
i organizacyjnych, a do tego konieczne jest
wspieranie badań naukowych i szkolnic­
twa. Z tej konieczności zdaje sobie spra­
wę cały świat, od Japonii przez Chiny,
Europę, po Stany Zjednoczone. Unia Eu­
ropejska od wielu lat wspiera badania
naukowe poprzez programy ramowe,
Strategię Lizbońską, powołanie Europej­
skiej Rady Nauki i programu Idee, a w
końcu przez koncepcję budowy Europej­
skiego Instytutu Technologicznego. Wyda­
je się, że Polska jest jednym z ostatnich
państw w Europie, którego rządy nie ro­
zumieją konieczności postawienia na ba­
dania naukowe i kształcenie elit twór­
czych. Mam nadzieję, że nowy rząd bę­
dzie pierwszy, który to zrozumie.

Proszę Państwa! Dwa lata temu od
Edwarda Lukasa, reportera angielskiego
"The Economist", który za rządów PIS-u
zbierał informacje o Polsce, usłyszałem
opinię, która mnie bardzo dotknęła. Była
to opinia, że polskie szkolnictwo wyższe
przerabia "diamenty" na "węgiel". Począt­
kowo poczułem się tą opinią bardzo do­
tknięty, jednak po chwili refleksji musia­
łem się z nią przynajmniej częściowo zgo­
dzić. Mamy bowiem w Polsce bardzo
uzdolnioną młodzież, która ma przy tym
więcej motywacji i zapału do pracy od
młodzieży wychowanej w bogatych społe­
czeństwach. Świadczą o tym choćby suk­
cesy naszych studentów, studentów Uni­
wersytetów Warszawskiego i Jagielloń­
skiego zdobywających najwyższe, między­
narodowe laury. Są to nasze diamenty,
które umiejętnie oszlifowane mogłyby dać
brylanty. Jednocześnie w pierwszym kon­
kursie Idee, ogłoszonym przez Europej ską
Radę Nauki dla młodych uczonych, spo­Zaproszeni goście śród trzystu projektów, które przeszły
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przez pierwsze sito, nie znalazł się żaden
projekt, który wyszedł z Polski. Te infor­
macje są dla nas porażające.

Szkolnictwo wyższe i nauka są w Polsce
niedofinansowane, niezbędne jest zwięk­
szenie nakładów tak, aby pensja adiunk­
ta dawała możliwość godnego życia, bez
konieczności dorabiania na kilku etatach.
Jednak same pieniądze nie wystarczą.
Trzeba stworzyć nowe Prawo o szkolnic­
twie wyższym, które wyzwoli inicjatywę,
zwiększy konkurencyjność, zachęci do
mobilności, przyspieszy awans naukowy
i ułatwi reagowanie na potrzeby rynku
pracy.

o tym, że środowisko czeka na takie re­
formy, świadczą np. konsekwencje zmian
zasad przyznawania grantów wewnętrz­
nych na naszej uczelni. W ubiegłym ty­
godniu podsumowaliśmy wyniki przepro­
wadzonych ostatnio konkursów na gran­
ty badawcze Ministerstwa Nauki i Szkol­
nictwa Wyższego. Wyniki są bardzo do­
bre. W porównaniu z rokiem 2005 liczba
przyznanych grantów wzrosła o 80 proc.
Jest to skutek zwiększonej aktywności
pracowników naukowych, bo liczba wnio­
sków o przyznanie grantów MNiSW wzro­
sła również o 80 proc. Szczególnie wyraź­
ny, ponad ośmiokrotny wzrost aktywno­
ści zanotował Wydział Nauk Społecznych.
Liczba przyznanych grantów na Wydzia­

le Prawa, Administracji i Ekonomii wzro­
sła trzykrotnie, a na Wydziale Biotechno­
logii dwa i pół raza. W sumie na całym
Uniwersytecie w roku 2007 realizujemy
283 granty. Wzrost ten jest skutkiem
decyzji o zmianie sposobu przyznawania
grantów wewnętrznych na naszej uczel­
nI.

Proszę Państwa! W świątecznym nastro­
ju chcę się podzielić informacjami o naj­
nowszych sukcesach naszej uczelni.
23 października odbyły się wybory no­
wych członków Wydziału III Polskiej
Akademii Nauk. Decyzje te wymagają
jeszcze zatwierdzenia przez Zgromadzenie
Plenarne, ale w historii jeszcze się nie
zdarzyło, by Zgromadzenie Plenarne
zmieniło decyzję Wydziału. Jednym
z nowych członków Polskiej Akademii
N auk został pro£. Krzysztof Redlich
z Wydziału Fizyki i Astronomii. Na po­
czątku października odwiedziła nas dele­
gacja Uniwersytetu Humboldta w Berli­
nie. W czasie wizyty ustaliliśmy, że wspól­
nie z Uniwersytetem Humboldta, Uniwer­
sytetem Schumana w Strasburgu utwo­
rzymy uzupełniające studia magisterskie
z europeistyki - Master of European Stu­
dies. Kilka dni temu zapadła decyzja
o utworzeniu na naszej uczelni Instytutu
Konfucjusza prowadzonego wspólnie
z chińskim Uniwersytetem w Xiamen, gdzie
nasi studenci i pracownicy będą mogli po­

znawać język i kulturę chińską, a nasi biz­
nesmeni będą mogli przygotować się do
kontaktu z chińskimi biznesmenami.
W październiku zakończyła się dziesiąta,
jubileuszowa, edycja Dolnośląskiego Festi­
walu Nauki, w czasie którego pracowni­
cy i studenci Uniwersytetu zorganizowa­
li wiele wspaniałych imprez. Wszystkim
bardzo serdecznie dziękuję.

W trakcie dzisiej szej uroczystości poznaj ą
Państwo wynik konkursu, który wyłonił
pierwszą publikację w Złotej Serii Uniwer­
sytetu Wrocławskiego. Mam nadzieję, że
Złota Seria będzie wizytówką wrocław­
skiej humanistyki i przyczyni się do dal­
szego jej ożywienia. Dzisiaj również zo­
staną wręczone stypendia Niemiecko-Pol­
skiego Towarzystwa Uniwersytetu Wro­
cławskiego. Towarzystwo to od kilku lat
wspiera Uniwersytet Wrocławski, m.in.
w trakcie corocznych zjazdów Towarzy­
stwo przyznaje wysoką Nagrodę Leopol­
diny. Chcę, żeby wręczenie stypendiów
w trakcie dzisiej szego Święta było pro­
mocj ą działań Towarzystwa.

Szanowni Państwo! Na zakończenie
chciałbym wszystkim studentom, pracow­
nikom, a także Dostojnym Gościom życzyć
odwagi w podejmowaniu wyzwań, wiary
we własne siły i sukcesów w zmaganiu. /. .
z prZeCIWnOSCIamI.

(tekst spisany z nagrania, kad)

Odznaczenia państwowe i resortowe
Z e względu na obowiązki służ­bowe wojewody Krzysztofa

Grzelczyka, wręczone zostały
na wstępie odznaczenia państwo­
we. Listę odznaczonych odczytała
prorektor prof. Urszula Kalina­
-Prasznic. Odznaczenia państwowe
odebrało z rąk wojewody 13 pracow­
ników naszej uczelni, a 8 pracowni­
kom wręczone zostały odznaczenia
resortowe.

Prorektor prof Urszula Kalina-Prasznic

Złoty Krzyż Zasługi za wzorowe, wyjąt­
kowo sumienne wykonywanie obowiązków
wynikających z pracy zawodowej otrzyma­
li w 2006 r.:
. prof. dr hab. PAWEŁ BANAŚ, profesor

zwyczajny Instytutu Kulturoznawstwa
. dr hab. FRANCISZEK GOŁEK, adiunkt In­

stytutu Fizyki Doświadczalnej

. dr hab. MAŁGORZATA KOMZA,
profesor nadzwyczajny Insty­
tutu Informacji Naukowej
i Bibliotekoznawstwa

Srebmy Krzyż Zasługi otrzymali
w 2006 r.:
. dr SŁAWOMIR DACKO, adiunkt

Instytutu Fizyki Doświad­
czalnej

. ZBIGNIEW JUSZCZYK, specjalista
Instytutu Fizyki Doświad­
czalnej

. mgr RYSZARD MŁYNARSKI, do­
kumentalista dyplomowany,
dyrektor Muzeum Uniwersy­
tetu Wrocławskiego

. dr hab. KRYSTYNA SAWICKA,
profesor nadzwyczajny Kate­
dry Prawa Finansowego

. dr TERESA SULEJA, starszy do­
kumentalista dyplomowany,
dyrektor Archiwum Uniwer­
sytetu Wrocławskiego

Brązowy Krzyż Zasługi otrzyma­
li w 2006 r.:
. mgr ANDRZEJ FOREMNY, ku­

stosz Biblioteki Uniwersytec­
kiej

. HALINA FORMA, referent admi­
nistracji ogólnowydziałowej
Wydziału Nauk Społecznych

. dr hab. ANNA P ASZKIEWICZ,
profesor nadzwyczajny Insty­
tutu Filologii Słowiańskiej

. mgr DALIA ŻMINKOWSKA, ku­
stosz Biblioteki Austriackiej

Odznaczeni Złotym Krzyżem Zasługi

Odznaczeni Srebrnym Krzyżem Zasługi
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. GRAŻYNA ŻOŁNIERKIEWICZ, bi­
bliotekarz Biblioteki Uniwer­
syteckiej

Medal Komisji Edukacji N aro do­
wej za szczególne zasługi dla
oświaty i wychowania, w szcze­
gólności w zakresie działalności
dydaktycznej i wychowawczej
otrzymali w 2007 r.:
. dr JÓZEF KRYZA, adiunkt In­

stytutu Nauk Geologicznych
. dr hab. BARBARA KWIATKOW­

SKA, adiunkt Katedry Antro­
pologii

. pro£. dr hab. ANNA MIGOŃ,
profesor zwyczajny Instytutu
Informacji Naukowej i Biblio­
tekoznawstwa

. dr hab. EDMUND SIKORA, pro­
fesor nadzwyczajny Instytu­
tu Filologii Romańskiej

. dr GRZEGORZ RUSEK, docent
Wydziału Chemii

. mgr JAN WĘGLOWSKI, starszy
kustosz dyplomowany w Ga­
binecie Śląsko-Łużyckim Bi­
blioteki U ni wersyteckiej

w 2005 r.
. prof. dr hab. MARIA JAKIMlEC,

emerytowany profesor Wy­
działu Fizyki i Astronomii

w 2006 r.
. dr KRYSTYNA CHMIELEŃSKA, starszy wy­

kładowca Wydziału Chemii

Medal Jubileuszowy Uniwersytetu
Wrocławskiego
W dowód uznania dla działalności na
rzecz naszej uczelni uhonorowani zostali
Medalem Jubileuszowym 300-lecia Uni­
wersytetu Wrocławskiego
. KRZYSZTOF GRZELCZYK, wojewoda dolno­

śląski
. ALEKSANDRA NATALI-ŚWIAT, poseł RP
. SŁAWOMIR PIECHOTA, poseł RP

Odznaczeni Brązowym Krzyżem Zasługi

Odznaczeni Medalem Komisji Edukacji Narodowej Aleksandra Natali-Świat i Krzysztof Grzelczyk

Krzyż Zasługi I Klasy Orderu Zasługi
Republiki Federalnej Niemiec

P rof. Zdzisław Latajka, rektorUniwersytetu Wrocławskiego
ubiegłej kadencji, został uhono­

rowany za zasługi na rzecz współpra­
cy niemiecko-polskiej Krzyżem Zasłu­
gi I Klasy Orderu Zasługi RFN. Me­
dalem udekorował prof. Latajkę kon­
sul generalny RFN dr Helmut Schops.

SŁOWO KONSULA

DR. HELMUTA SCHOPSA

mu, a mianowIcIe wręczenie prof. Zdzi­
sławowi Latajce Krzyża Zasługi I Klasy
Orderu Zasługi Republiki Federalnej Nie­
miec. Panie Profesorze, to wysokie odzna­
czenie przyznane zostało Panu przez pre­
zydenta federalnego za zasługi przede
wszystkim w okresie sprawowania przez
Pana urzędu rektora tego uniwersytetu.
Okres ten nacechowany był ważnymi hi­
storycznymi jubileuszami, a także spotka­
niami o charakterze politycznym, które
miały miejsce właśnie w tej śląskiej me­
tropolii - we Wrocławiu. Pragnę wymie­
nić tylko te najważniejsze wydarzenia.
Dzisiaj mija właśnie pięć lat, kiedy to
w tej sali, w obecności prezydenta fede­
ralnego Johannesa Raua i prezydenta RP
Aleksandra Kwaśniewskiego obchodzona
była uroczystość 300-lecia istnienia Uni­
wersytetu Wrocławskiego. Wówczas pro£.
Fritz Stern, pochodzący z Wrocławia hi­
storyk, otrzymał tytuł doktora honoris
causa. Tę uroczystą ceremonię opisuje on
ze wzruszeniem w rozdziale kończącym
jego autobiografię pt. "Fiinf Deutschland
und ein Leben". W ramach polsko-nie­
mieckich konsultacji międzyrządowych,
które odbyły się w czerwcu 2002 r., we
Wrocławiu powołano do życia Centrum
Studiów Niemieckich i Europejskich im.
Willy'ego Brandta. Dotyczy to również
Polsko-Niemieckiej Szkoły Prawa w Ber­
linie i Wrocławiu, która stworzyła podwa­
liny intensywnej współpracy pomiędzy
prawnikami tutejszego Uniwersytetu oraz
Uniwersytetu Humboldta w Berlinie.

Dziękuję Jego Magnificencji za możliwość
wzbogacenia dzisiej szego programu obcho­
dów Święta Uniwersytetu Wrocławskiego
o dodatkowy, jakże ważny punkt progra­

6 PRZEGLĄD UNIWERSYTECKI 11/2007



Wyjątkowym punktem kulminacyjnym
była debata, która odbyła się na Uniwer­
sytecie w ramach szczytu Trójkąta Wei­
marskiego 9 maj a 2003 r., podczas której
prezydenci Francji, Polski i Niemiec dys­
kutowali o aktualnych zagadnieniach
politycznych. Panie Profesorze, pragnę
wspomnieć również o jeszcze jednej, lecz
nie mniej ważnej od poprzednich kwestii,
a mianowicie Pańską nieprzerwaną dzia­
łalność w ramach Niemiecko-Polskiego
Towarzystwa Uniwersytetu Wrocławskie­
go mającą na celu jego promowanie, któ­
ra to działalność jest kontynuowana
z zaangażowaniem przez JM Rektora

prof. Leszka Pachoiskiego. Prezes tego To­
warzystwa, prof. Norbert Heisig, który
z racji dzisiej szych uroczystości przebywa
wśród nas, z pewnością ten fakt potwier­
dzi.
Szanowny Panie Profesorze, reasumując,
pragnę stwierdzić, że już w przededniu
rozszerzenia Unii Europejskiej na Wschód
i przystąpienia Polski do Unii Europej­
skiej 1 maja 2004 r. wytyczył Pan zna­
czące kierunki działań w obszarze nauko­
wym, dzięki temu nie tylko ożywił Pan
dobrą, istniejącą od wieków już tradycję
współpracy akademickiej w tym regionie
Zjednoczonej Europy o jakże zasadniczym

Doktorat honoris causa UWr
.

dla prof. Macieja Zylicza

S enat Uniwersytetu Wrocławskie­go, na wniosek Rady Wydziału
Biotechnologii, podjął 30 paź­

dziernika 2007 r. uchwałę o nadaniu
tytułu doktora honoris causa Uni­
wersytetu Wrocławskiego prof. Ma­
ciejowi Żyliczowi. Promotorem dok­
toratu był prof. Jacek Otlewski, dzie­
kan Wydziału Biotechnologii, który
przedstawił drogę życiową prof. Żyli­
cza i wygłosił laudację.

Prof. dr hab. Maciej Żylicz, wybitny
uczony, światowej sławy biolog moleku­
larny i biochemik, którego zaintereso­
wania obejmują także biofizykę, biolo­
gię komórki i genetykę, autor pionier­
skich prac o białkach opiekuńczych,
wnuk Bohdana Hulewicza (jednego
z dowódców Powstania Wielkopolskiego
i bliskiego współpracownika marszałka
Piłsudskiego), syn inżyniera budowy
okrętów wykładającego na Politechnice
Wrocławskiej, urodził się w Gdańsku w
1953 r. Szkolę podstawową ukończył we
Wrocławiu, tu rozpoczął też naukę w
liceum. Studia wyższe z fizyki i indy­

widualne z biologii ukończył na Uniwer­
sytecie Gdańskim w 1977 r. Doktorat w
dziedzinie biochemii uzyskał w 1980 r.
na Akademii Medycznej w Gdańsku.
J ego mistrzem był słynny gdański bio­
chemik i genetyk prof. Karol Taylor.
Wpływ na profesora mieli także ówcze­
sna dr Magdalena Fikus z UW i pro£.
Alfons Kawski.
Jako działacz i przewodniczący podziem­
nej "Solidarności" na Uniwersytecie
Gdańskim miał kłopoty z wyjazdem za
granicę. Na początku lat 80. wyjechał
do USA z paszportem ważnym w jedną
stronę. Przebywał tam na podoktorskim
stażu, a później już jako profesor wizy­
tujący w Uniwersytecie Utah współpra­
cował z prof. Costą Georgopulosem,
światowej sławy specjalistą w badaniach
nad białkami opiekuńczymi. Do mi­
strzów prof. Żylicza należą także prof.
Arthur Kornberg, laureat Nagrody No­
bla pracuj ący w Stanford i pro£. Roger
McMacken z Uniwersytetu Johna Hop­
kinsa w Baltimore. Maciej Żylicz zaled­
wie w wieku 31 lat został profesorem
Uniwersytetu Utah i stworzył własny
zespół badawczy. Wypromował na tej

znaczeniu, lecz również nadal rozwijał
Pan te tradycje, a nam wszystkim powie­
rzył wykonanie zadań, które w dalszym
ciągu z chęcią realizujemy.

Treść dokumentu nadania odznaczenia
W uznaniu szczególnych zasług dla Re­
publiki Federalnej Niemiec przyznaję
prof dr. Zdzisławowi Latajce Krzyż Za­
sługi I Klasy Orderu Zasługi Republiki
Federalnej Niemiec.

Berlin, 13 sierpnia 2007 r.
Prezydent Federalny

Horst Kóhler
(tekst spisany z nagrania, kad)

uczelni kilku doktorów. Następnie
przyjął propozycję objęcia stanowiska
profesora na uniwersytecie w Chicago.
Po powrocie do Polski w 1985 r. prof.
Żylicz habilitował się w Instytucie Bio­
chemii i Biofizyki PAN w Warszawie z
zakresu biologii molekularnej i mimo
nacisków oraz negatywnej opinii ze stro­
ny PZPR Centralna Komisja zatwierdzi­
ła habilitację. Tytuł profesora nauk
przyrodniczych uzyskał w 1992 r., a po
czterech latach otrzymał stanowisko
profesora zwyczajnego w Uniwersytecie
Gdańskim na Międzyuczelnianym Wy­
dziale Biotechnologii AMG-UG. Od
1999 r. jest profesorem i kierownikiem
Zakładu Biologii Molekularnej w Mię­
dzynarodowym Instytucie Biologii Mo­
lekularnej i Komórkowej w Warszawie.
Autor blisko 90 oryginalnych prac na­
ukowych opublikowanych w najlepszych
na świecie czasopismach. Liczba cyto­
wań jego publikacji przekracza 4500,
jest więc w grupie najczęściej cytowa­
nych polskich uczonych.
Promotor prof. Jacek Otlewski podkre­
ślił, że domeną badawczą pro£. Macieja
Żylicza jest grupa białek o szczególnym
znaczeniu dla prawidłowego funkcjono­
wania każdej żywej komórki. Profesor
jest jednym z jej odkrywców. W pionier­
skich badaniach przeprowadzonych na
początku lat 80. XX w. wyizolował biał­
ka DnaK i DnaJ. Były to pierwsze biał­
ka należące do grupy molecural chape­
rones ("molekularne przyzwoitki"). Pro£.
Żylicz nazwał je białkami opiekuńczy­
mi, bo w zatłoczonym środowisku wnę­
trza komórki towarzyszą one innym
białkom, opiekują się nimi, zapobiega­
jąc nieprawidłowym oddziaływaniom
z innymi cząsteczkami i wspomagając
ich prawidłowe zwinięcie. Wykazał też,
że białka opiekuńcze modulują wiele
kluczowych dla komórki reakcji, takich
jak replikacj a, transkrypcj a czy prote­
oliza. Znaczenie białek jest ogromne, ich
rola uwydatnia się nie tylko w odpowie­
dzi komórki na niekorzystne warunki,
takie jak podwyższona temperatura,
lecz także jest istotna w warunkach bez­
stresowych. Białka opiekuńcze chronią
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inne nasze białka przed zgubnym wpły­
wem mutacji patogennych, co rzuca
nowe spojrzenie na mechanizmy powsta­
wania chorób cywilizacyjnych, przede
wszystkim nowotworów i chorób neuro­
degeneracyjnych.
W opinii prof. Otlewskiego do najważ­
niejszych osiągnięć pro£. Żylicza należy
zaliczyć także rekonstrukcję in vitro
z oczyszczonych enzymów, systemu ini­
cjacji replikacji DNA oraz opisanie mo­
lekularnego mechanizmu działania bia­
łek opiekuńczych Hsp 7 O/Hsp40/Hsp20.
W pracach tych pomogli profesorowi
młodzi współpracownicy, pięciu z nich
jest już tytularnymi profesorami. Prof.
Żylicz odkrył w ostatnich latach, że biał­
ka opiekuńcze są niezbędne do działa­
nia białka p53, które jest supresorem
transformacji nowotworowej i jest nazy­
wane strażnikiem genomu. Dzięki temu
odkryciu możliwe staje się opracowanie
nowych metod walki z rakiem. Białka
opiekuńcze są wykorzystywane obecnie
do produkcji szczepionek przeciwnowo­
tworowych.
Za osiągnięcia naukowe prof. Maciej
Żylicz został wyróżniony nagrodami
Fundacji na rzecz Nauki Polskiej, Pre­
miera RP i Prezesa PAN. Profesor Żylicz
jest członkiem rad redakcyjnych "EMBO
J ournal", "EMBO Reports" i "JUBMB
Life" . Jest członkiem korespondentem
PAN, PAU i Academia Europaea, a tak­
że członkiem Europejskiej Organizacji
Biologii Molekularnej (EMBO), w tym
członkiem Rady EMBO oraz członkiem
Amerykańskiego Towarzystwa Bioche­
mii i Biologii Molekularnej.
Profesor Żylicz był prorektorem ds. na­
uki Uniwersytetu Gdańskiego (1990­
1993), zaangażowanym w reformowanie
nauki polskiej, w latach 1997-2000 zo­
stał członkiem zespołu Komitetu Badań
N aukowych, nieco później przewodniczą­
cym Zespołu Nauk Biologicznych, Nauk
o Ziemi i Ochrony Środowiska. Przewod­

Rektor prof Leszek Pacholski, doktor h.c. prof Maciej Żylicz i promotor prof Jacek Otlewski

niczył Komisji Badań Podstawowych w
KBN (2001-2002). Reprezentował Polskę
w Europej skiej Konferencji Biologii Mo­
lekularnej - EMBC i w Europejskiej
Fundacji Nauki. Powołany w 2004 r. do
Rady Fundacji na rzecz Nauki Polskiej,
od 1 września 2005 r. jest prezesem
Zarządu FNP.
Profesor Żylicz aktywnie działał w pod­
ziemnej opozycji w czasach PRL. W la­
tach 1973-1979 brał udział w działalno­
ści Ruchu Obrony Praw Człowieka i
Obywatela oraz Ruchu Młodej Polski. W
1976 roku był sygnatariuszem Listu 66
do Sejmu PRL - protestu napisanego w
związku ze zmianami konstytucji PRL.
W 1977 r. brał udział w zbieraniu pod­
pisów i pieniędzy dla obrony robotników
z Radomia i Ursusa. Na początku sta­
nu wojennego w dniach 13-15 grudnia
1981 r. był przewodniczącym strajku na

Uniwersytecie Gdańskim. W latach
1980-1989 był zastępcą, a później Prze­
wodniczącym Komisji Zakładowej NSZZ
- "Solidarność" Uniwersytetu Gdań­
skiego.
Profesor Żylicz jest od lat aktywnie za­
angażowany w reformowanie nauki pol­
skiej przez opracowanie model u rozwo­
ju naukowca, podniesienie poziomu ba­
dań naukowych czy wprowadzenie mię­
dzynarodowych standardów uprawiania
i organizacji nauki. Godny podkreślenia
jest fakt zaangażowania w sprawie wy­
dawania książek z serii "Monografie
FNP" przez Wydawnictwo Uniwersyte­
tu Wrocławskiego oraz jego poparcie dla
starań budowy nowej siedziby Instytu­
tu Informatyki Uniwersytetu Wrocław­
skiego. Pro£. Maciej Żylicz jest 141 dok­
torem honorowym Uniwersytetu Wro­cławskiego. (kad)

.

WYSTĄPIENIE PROF. MACIEJA ZYLICZA, DOKTORA H.C. UWR

Magnificencjo, Wysoki Senacie, Drodzy
Goście

Chciałbym bardzo podziękować za to nie­
zwykłe wyróżnienie, które mnie dzisiaj
spotkało. Stałem się członkiem wspólnoty
akademickiej Uniwersytetu Wrocławskie­
go - szacownego U ni wersytetu, który po­
wstał w 1702 roku, Uniwersytetu, w któ­
rym mam wielu przyjaciół. Mieszkając
przeszło 17 lat (w latach 1953-1970) we
Wrocławiu obserwowałem, jak Uniwersy­
tet i całe miasto odbudowywało się po
zniszczeniach wojennych. Opuszczając to
miasto w roku 1970, gdy moi rodzice prze­
prowadzali się do Gdańska, byłem zrozpa­
czony. Wrocław uważałem za moje miasto,
zawsze marzyłem aby tu wrócić. No i wró­
ciłem, trochę symbolicznie, ale wróciłem.
Czuje się niezwykle wyróżniony, ale tak­
że i zaskoczony. Te miłe słowa, które usły­
szeliście Państwo przed chwilą, trochę
mnie onieśmielaj ą.

To, że stoję dzisiaj przed Państwem jako
doktor honoris causa Uniwersytetu Wro­
cławskiego, to nie tylko moja ciężka pra­
ca, lecz także splot wielu szczęśliwych
przypadków, takich jak to, że: mogłem
znaleźć się w zespole prof. Karola Taylo­
ra - mojego Mistrza, później znalazłem
się w USA w zespole genetyka prof. Co­
sty Georgopoulosa i to we właściwym cza­
sie, gdy odczuwał potrzebę współpracy
z biochemikiem, wróciłem do Gdańska,
gdzie mogłem budować wspaniały zespół.
Członkami tego zespołu są dzisiejsi pro­
fesorowie: Krzysztof Liberek, Dorota Sko­
wyra, Jarosław Marszałek, Igor Koniecz­
ny, Bogdan Banecki oraz oczywiście moja
żona Alicja Wawrzynów-Żylicz, bez której
moja praca naukowa byłaby niemożliwa.
Nie miałbym także możliwości zaangażo­
wania się w KBN czy FNP, gdybym nie
wiedział, że nasz wspólny zespół nauko­
wy jest codziennie doglądany przez Alę.

To, co udało się nam zrobić w nauce, było
działaniem "pod prąd" obecnym tenden­
cjom uprawania nauki w naszym kraju.
Nasi politycy, podobnie zresztą jak poli­
tycy w Brukseli, wzorem socjalistycznych
planów "pięcioletnich" starają się zapla­
nować odkrycia naukowe. Czy odkrycia
naukowe da się zaplanować? Albert Ein­
stein powiedział kiedyś: Gdybyśmy jako
naukowcy dokładnie wiedzieli, co robimy,
to nie moglibyśmy nazwać tego badania­
mi naukowymi, nieprawdaż?

Ludwik Pasteur powiedział, że: Nauka jest
jedna - nie ma nauk podstawowych i sto­
sowanych, jest Nauka jako źródło pozna­
nia prawdy (gdzie nie znamy i nie może­
my przewidzieć wyniku tych dociekań)
oraz zastosowanie nauki w gospodarce,
gdzie oczekujemy ściśle określonego pro­
duktu naszego działania. To nie jest przy­
padek, że na przykład w fizyce, matema­
tyce, chemii polskie osiągnięcia naukowe
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są oceniane bardzo wysoko (13, 14 i 16
miejsce w rankingu światowym), nato­
miast innowacyjność naszej gospodarki ­
w okolicy setnego miej sca w tej samej
skali. W Europie wyprzedzają nas w tym
względzie nawet kraje, które jeszcze nie
weszły do UE. Pamiętajmy, że o tym, czy
dane osiągnięcie naukowe może być zasto­
sowane w praktyce, powinien decydować
rynek i powinien je współfinansować.
W Polsce decyduje urzędnik za biurkiem.
Jest to największy błąd systemowy, który
popełniają kolejne rządy wolnej Polski nie­
zależnie od "barw politycznych". W tym za­
kresie funkcjonujemy tak, jak byśmy na­
dal żyli w realnym socjalizmie, a nie w "no­
woczesnym społeczeństwie opartym na
wiedzy". Przy okazji tego brukselskiego slo­
ganu przytoczę Państwu bardzo głęboką
myśl zawartą w zdaniu, które wypowie­
dział Albert Einstein: Wyobraźnia jest bar­
dziej cenna niż wiedza. Wiedza jest ogra­
niczona, wyobraźnia natomiast obejmuje
cały świat. Pamiętajmy o tym, aby ucząc
studentów ćwiczyć właśnie ich wyobraźnię,
a nie tylko dbać o ich wiedzę.

Zacząłem pracować nad białkami szoku
termicznego nie dlatego, że przewidywa­
łem, że będą to szczepionki antynowotwo­
rowe czy czynniki opóźniające pojawianie
się symptomów pewnych chorób neurode­
generacyjnych. Zacząłem pracować nad
tymi białkami, bo chciałem poznać jak za­
początkowuje się synteza materiału gene­
tycznego (podwójnej spirali DNA) bakte­
riofaga lambda. Kierowała mną ciekowość
i tylko ciekawość. Bakteriofag lambda to
wirus bakterii E. coli, bakterii, którą
każdy z nas hoduje w przełyku. Nikt nie
mógł przypuszczać, że badania tak zapo­
czątkowane w 1980 r. mogą w przyszło­
ści być ważne dla medycyny i biotechno­
logii. Gdy po 10 latach żmudnej pracy
osiągnąłem cel, poznałem etapy prowa­
dzące do zapoczątkowania syntezy DNA
bakteriofaga lambda i rolę białek szoku
termicznego w tym procesie. O następ­
nych 10 latach mojej pracy naukowej
zadecydował przypadek: pomyliłem się i
dodałem do reakcji syntezy DNA bakte­
riofaga lambda lO-krotnie więcej białek
szoku termicznego. Okazało się, że za­

miast inicjacji syntezy DNA, reakcja zo­
stała zahamowana i wszystkie komplek­
sy wieloenzymatyczne kontrolujące ten
proces zostały zniszczone, zupełnie jak­
bym zadziałał detergentem. Zaczęliśmy
pracować nad tym zagadnieniem i po
paru latach okazało się, że odkryliśmy coś
całkowicie zaskakującego: niektóre biał­
ka szoku termicznego mogą opiekować się
innymi białkami, chronić je przed agre­
gacją oraz, co ważniejsze, rozbijać już ist­
niejące agregaty białkowe. Była to pierw­
sza reakcja wskazująca na to, że niektó­
re białka szoku termicznego należą do
rodziny białek opiekuńczych (ang. mole­
cular chaperones). Późniejsze badania
innych zespołów, w tym Susan Lindquist
i Urlicha Hartla, wskazały na możliwość
zastosowania białek szoku termicznego do
zmniejszenia toksyczności agregatów biał­
kowych tworzonych we wczesnych eta­
pach takich chorób neurodegeneracyj­
nych, jak choroba Alzheimera, Parkinso­
na, pląsawicy Huntingtona, czy gąbcza­
stego zwyrodnienia mózgu inicjowanego
przez białka prionowe.
Jeszcze w czasie naszej pracy nad proce­
sem inicjacji syntezy DNA bakteriofaga
lambda zauważyliśmy, że białka szoku
termicznego rozpoznaj ą i wiążą się lepiej
do częściowo nieustrukturyzowanych par­
tii białek niż do białek "dobrze zwiniętych".
Później, dzięki pracy wielu badaczy, w tym
Johna Rothmanna i Mary-Jane Gething,
wykazano, że niektóre białka szoku ter­
micznego wiążą się z krótkimi odcinkami
białek - peptydami nieposiadaj ącymi re­
gularnej struktury. Od tego spostrzeżenia
był już krok do odkrycia dokonanego przez
P. Srivastawę, że białka szoku termiczne­
go izolowane wraz z peptydami z komó­
rek nowotworowych mogą być stosowane
jako szczepionki przeciwnowotworowe w
przypadku pewnych typów raka nerki
(FDA w USA zezwoliła na ten sposób le­
czenia nowotworów nerki w 2004 r).

Z tej krótkiej przytoczonej tutaj historii
można wysnuć następujące spostrzeżenie:
czasami naj ciekawsze są porażki, te wy­
niki, które nie pasują do naszej roboczej
hipotezy; nie można ich ignorować, ale
dokładnie przeanalizować, bo mogą pro­

wadzić do prawdziwego odkrycia nauko­
wego. Wg Winstona Churchilla: Dążenie
do sukcesu to dążenie od porażki do po­
rażki bez utraty entuzjazmu.

Wracając do polityki naukowej, uważam,
że w naszym kraju w tym zakresie musi­
my zmienić bardzo wiele, między innymi
powinniśmy utworzyć niezależną od rzą­
du Agencję Badań Naukowych ABN (nie
mylić z ABW!) na wzór niemieckiego DFG
czy amerykańskiego NSF i wymóc na
politykach, aby większość funduszy na
naukę była przyznawana na zasadzie
konkursów projektów badawczych.

Aby odnieść sukces w tym zakresie, nale­
ży wyciągać wnioski ze swoich porażek, jak
doradza nam Churchill, ale także należy
nauczyć się rozmawiać z politykami: tłu­
maczyć, czym jest nauka oraz to, że nie
da się zaplanować odkryć naukowych
(a szczególnie w tak krótkim okresie, jak
Ich kadencja w Sejmie czy w Rządzie); nie
obiecywać Im za dużo. Podobnie jak poli­
tycy, także niektórzy naukowcy wyrażają
obietnice, które nie mogą być spełnione;
przekonywać, że modne w polityce 'prio­
rytety' powinny obejmować zastosowania
nauki w gospodarce, a jedynym prioryte­
tem w nauce powinno być wspieranie naj­
lepszych projektów badawczych; przekony­
wać, że każde prawdziwe odkrycie nauko­
we wcześniej czy później będzie przydat­
ne społeczeństwu. Mówię specjalnie tutaj
o "społeczeństwie" a nie tylko o "gospodar­
ce". Rozwój nauk humanistycznych musi
być zsynchronizowany z rozwojem gospo­
darki kraju, inaczej będziemy ułomnym
społeczeństwem podatnym na demagogię,
podziały i różnego rodzaju fobie serwowa­
ne nam przez niektórych polityków.

N a zakończenie, chciałbym przytoczyć
anegdotę na temat wyobraźni polityków.
Przed 150 laty brytyjski minister skarbu
William Gladston, zwiedzając laborato­
rium Michaela Faradaya, zapytał go: jaka
jest praktyczna korzyść z tej elektryczno­
ści, którą Pan odkrył. Faraday miał mu
odpowiedzieć: Nie wiem, Sir, ale jestem
pewien, że wkrótce będzie pan mógł z tego
ściągać podatki.
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Statuetka Swiętej Jadwigi Sląskiej 2007
T egorocznymi laureatami tej na­grody zostali: prof. Anna Wolff­

Powęska, znany historyk i poli­
tolog, od lat związana z Instytutem
Zachodnim w Poznaniu (była jego
dyrektorem), członek rady naukowej
Centrum Badań Historycznych PAN
w Berlinie, oraz dr Peter Ohr, pierw­
szy konsul Republiki Federalnej Nie­
miec we Wrocławiu, znany z aktyw­
nego udziału w wielu ważnych

przedsięwzięciach kulturalnych re­
gionu, otwarty i wspierający środo­
wisko intelektualne i akademickie
Wrocławia.

Statuetka Świętej Jadwigi Śląskiej zosta­
ła ustanowiona w 2004 r. przez Prezyden­
ta Wrocławia, Rektora Uniwersytetu Wro­
cławskiego oraz Salon Śląski.
Wręczana jest podczas Święta Uniwersy­
tetu Wrocławskiego. Honoruje się nią

Dr Peter Ohr i prof Anna Wolff-Powęska

postaci, które od lat
odważnie i z wielkim
oddaniem działaj ą na
rzecz niemiecko- pol­
skiego pojednania i
swoj ą postawą daj ą
świadectwo tych idei,
przypominaj ą o tych
wartościach. Laureata­
mi tego wyróżnienia byli
dotychczas: w 2004 r.
Kazimierz Kutz (reży­
ser) i prof. Norbert
Heisig (prezes Niemiec­
ko-Polskiego Towarzy­
stwa UWr), w 2005 r. Ta­
deusz Różewicz (poeta)
i Knut Ipsen (praw­
nik), w 2006 r. ks.
prof. Alfons N os­
sol (arcybiskup
opolski) i pro£.
Karl Dedecius
(tłumacz literatu­
ry polskiej na ję­
zyk niemiecki).
Statuetkę wykonu­. . .
Je, corocznIe Inną,
VValdernar Szrnatuła
z Akademii Sztuk
Pięknych.
Święta Jadwiga Śląska to postać granicz­
na, która łączy ze sobą dwa narody: nie­
miecki oraz polski na przestrzeni wielu
wieków bolesnej i trudnej historii. Pozo­
staje już przez siedem wieków orędow­
niczką wzajemnego zrozumienia i pojed­
nania. Nagrodę wręczył Rektor prof. Le­
szek Pachoiski.

Stypendia Niemiecko-Polskiego Towarzystwa
Uniwersytetu Wrocławskiego

Stypendyści Niemiecko-Polskiego Towarzystwa Uniwersytetu Wroclawskiego
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N iemiecko-Polskie TowarzystwoUniwersytetu Wrocławskiego
ufundowało stypendia dla mło­

dych naukowców. Stypendia wręczył
prezes Towarzystwa prof. Norbert
Heisig wraz z sekretarzem prof. Wal­
demarem Kozuschkiem.

Stypendia otrzymali:
. Stypendium badawcze w wysokości

6000 euro
pro£. MAREK IIAŁUB
prof. ANNA MAŃKO-MATYSIAK z Instytu­
tu Filologii Germańskiej
projekt: Druk III tomu "Śląska Repu­
blika Uczonych"

. Stypendium habilitacyjne w wysoko­
ści 2500 euro
dr KRZYSZTOF HUSZCZA z Instytutu Fi­
lologii Germańskiej
projekt: Niemieckojęzyczna literatura
współczesna

. Stypendium doktorskie w wysokości
1500 euro
BEATA KMIEĆ-WIŚNIEWSKA z Wydziału
Biotechnologii

projekt: Identyfikacja i charakterysty­
ka funkcjonalna mitochondrialnych
proteaz u roślin

. Stypendium habilitacyjne w wysoko­
ści 2500 euro
dr ANNA KOLACZKOWSKA z Wydziału Bio­
technologii
projekt: Odporność wielolekowa
u drożdży

. Stypendium habilitacyjne w wysoko­
ści 2500 euro
dr DARIUSZ KOMOROWSKI z Instytutu
Filologii Germańskiej
projekt: Proza Siegfrieda Kracauera
i Roberta Walsera

. Stypendium badawcze w wysokości
4000 euro
dr BARBARA ŁYDŻBA-KOPczYŃSKA z Wy­
działu Chemii
projekt: Badania techniki malarskiej
Michaela Willmanna za pomocą spek­
troskopii ramanowskiej

. Stypendium habilitacyjne w wysoko­
ści 800 euro
dr PRZEMYSŁAW DOPIERALSKI z Wydzia­
łu Chemii

Proj: Norbert Heisig i proj: Waldemar Kozuschek

projekt: Badania teoretyczne nad zja­
wiskiem transportu protonu w krysz­
tałach

. Stypendium badawcze w wysokości
2500 euro
dr PAWEŁ REICHERT z Kliniki Chirurgii
Urazowej i Chirurgii Ręki
projekt: Chirurgia ręki w niemieckiej
klinice uniwersyteckiej

Złoty Medal Uniwersytetu Wrocławskiego
S enat Uniwersytetu Wrocławskie­go w uznaniu szczególnych za­

sług na rzecz naszej uczelni wy­
różnił Złotym Medalem Uniwersyte­
tu Wrocławskiego mgr Irenę Kra­
śniewską i mgr Janinę Moskal. Syl­
wetki wyróżnionych przedstawiła
prorektor prof. Urszula Kalina-Pra­
sznic i wręczyła medale wraz z prof.
Krzysztofem Nawotką.

Mgr Irena Kraśniewska od 1975 r. jest
związana z Uniwersytetem Wrocławskim,
w którym zatrudniona jest w Dziale
Współpracy z Zagranicą. Kieruje tą pla­
cówką nieprzerwanie od 1 października
1984 r., w zmieniaj ących się warunkach
prawnych i politycznych, ale zawsze z tym
samym zaangażowaniem i oddaniem Uni­
wersytetowi. Pod kierunkiem pani Kra­
śniewskiej Dział Współpracy z Zagranicą

stworzył skuteczne mechanizmy wymia­
ny międzynarodowej pracowników nauki
i studentów, wdrażał liczne programy
międzynarodowe, wspomagał kluczowe
dla realizacji misji uczelni zadania ba­
dawcze i dydaktyczne. U dało się w tym
czasie rozwinąć współpracę z licznymi
uczelniami partnerskimi w Europie, Ame­
ryce i Azji oraz osiągnąć znakomite wy­
niki w realizacji programu Socrates/
Erasmus. Pani Kraśniewska poczyniła też
ogromne zasługi dla propagowania na
Uniwersytecie Wrocławskim idei naucza­
nia w języku angielskim.
Ogromne zaangażowanie pani Kraśniew­
skiej w pracę na rzecz uczelni, bardzo
sprawne prowadzenie trudnej i niezwykle
ważnej placówki, jaką jest Dział W spółpra­
cy z Zagranicą, jej niczym niezachwiana
lojalność wobec Uniwersytetu zasługują ­
w moim odczuciu - na wyróżnienie naj­

wyższą godnością, jaką
uczelnia może jej przy­
znać - Złotym Meda­
lem Uniwersytetu Wro­
cławskiego.
(z wniosku sygnowa­
nego przez pro(
Krzysztofa Nawotkę)

Mgr Janina Moskal
jest wieloletnim i odda­
nym pracownikiem
Uniwersytetu Wro­
cławskiego. Ukończyła
studia na naszej uczel­
ni na Wydziale Nauk
Historycznych i Peda­
gogicznych na kie­
runku - historia. Od
1985 r. przez kolejne
22 lata nadzoruje pra­
cę Biura Rektora, dba­
jąc o profesjonalny po­
ziom. Mgr Janina Mo­Mgr Janina Moskal i mgr Irena Jagoda Kraśniewska

skal kieruje całością spraw związanych
z funkcjonowaniem Biura, służąc radą
i pomocą wszystkim pracownikom naszej
uczelni. M.in. koordynuje prace związane
z uroczystościami nadawania tytułu dok­
tora honoris causa Uniwersytetu Wrocław­
skiego oraz organizacją uroczystości o cha­
rakterze ogólnouniwersyteckim i środowi­
skowym. Jako osoba pełna innowacyjnych
pomysłów usprawnia pracę Biura oraz or­
ganizowane przez Biuro uroczystości i spo­
tkania na szczeblu rektorskim, w szcze­
gólności inauguracje roku akademickiego,
a także obchodzone rokrocznie Święto Uni­
wersytetu Wrocławskiego. Należy podkre­
ślić, że szczególną zasługą mgr Janiny Mo­
skal jest wielki osobisty wkład i zaanga­
żowanie w przygotowanie uroczystości ju­
bileuszowych związanych z 300-leciem
Uniwersytetu Wrocławskiego, Świętem
Nauki Wrocławskiej oraz Konferencją
Rektorów Akademickich Szkół Polskich.
Mgr Janina Moskal mocno utożsamiając
się z uczelnią, współpracuje z biurami
władz wojewódzkich, samorządowych
i miejskich jako osoba otwarta, kompetent­
na i wszechstronnie zorientowana w bie­
żącej, przeszłej i przyszłej działalności
Rektora i jego Biura. Koordynuje też,
w imieniu Rektora, całością spraw zwią­
zanych z pracą Niemiecko-Polskiego Towa­
rzystwa Uniwersytetu Wrocławskiego. Po­
wierzone obowiązki wypełnia z poświęce­
niem, za swoją nienaganną postawę była
wielokrotnie wyróżniana i nagradzana.
Jest życzliwa i pomocna dla wszystkich
współpracowników. Uwzględniając ogół
wymienionych okoliczności, składam
z pełnym przekonaniem wniosek o uhono­
rowanie wieloletnich starań i osiągnięć
mgr Janiny Moskal i przyznanie jej Złote­
go Medalu Uniwersytetu Wrocławskiego.
(z wniosku sygnowanego przez Rektora
prof. Leszka Pachoiskiego )
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Laureaci Złotej Serii
Uniwersytetu Wrocławskiego
P ierwszymi pracami równopraw­nymi, wyróżnionymi w Złotej

Serii Uniwersytetu Wrocław­
skiego, są dwie książki przygotowa­
ne do druku autorstwa dr. Przemy­
sława Wiszewskiego i prof. Marcina
Wodzińskiego.

. PRZEMYSŁAW WISZEWSKI, "Domus Bole­
zlai. W poszukiwaniu tradycji dyna­
stycznej Piastów (do ok. 1138 r.)"

. MARCIN W ODZIŃSKI, "Władze Królestwa
Polskiego wobec chasydyzmu. Z dzie­
jów stosunków politycznych".

Wyłonione w konkursie prace zostaną
opublikowane przez Wydawnictwo Uni­
wersytetu Wrocławskiego.

* * *

Konkurs na wydanie książki w Złotej
Serii U ni wersytetu Wrocła wskiego usta­
nowił w marcu br. Senat Uniwersytetu
Wrocławskiego. Celem tego przedsięwzię­

cia jest publikowanie książek pracowni­
ków naukowych naszej uczelni, wyłonio­
nych w toku corocznego konkursu. Publi­
kacj a będzie stanowić prestiżową formę
wyróżnienia wybitnego i oryginalnego
dzieła naukowego. Seria ta - w zamierze­

Prof Marcin Wodziński

ni u Rektora - ma stać się wizytówka
Uniwersytetu Wrocławskiego. Rektor
z ogromną satysfakcją i uznaniem wyra­
ził się o poziomie książek przedstawionym
w utajnionych recenzjach zewnętrznych
recenzentów tych prac.

Dr Przemysław Wiszewski

Medale Jubileuszowe Uniwersytetu
Wrocławskiego za 2002 r.
P rzy okazji Święta UniwersytetuWrocławskiego wręczone zosta­

ły Medale Jubileuszowe Uniwer­
sytetu Wrocławskiego przyznane
przez Rektora prof. Zdzisława Lataj­
kę w 2002 r.

Tym pamiątkowym odznaczeniem wyróż­
nieni zostali mgr Dorota Zielińska i prof.
Adam Chmielewski za ogrom pracy wło­
żonej w przygotowanie i organizację jubi­
leuszu 300-lecia naszej uczelni. Nagrody
wręczył pro£. Zdzisław Latajka.

Nagrody Rektora UWr 2007
Z okazji Święta Uniwersytetu Wro­cławskiego przyznane zostały na­

grody Rektora. W tym roku wrę­
czono nagrody za wybitne osiągnięcia
naukowe i nagrody za szczególne za­
sługi dla organizacji Dolnośląskiego
Festiwalu Nauki. Nagrody wręczył
prorektor prof. Krzysztof Nawotka.

Nagrody indywidualne za wkład w orga­
nizację Dolnośląskiego Festiwalu Nauki
. pro£. KAZIMIERA A. WILK - koordyna­

tor środowiskowy
. prof. BEATA Oc lEPKA - koordynator na

Uniwersytecie Wrocławskim
Nagrody indywidualne dla koordynatorów
wydziałowych DFN
. pro£. EWA DĘBOWSKA
. prof. BEATA ZAGÓRSKA-MAREK
. prof. ADAM J EZIERSKI
. pro£. KAZIMIERZ ORZECHOWSKI
. prof. LESZEK BEREZOWSKI
. prof. ZDZISŁAW KEGEL
. pro£. JAN MIODEK
. prof. RYSZARD W AKSMUND
. prof. WŁODZIMIERZ DOROSZKIEWICZ

Nagrody indywidualne za wkład w orga­
nizację DFN
. dr EDYTA KoTYŃSKA
. dr MAGDALENA WOŁOSZYŃSKA
. dr BEATA MIAZGA
. dr GABRIELA BUGLA-PŁOŃSKA
. dr ZUZANNA DRULIS-KAWA

Prof Adam Chmielewski i mgr Dorota Zielińska

Laureaci nagród indywidualnych dla koordynatorów wydziałowych DFN

12 PRZEGLĄD UNIWERSYTECKI 11/2007



. dr KATARZYNA Guz

. dr KAMILA KORZEKWA

. dr EWA OBŁĄK

. dr FILIP W OLAŃSKI

. dr WOJCIECH BARTZ

. dr JÓZEF KRAWCZYK

. dr RAFAŁ CIEŚLA

. dr ANDRZEJ VOGT

. mgr MAŁGORZATA MIKOŁAJCZYK

. mgr BARBARA CADER-SROKA

. mgr ADAM MORAWlEC
N agrody indywidualne JM Rektora za
osiągnięcia naukowe w 2006 r.
. dr DOROTA HECK
. dr hab. MAŁGORZATA JONCA
. dr hab. GABRIELA WĄS
. dr hab. BOGUSŁAWA DOBEK-OSTROWSKA
. dr AGATA BIAŁOŃSKA
. dr KsENIA STANICKA- BRZEZICKA
. dr hab. MIROSŁAW KOCUR
. dr hab. MAREK NOWICKI
. dr hab. WITOLD JAKUBOWSKI
. dr MARCIN PETRYKOWSKI
. dr KAROL KICZKA
N agrody zespołowe JM Rektora za osią­
gnięcia naukowe w 2006 r.
z Wydziału Chemii:
. prof. TERESA SZYMAŃSKA- BUZAR
. dr ANDRZEJ KOCHEL
z Wydziału Matematyki i Informatyki:
. prof. TADEUSZ JANUSZKIEWICZ
. dr hab. JACEK ŚWIĄTKOWSKI
z Wydziału Nauk Społecznych:
. prof. ANDRZEJ ANTO SZEWSKI
. prof. RYSZARD HERBUT
. dr hab. JACEK SROKA
z Wydziału Fizyki i Astronomii:
. dr GRAżYNA ANTCZAK

. pro£. RYSZARD BŁASZCZYSZYN

Laureaci nagród indywidualnych za wkład w organizację DFN

Uroczystość oprawił występem Kwartet
smyczkowy wrocławskiej Akademii Mu­
zycznej. Zagrał "Cztery pory roku" A. Vi­
valdiego.
Uroczystość zakończyła się w Oratorium
Marianum tradycyjnym toastem lampką
wina i poczęstunkiem oraz odczytaniem
listów gratulacyjnych dla doktora h.c.
UWr. Kazimiera Dąbrowska

Laureaci nagród indywidualnych JM Rektora za osiągnięcia naukowe w 2006 r.

Kwartet smyczkowy wroclawskiej Akademii Muzycznej

Laureaci nagród zespołowych JM Rektora za osiągnięcia naukowe w 2006 r.

Tradycyjna lampka wina i poczęstunek
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Nagroda Kolegium Rektorów
O braz prof. Jacka Szewczyka(ASP Wrocław) i szklana statu­

etka autorstwa prof. Zbigniewa
Horbowego (ASP Wrocław) nagroda­
mi za integrację środowiska akade­
mickiego. Chór Politechniki Wro­
cławskiej ubarwił uroczystość pie­
śniami. Uroczystość prowadził Prze­
wodniczący KRUWiO prof. Tadeusz
Luty.

N a uroczystości w Auli Leopoldyńskiej
N agrody Kolegium Rektorów Uczelni
Wrocławia i Opola 2007 za integrację śro­
dowiska akademickiego odebrali tegorocz­
ni laureaci:
. pro£. KAZIMIERA A. WILK, koordynator

środowiskowy Dolnośląskiego Festiwa­
lu Nauki

za istotny wkład w kreowanie akademic­
kiego wizerunku naszego Miasta i Regio­
nu oraz za działalność na rzecz integra­
cji wrocławskiego środowiska akademic­
kiego - w 10. rocznicę istnienia Dolnoślą­
skiego Festiwalu Nauki, oraz za pełnie­
nie odpowiedzialnej roli Koordynatora
Środowiskowego Festiwalu. Laudację wy­
głosiła prof. Aleksandra Kubicz.
. pro£. WOJCIECH WITKIEWICZ, dyrektor

Wojewódzkiego Szpitala Specjalistycz­
nego przy ul. Kamieńskiego we Wro­
cławiu

w uznaniu dla całokształtu dokonań na­
ukowych, leczniczych i menedżerskich
oraz samarytańskiej służby dla ratowa­
nia zdrowia przedstawicieli środowiska
akademickiego i mieszkańców Wrocławia.
Laudację wygłosił ks. pro£. Józef Pater.

PROF.
KAzIMIERA A. WILK

Jest profesorem zwyczajnym Politechni­
ki Wrocławskiej. Należy do pokolenia,
które od urodzenia jest związane z Dol­
nym Śląskiem. Urodziła się w Chocia­
nowie, do szkoły średniej uczęszczała
w latach 1967-1971 w Legnicy, a studia
wyższe podjęła w 1971 r. na Wydziale
Chemicznym Politechniki Wrocławskiej.
Z tą uczelnią związała całą swoją ka­
rierę naukową i zawodową. W 1979 r.
uzyskała stopień naukowy doktora, ha­
bilitowała się w 1991 r. Tytuł profesora
otrzymała w 2001 r., a stanowisko pro­
fesora zwyczajnego objęła w 2004 r.
W latach 1981-1983 odbyła staż podok­
torski w Stanach Zjednoczonych. Wywo­
dzi się ze szkoły naukowej pro£. Bogda­
na Burczyka, po nim przejęła w 1996 r.
kierownictwo zakładu naukowo-dydak­
tycznego, który po kolejnych zmianach
organizacyjnych przekształcił się w obec­
ny Wydziałowy Zakład Technologii Or­
ganIczneJ.
Zainteresowania naukowe Laureatki
skupiają się na chemii i technologii

Proj: Kazimiera A. Wilk i proj: Wojciech Witkiewicz

EIT+
Przed rozpoczęciem uroczystości wręcza­
nia nagrody środowiskowej w gabinecie
Rektora U ni wersytetu Wrocławskiego zo­
stała podpisana umowa o zawiązaniu
spółki EIT+, której udziałowcami są: Mia­
sto Wrocław, Województwo Dolnośląskie,
Politechnika Wrocławska, Uniwersytet
Wrocławski, Akademia Medyczna oraz
U ni wersytet Przyrodniczy.

układów dyspersyjnych. Jej dotychcza­
sowy dorobek naukowy obejmuje współ­
autorstwo 110 publikacji naukowych
oraz rozdziału w podręczniku chemii fi­
zycznej . Jest promotorem czterech prac
doktorskich. Wielokrotnie kierowała pro­
jektami badawczymi finansowanymi
przez KBN, a od 2004 r. jest jednym
z koordynatorów sieci naukowej.
W tym krótkim zestawieniu zawarta
jest bogata kariera naukowa Laureat­
ki. Jej osiągnięcia były wyróżniane licz­
nymi nagrodami, ale dziś pro£. Kazimie­
ra Wilk staje na tym podium z innego
powodu. Oto Kolegium Rektorów Uczel­
ni Wrocławia i Opola postanowiło ją
uhonorować za istotny wkład w kreowa­
nie akademickiego wizerunku Miasta
i Regionu oraz działalność na rzecz in­
tegracji wrocławskiego środowiska aka­
demickiego.
Jej to bowiem festiwal zawdzięcza swój
obecny rozmach i nowoczesne oblicze.
Od dziesięciu lat przez parę wrześnio­
wych dni całe miasto żyje festiwalem
nauki, społeczeństwo ma możność bez­
pośredniego kontaktu z uczonymi, dla
wszystkich dostępne są warsztaty pra­
cy uczonych. Każdego roku młodzież

Porozumienie umożliwi powołanie we
Wrocławiu nowoczesnego centrum nauko­
wego, którego podstawą będą samorządo­
we pieniądze, wsparte kapitałem z Unii
Europejskiej, i potencjał intelektualny
wrocławskich naukowców.
Wrocławskie Centrum Badań będzie się
specj alizować w biotechnologii, chemii,
informatyce i nanotechnologii.

(kad)

szkolna oczekuje na te dni z niecierpli­
wością. Tę samą atmosferę wyczekiwa­
nia na wydarzenia festiwalowe daje się
również odczuć w regionie, który od
samego początku jest objęty programem
festiwalu nauki. Niewątpliwym osią­
gnięciem pro£. Kazimiery Wilk jest fakt,
że środowiska Jeleniej Góry, Wałbrzy­
cha, Legnicy i Ząbkowic korzystaj ą nie
tylko z oferty programowej wrocławskiej
edycji; potrafiła bowiem te środowiska
zachęcić do prezentowania walorów
swojego regionu, własnych osiągnięć,
swoich osobliwości i zademonstrować
swój własny potencjał naukowy.
Pro£. Kazimiera Wilk zaangażowała się
w prace festiwalu nauki od początku
jego istnienia. Robiła to z godnym po­
dziwu entuzjazmem, a kiedy w 2003 r.
objęła jego kierownictwo, wprowadzała
coraz to nowsze formy bezpośredniego
komunikowania się naukowców ze spo­
łeczeństwem i uatrakcyjnienia przeka­
zu. Kreatywność naszej laureatki znaj­
dowała wiele oryginalnych rozwiązań:
a to pasaże naukowe, a to kawiarnie fe­
stiwalowe, poligon naukowy, Dzień No­
blisty, park wiedzy, unikalne wystawy,
czaty itd. Choć festiwal nauki w swoim
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założeniu jest imprezą skupiającą całe
środowisko naukowe, to osiągnięciem
ostatnich lat pod przewodnictwem na­
szej Laureatki są ciekawe projekty na­
ukowo-artystyczne integrujące badaczy
nauk ścisłych z pracownikami uczelni
artystycznych. Wyróżnia to nasz festi­
wal wśród innych imprez tego typu
w Europie, gdzie koncentrują się one
głównie na szeroko poj ętych na ukach
przyrodniczych.
Prof. Kazimiera Wilk potrafiła skupić
wokół siebie ludzi, którzy z równym jak
ona entuzjazmem działali na rzecz po­
pularyzacji i upowszechnienia nauki.
Pod jej kierownictwem festiwal nauki
z amatorskiego przedsięwzięcia zaczął
nabierać cech profesjonalizmu. Niedaw­
no natrafiłam na plakaty, programy
i ulotki z pierwszej edycji. Jakież one
były siermiężne w porównaniu z tym,
co nam festiwal oferuje dzisiaj!
Godny podkreślenia jest doskonały kon­
takt prof. Kazimiery Wilk ze szkołami
średnimi, które zawsze są w centrum
uwagi festiwalu. Nauczyciele szybko
zauważyli coraz bogatszą i atrakcyj­
niejszą ofertę programową jako element
edukacyjny i przyprowadzają tłumy
młodzieży do naszych sal wykładowych
i laboratoriów.
Pro£. Kazimiera Wilk traktowała swoj ą
prace na rzecz festiwalu nauki jako ro­
dzaj misji - swoim głębokim zaangażo­
waniem daje dowód, że popularyzacja
nauki nie jest działalnością gorszej ka­
tegorii, jak to uważa wielu z naszych
kolegów akademickich. Niestety, polscy
naukowcy nie chcą zbyt chętnie rozma­
wiać ze społeczeństwem o zdobyczach
nauki językiem zrozumiałym dla zwy­
kłego człowieka i wytłumaczyć mu, po
co nauka jest potrzebna. A przecież wiel­
ki Einstein powiedział: Informowanie
społeczeństwa o badaniach naukowych
i ich wynikach ma kluczowe znaczenie.
Jeśli zachowuje się tę wiedzę tylko dla
nielicznych, osłabia się filozoficzna
wrażliwość społeczeństwa, doprowadza­
jąc do jego duchowego zubożenia.
Prof. Kazimiera Wilk potrafiła pokazać,
że przybliżenie nauki i jej twórców sze­
rokiej publiczności jest ważną rolą uczo­
nych; sobie tylko znanymi sposobami po­
trafiła pozyskać dla festiwalu wiele wy­
dawałoby się niedostępnych dla zwykłe­
go śmiertelnika "gwiazd" nauki, sztuki,
literatury i życia publicznego. Dzięki jej
ofiarnemu wysiłkowi ranga festiwalu ro­

Proj: Kazimiera A. Wilk i proj: Aleksandra Kubicz (w głębi proj: Wojciech Witkiewicz)

sła z roku na rok i teraz ma ugrunto­
waną pozycję wśród liczących się wyda­
rzeń naszego miasta i regionu.
Osiągnięcia festiwalu nauki docenili nie
tylko rektorzy i lokalne władze, lecz
także społeczeństwo, co wyrażone zosta­
ło w plebiscycie pt. "Wrocławskie powo­
dy do dumy - 1990-2005" organizowa­
nym przez "Gazetę Wyborczą" . Wśród
15 laureatów tego plebiscytu Dolnoślą­
ski Festiwal Nauki uzyskał piąte miejsce,
wyprzedzając nawet Przegląd Piosenki
Aktorskiej. Nikt już chyba nie powie, że
festiwal nauki jest niepotrzebny!
Prof. Kazimiera Wilk jest znakomitym
organizatorem, jest prężna, dynamicz­
na, przedsiębiorcza, a przede wszystkim
skuteczna. Mając niewiele pożytku
z często zmieniającej się obsady Biura
Festiwalu, swoją niespożytą energią po­
trafiła przebić wiele wydawałoby się nie
do pokonania barier. Często do mnie
mawiała, że w starciach z urzędnikami
operuje "krótką piłką"; w tej technice
sportowej pro£. Kazimiera Wilk okazała
się mistrzem! Jak to dobrze, że dostrzegł
jej talenty prezydent naszego miasta
i powierzył jej funkcję swego pełnomoc­
nika ds. tworzącego się we Wrocławiu

centrum nauki. Kasia jest niewątpliwie
kobietą sukcesu, sukcesu zdobytego
ciężką pracą, ale nie za wszelką cenę.
Swoją karierę łączyła z udanym życiem
rodzinnym, dom stawiała zawsze na
pierwszym miejscu. Wychowała dwójkę
dzieci - Anię i Tomka, z którymi zawsze
ma dobry kontakt, a jej maż, Tadeusz,
cierpliwie towarzyszył jej we wszelkich
poczynaniach i wspierał w trudnym
życiu kobiety matki, naukowca i mene­
dżera.
Łącząc się w tym uroczystym dniu ca­
łym sercem z Laureatką, życzę jej dal­
szych sukcesów we wszystkich dokona­
niach i w życiu osobistym. W imieniu
całego środowiska akademickiego i na­
szej rodziny festiwalowej dziękuję jej za
trud włożony w utrwalenie tak mocnej
pozycji Dolnośląskiego Festiwalu Nauki
w kraju i za granicą. Dziękujemy też
za to, że swoj ą działalnością wyrabia
w społeczeństwie przekonanie, iż jedną
z wartości najcenniejszych, obok warto­
ści moralnych, jest nauka.

(z laudacji wygłoszonej przez prof. Alek­
sandrę Kubicz)

WYSTĄPIENIE PROF. KAzIMIERY A. WILK
Magnificencjo, Panie Rektorze i Przewod­
niczący Kolegium Rektorów, Magnificen­
cje, Dostojni Goście, Szanowni Państwo,
Drodzy Przyjaciele!

Z wielkim wzruszeniem wysłuchałam lau­
dacji Pani Profesor Aleksandry Kubicz,
której dziękuję serdecznie za wieloletnią
przyjaźń i współpracę!

Z ogromną radością i wdzięcznością dzię­

kuję Kolegium Rektorów Uczelni Wrocła­
wia i Opola, które zdecydowało, iż swoją
nagrodą właśnie mnie uhonoruje. To wiel­
kie wyróżnienie i zaszczyt. A przede
wszystkim - to świadomość, że nagroda
Ich Magnificencji Rektorów to dowód
uznania dla Dolnośląskiego Festiwalu
Nauki, imprezy, która wpisała się do ka­
lendarza ważnych wydarzeń we Wrocła­
wiu i na Dolnym Śląsku, a którą miałam
przyjemność i zaszczyt prowadzić.

Ralf Wal do Emerson mówił, że bez entu­
zjazmu nie dokonano żadnej wielkiej rze­
czy.
Chylę głowę przed entuzjazmem i praco­
witością wszystkich, dzięki którym DFN
stał się największą imprezą masową śro­
dowiska akademickiego, promującą wie­
dzę i ludzi nauki. Od pierwszej edycji FN
z weekendowej atrakcji w 1998 r., kiedy
to jego ideę przeniosła na grunt wrocław­
ski pro£. Aleksandra Kubicz, przekształ­
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cił się w gigantyczne przedsięwzięcie,
które jednak w swym rozmachu nie gubi
tego, co najważniejsze: służenia Dolnoślą­
zakom i wrocławianom! Liczba gości fe­
stiwalowych z około 12 tysięcy pierwszej
edycji (w 1998 r.) wzrosła do ponad
96 tysięcy w roku bieżącym. W ciągu
minionych 10. lat zorganizowaliśmy po­
nad 5500 imprez i zgromadziliśmy ponad
pół miliona ludzi (dokładnie 590 tysięcy
gości). Zacytuję w tym miejscu Stefana
Żeromskiego, który pisał: Nauka jest jak
niezmierne morze... Im więcej jej pijesz,
tym bardziej jesteś spragniony. Festiwal
rozbudził w naszym społeczeństwie pra­
gnienie poznania, pragnienie wiedzy.
I to jest siła festiwalu.

Szanowni Państwo! Swój sukces
i ogromną popularność DFN zawdzięcza
przede wszystkim autorom imprez - na­
ukowcom (wszystkim nauczycielom aka­
demickim, niezależnie od tytułu i stop­
nia), nauczycielom ze szkół Wrocławia
i całego Dolnego Śląska, pracownikom ad­
ministracji państwowych, domów kultu­
ry, pasjonatom popularyzacji wiedzy,
a także krajowym i zagranicznym anima­
torom nauki. Nie sposób wszystkich wy­
mienić, ale wszystkim Państwu podczas
dzisiej szej uroczystości chciałabym ser­
decznie podziękować za trud i zaangażo­
wanie w organizację festiwalu nauki.
Pożyteczna praca jest zawsze cicha i nie­
zauważalna - pisał Lew Tołstoj. Wiem, że
bez Państwa takiej właśnie ciężkiej i po­
żytecznej pracy festiwal nie mógłby ist­
nieć, że to Wasze zainteresowania, wiedza
i umiejętność jej przekazywania, budują
co roku jego sukces. Wyrażam swoją głę­
boką wdzięczność koordynatorom uczel­
nianym, instytutowym i wydziałowym,
doktorantom, studenckim kołom nauko­
wym, indywidualnym studentom, mło­
dzieży szkolnej, wolontariuszom i pracow­
nikom Biura DFN, webmasterowi festiwa­
lowej strony internetowej, fotografom i re­
daktorom wydawnictw DFN. Moc serdecz­
ności przesyłam też młodzieży i dzieciom
z Kliniki Onkologii Dziecięcej.

Nauka objaśnia świat, ale pogodzić z nim
może jedynie sztuka - mawiał Stanisław
Jerzy Lec. Dlatego ludziom kultury i sztu­
ki, którzy Festiwalowi nadają humani­
styczny blask, składam dziś moc podzię­
kowań i serdeczności. I dodam jeszcze za
Georges Braque: Sztuka jest po to, by nie­
pokoić. Wiedza umacnia. Projekty nauko­
wo-artystyczne są dlatego niewątpliwie
ikoną DFN!

Zawsze mogliśmy liczyć na zrozumienie i
wsparcie władz Wrocławia i Dolnego Ślą­
ska. I za tę wieloletnią współpracę skła­
dam dziś Państwu najserdeczniejsze po­
dziękowania . Wyrazy wdzięczności szcze­
gólnie gorąco kieruję do naszych sponso­
rów i patronów medialnych, współtwórców
sukcesu DFN. Dzięki wam o DFN mówi
się i pisze nie tylko w krajowych mediach.

I wreszcie dziękuję tym najważniejszym
- wspaniałej festiwalowej publiczności. To

wrocławianie, Dolnoślązacy od dziesięciu
lat głosują swoją obecnością za potrzebą
istnienia i rozwijania Dolnośląskiego Fe­
stiwalu Nauki. N asi odbiorcy to ludzie,
którzy uwierzyli, że - jak mówi Thomas
Dewar - umysł jest jak spadochron, funk­
cjonuje tylko wtedy, gdy jest otwarty. Za­
daniem festiwalu jest otwieranie umysło­
wego "spadochronu". Uczyć się trzeba cią­
gle - to prawda, która jest podstawą na­
szego działania. Upowszechniając wiedzę,
festiwal otwiera owe spadochrony. Cywi­
lizacja rozwija się dzięki lawinowemu po­
stępowi nauki i to pokazujemy na festi­
walu.

Wiem, że mIjające dziesięć lat, to czas,
w którym wyrosło już nowe pokolenie fe­
stiwalowych gości. Dziesięciolatek z roku
1998 dziś ma prawie lat dwadzieścia. Wie­
rzę, że wybrał drogę kształcenia się, że
szuka odpowiedzi na pytania, które na­
uczył go stawiać festiwal, że uważa na­
ukę, tak jak Albert Einstein, za cenny
dar, a nie obowiązek. Wierzę, że dzięki
temu wielu młodych ludzi, którzy do nas
przychodzą, będzie naszymi następcami.

Szczególnie ważnym akcentem naszego fe­
stiwalu we Wrocławiu są dorośli, którzy
interesują się nauką. Prawdziwa wiedza
to znajomość przyczyn, twierdził Arystote­
les. Festiwal te przyczyny opisuje i wyja­
śnia, dbając o aktualność i wysoki poziom
naszych propozycji, dostosowując przekaz
do wieku i wykształcenia odbiorców.

Mili Goście! Ludwik Pasteur podkreślał,
że Wiedza nie ma właściciela.
I właśnie Dolnośląski Festiwal Nauki to
wspólne dzieło 11 państwowych uczelni
wyższych, 1 niepublicznej, 2 instytutów
PAN i szeregu innych instytucji pronau­
kowych Wrocławia i Regionu. "Dolnoślą­
ski" - chcę tu podkreślić - oznacza re­
gion, gdzie festiwal ma miejsce. "Impre­
za na Uniwersytecie", "na Politechnice",
"na Akademii Medycznej" to tylko adres
organizatorów i położenie sal, gdzie od­
bywają się imprezy festiwalowe. Dumą

napawać może fakt, że bez względu na
dziedziny naukowe, którymi się zajmuje­
my, bez względu na to, z jakiej uczelni
czy instytutu się wywodzimy, podczas
Dolnośląskiego Festiwalu Nauki jesteśmy
jedną wielką naukową wspólnotą.
Proszę pozwolić, że podziękuję też mojej
rodzinie - mężowi, córce i synowi - za
bycie ze mną i przy mnie. Przez wszyst­
kie lata mojej działalności moi najbliżsi
i pracownicy oraz doktoranci mojego Za­
kładu Technologii Organicznej PWr towa­
rzyszyli mi aktywnie przy organizacji im­
prez, w pracy redakcyjnej i byli wierny­
mi odbiorcami DFN!

Drodzy Państwo! Ze wzruszeniem chylę
głowę przed wszystkimi, z którymi przez
minione 10 lat m.in. i ja miałam szczę­
ście współpracować przy DFN. Nie spo­
sób dziś wszystkich wymienić z imienia
i nazwiska, ale wszyscy byli ważnymi
ogniwami tej wielkiej machiny, jaką jest
festiwal. Poświęcali oni wiele czasu na
promocję nauki. Jedną z form podzięko­
wania jest bogato ilustrowany album ju­
bileuszowy DFN, w którym zamieściliśmy
informacje o ludziach festiwalu. Jest on
dostępny podczas dzisiej szej uroczystości.
Również na stronie internetowej DFN mo­
żecie Państwo zobaczyć moją prezentację
ze zdjęciami setek przyjaciół festiwalu,
prezentację, którą przygotowałam w po­
dzięce za ich trud i serce do upowszech­
niania nauki i jej dorobku.

Dziesięcioletnią drogę Dolnośląskiego Fe­
stiwalu Nauki, w tym 5 lat pod moim
kierownictwem, przebyliśmy wspólnie ­
dziesiątki tysięcy ludzi, którzy chcieli
uczyć się i uczyć innych. Dziękuję im
i wam wszystkim raz jeszcze! Cytując
Einsteina, stwierdzam: Cała nasza nauka
w porównaniu z rzeczywistością jest pry­
mitywna i dziecinna, ale nadal jest to naj­
cenniejsza rzecz, jaką mamy.
Warto to zapamiętać.
Ponownie ogromnie ciepło dziękuję Kole­
gium za wyróżnienie, a wszystkim Pań­
stwu za uwagę!
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PROF.
WOJCIECH WITKIEWICZ

Profesor nauk medycznych (ur. 1944 r.),
dyrektor szpitala, znany chirurg. Pocho­
dzi z Zarzecza na Rzeszowszczyźnie. Oj­
ciec jego był organistą w miejscowym
kościele, w czasie wojny współpracował
z Armią Krajową. Po wkroczeniu Armii
Czerwonej w 1948 r. wyjechał z rodziną
na Ziemie Zachodnie, by uniknąć prze­
śladowań i represji. Zamieszkał w nie­
wielkiej wsi Wojciechów koło Jeleniej
Góry. W 1949 r. został odnaleziony przez
SB i aresztowany. Ojciec przesiedział
w więzieniu do "odwilży" w 1956 r.
W tym czasie ciężar utrzymania i wy­
chowania dzieci spadł na matkę.
Pro£. Witkiewicz wyznał, że losy jego ro­
dziny były związane z cierpieniem.
W czasie wojny dwoje z rodzeństwa,
bliźniacy, zmarło po zarażeniu durem
brzusznym, a on sam nie rokował do­
brze zdrowotnie. Rodzice powierzyli go
Bogu i przyrzekli, że gdy dorośnie, zo­
stanie księdzem. Mama cierpiała na
astmę, a siostra na gościec pierwotnie
przewlekły i przebywała ciągle w szpi­
talu. Do najbliższego szpitala trzeba
było jechać 16 km furmanką. Niestety,
siostra zmarła, mając zaledwie 19 lat.
Już w dzieciństwie postanowił, że będzie
lekarzem. Po maturze, w 1962 r., przy­
był do Wrocławia i przez jakiś czas
mieszkał w seminarium duchownym
w "infirmerii", czyli w specjalnie wydzie­
lonym pokoju dla chorych. Chciał zda­
wać na medycynę, lecz przysięga rodzi­
ców też była istotnym wyzwaniem. Ze
swych rozterek zwierzył się ówczesne­
mu rektorowi, ks. bp. Pawłowi Latusko­
wio Wysłuchawszy zwierzeń ks. bp La­
tusek poradził mu zdawać na medycy­
nę. Egzaminy zdał i rozpoczął studia na
Wydziale Lekarskim Akademii Medycz­
nej we Wrocławiu pod okiem wybitnych
profesorów i specjalistów: Marciniaka,
Klisieckiego, Kleczyńskiego, Falkiewi­
cza, Szczeklika, Brosa, Czyżewskiego,
Dorobisza, Skóry i innych. W 1968 r.
uzyskał dyplom lekarza. Po odbyciu
dwuletniego stażu podyplomowego roz­
począł praktykę lekarską i dalszą pra­
cę naukową w I Katedrze i Klinice
Chirurgii, przemianowanej potem na
Klinikę Chirurgii Naczyniowej Instytu­
tu Chirurgii Akademii Medycznej jako
asystent, starszy asystent, a po czterech
latach na stanowisku adiunkta. Zdoby­
wał też kolejne stopnie specjalizacji
w zakresie chirurgii ogólnej: I stopnia
- w 1972 r., a II stopnia - w 1976 r.
Doktorat nauk medycznych zdobył
w 1974 r., a doktora habilitowanego
nauk medycznych w 1984 r., tytuł pro­
fesora - 1996 r. Nabywał też doświad­
czenia potrzebnego w dziedzinie me­
dycyny. Poza stażami krajowymi,
w 1979 r. szkolił się w Oddziale Trans­
plantologii I Kliniki Chirurgii Uniwer­
sytetu w Goteborgu, gdzie zapoznał się
z zagadnieniami transplantologii narzą­

dów. Potem zaowocowało to wprowadze­
niem przeszczepów nerek w Oddziale,
którym kierował.
Prof. Witkiewicz rozwinął także oży­
wioną działalność naukową i dydak­
tyczną. Był współautorem 94 prac opu­
blikowanych w czasopismach krajowych
i zagranicznych oraz 232 prac wygłoszo­
nych najpierw na zjazdach krajowych
i zagranicznych, a następnie opubliko­
wanych w wydawnictwach zjazdowych.
Był członkiem komitetu redakcyjnego
"Polskiego Przeglądu Chirurgicznego",
"Przeglądu Angiologicznego", polsko­
francuskiego "Przeglądu Angiologiczne­
go" i innych. Bogata działalność prof.
Witkiewicza ma charakter wielokierun­
kowy. Z wczesnego okresu pracy po­
chodzą także badania nad niedokrwie­
niem mózgu i skomplikowanych patolo­
gii naczyń u ludzi w podeszłym wieku.
Bogata jest również działalność dydak­
tyczna pro£. Witkiewicza, która trwa
nieprzerwanie od 1970 r. i nie ograni­
cza się do nauczania studentów, z któ­
rymi prowadzi ćwiczenia, seminaria
i wykłady oraz egzaminy końcowe z chi­
rurgii. Prowadzi także szkolenia pody­
plomowe lekarzy w ramach kursów or­
ganizowanych przez Wojewódzki i Cen­
tralny Ośrodek Doskonalenia Kadr Me­
dycznych. Jest kierownikiem specjaliza­
cji I i II stopnia w chirurgii ogólnej, pro­
motorem 12 prac doktorskich. O wyso­
kim poziomie prowadzonych przez pro­
fesora zajęć ze studentami świadczą
ośmiokrotne nagrody rektora oraz to, że
czterokrotnie był laureatem plebiscytu
na najlepszego nauczyciela i wychowaw­
cę młodzieży. Od wielu lat pro£. Witkie­
wicz pełnił różne funkcj e na rzecz uczel­
ni, regionu i kraju. Już w czasach stu­
denckich był przewodniczącym Rady
Uczelnianej ZSP, przewodniczącym
Rady Uczelnianej Młodych Pracowników
Nauki Akademii Medycznej, przewodni­
czącym Komisji Zdrowia, Spraw Socjal­
nych i Ochrony Środowiska Rady Na­
rodowej miasta Wrocławia i wojewódz­
twa wrocławskiego, przewodniczącym
Oddziału Opolskiego Towarzystwa Chi­
rurgów Polskich, prezesem-elektem Za­
rządu Głównego Towarzystwa Chirur­
gów Polskich, kierownikiem Zespołu
Przeszczepiającego Nerki i dokonujące­
go pobrań wielonarządowych oraz kon­

sultantem wojewódzkim w dziedzinie
chirurgii naczyniowej dla województwa
dolnośląskiego. Był również współorga­
nizatorem kilku zjazdów naukowych
krajowych i regionalnych. Mając boga­
ty dorobek i doświadczenie oraz rozle­
głe kontakty w kraju i za granicą, po­
zbył się poczucia bezradności wobec ota­
czającej go rzeczywistości. Ale to nie
znaczy, że opuściła go tym samym wraż­
liwość na cierpienie, z którym coraz
częściej miał do czynienia. Uczestniczył
zatem aktywnie w tworzeniu możliwie
najlepszych warunków skutecznej pomo­
cy ludziom. Zrozumiał też, że cierpienie
towarzyszy ludzkości od zarania jej dzie­
jów i pewnie nigdy jej nie opuści.
W związku z tym nie chciał i nie chce
być wobec cierpienia bierny. Jako dewi­
zę życiową przyjął: służyć ludziom,
szczególnie tym, którzy znajdują się
w sytuacjach skrajnych, budować wokół
siebie lepszy świat oparty na przyjaźni,
wzajemnym zrozumieniu, życzliwości,
uśmiechu i woli pomocy słabszym. I słu­
ży pacjentom już blisko czterdzieści lat
swoimi umiejętnościami i czasem, nie­
kiedy nawet kosztem rodziny i własne­
go zdrowia. Nie jest tajemnicą, że pra­
cuje zwykle od godz. 6 rano do godz. 20,
a nawet dłużej, potrafi też przerwać
urlop, by uczestniczyć w ważnej opera­
cji. Czyni to w przekonaniu, że taka jest
misj a lekarza gotowego na poważne
wyrzeczenia i ofiarę. Zresztą miał zostać
księdzem i religijne aspekty medycyny
są widoczne w j ego wypowiedziach
i działaniu. Stół operacyjny jest dla nie­
go jak ołtarz, ołtarz chirurgii. Jest tu
także wiara, nadzieja i skupienie oraz
pewne formy celebracji. Liczy także nie­
raz i na cud, ale przede wszystkim jest
tajemnica życia, a są dwie rzeczy, które
męczą go najbardziej: bezowocne i za­
bierające czas zebrania beztematyczne
i sytuacje, kiedy mimo ogromnego wy­
siłku umiera czasem nawet bardzo mło­
dy człowiek. Wobec tajemnicy życia Pan
Profesor zachowuje daleko idący dy­
stans, zwłaszcza gdy staje przed wizją
nieograniczonej możliwości leczenia lu­
dzi dzięki transplantacji czy planowa­
niu w genetyce. Mówi krótko: mamy
ratować życie, ale nie wolno nam prze­
kroczyć granicy manipulacji genetycz­
nych. Nie wolno też snuć mrzonek o nie­
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śmiertelności, bo taka jest niemożliwa,
i nie wolno nam wchodzić w kompeten­
cje Pana Boga. Zdaniem Profesora, przy
podejmowaniu najtrudniejszych decyzji
konkretne oparcie, jak mówi, daje leka­
rzowi religia ze swym stabilnym syste­
mem wartości. Na to zwracano już uwa­
gę w starożytności, gdy mówiono: Homo
sine religione sicut equus sine freno,
czyli: człowiek bez religii jest jak koń
bez wędzideł. Licząc się z rozwojem
technologii medycznej i skomplikowa­
nym sprzętem technicznym, prof. Wit­
kiewicz podjął starania o właściwy roz­
wój swojego warsztatu pracy, dzięki
któremu może skutecznie pomagać cier­
piącym ludziom. Zresztą nie mógł uchy­
lić się od tego trudnego obowiązku, któ­
ry narzucało mu samo życie.
Najpierw w 1984 r. organizował w szpi­
talu przy ul. Kamieńskiego Oddział Chi­
rurgii Ogólnej i Naczyniowej. Został or­
dynatorem, a potem w 1990 r. w wyni­
ku konkursu został powołany na stano­
wisko dyrektora tego szpitala. Od lat
usiłuje zrealizować własną wizję pracy
tego szpitala. Wobec ogromnych trudno­
ści finansowych, z jakimi boryka się
polska służba zdrowia, braku pieniędzy
na leki i aparaturę, prof. Witkiewicz nie
wstydził się apelować w telewizji i pro­
sić o pomoc. Zwracał się także do róż­
nych organizacji społecznych i gremiów
działających na rzecz medycyny. Widy­
wano go nawet, jak z puszką w ręce
kwestował na rzecz swojego szpitala.
Chodziło mu o zwrócenie uwagi, o sku­
teczność w niesieni u pomocy, i tę pomoc
uzyskiwał w wyposażeniu szpitala, two­
rzeniu ośrodka tomografii komputerowej
i rezonansu magnetycznego, ośrodka
transplantacji narządów, oddziałów kar­
diologii i kardiochirurgii dziecięcej. Setki
ludzi pomagało przy tworzeniu tego
szpitala, teraz są z nim związani często
jako darczyńcy, a także potencj al ni pa­
cjenci, Politycy, jak mówi, nie zawsze
potrafią zapobiegać organizacyjnej zapa­
ści lecznictwa w Polsce, ale to wcale nie
upoważnia lekarzy do lekceważenia
pacjenta czy naruszania etyki lekar­

skiej. Przysięga Hipokratesa nadal obo­
wiązuje. Dostojny laureat stara się spro­
stać również wszelkim wymogom etycz­
nym i zawodowym, by służyć wszyst­
kim, bez wyjątku, zgłaszającym się pa­
cjentom. Drzwi jego szpitala są zawsze
otwarte. W razie potrzeby każe przy­
wieźć chorego nawet w środku nocy.
Zdarza się, że w czasie wizyty nagle
podchodzi sanitariusz i pyta: Panie dy­
rektorze, nie mamy gdzie kłaść. Dyrek­
tor milczy, a potem pyta: Może wezmą
na okulistyce, może na korytarz, bo u
nas się nie da ? Dobra praca lekarska,
życzliwość i szczera chęć pomocy zjed­
nuje mu sympatyków, pacjentów, ale
także ich najbliższych, rodziny, przyja­
ciół. Mimo licznych obowiązków i zajęć,
dostojny laureat stara się uczestniczyć
w różnych uroczystościach i spotkaniach
uczelnianych, miejskich, państwowych
i kościelnych. Ceni sobie bardzo koleżeń­
skie i towarzyskie spotkania. Czasem
kończą się kolejnym spotkaniem, na
płaszczyźnie zawodowej, w izbie lekar­
skiej lub w szpitalu. Nic dziwnego, że
według różnych ankiet i rankingów prof.
Witkiewicz należy do najpopularniej­
szych, a może do najbardziej wpływo­
wych wrocławian. Tę popularność w
swej skromności przypisuje najczęściej
uczelni, którą miał szczęście ukończyć,
szpitalowi, gdzie od wielu lat pracuje,
różnym instytucjom, z którymi jest
związany, a nade wszystko swoim
współpracownikom i wszystkim chorym,
których leczył i leczy. Sobie dopiero na
koniec przypisuje zasługi. Łączenie od­
powiedzialnych funkcji administracyj­
nych i zawodowych świadczy o dużych
zdolnościach lekarskich i menedżerskich
prof. Witkiewicza oraz o jego niezwy­
kłym zdyscyplinowaniu wewnętrznym i
umiejętnościach kierowania dużymi ze­
społami ludzi w warunkach trudnych,
zwłaszcza dziś. Ponadto przymioty oso­
biste, takie jak: wrażliwość na cierpie­
nie innych, wielka życzliwość i chęć
pomocy, otwartość i wierna przyj aźń, a
zwłaszcza wielkie poczucie odpowiedzial­
ności za to, co robi, doprowadziły do

znakomitego i na miarę możliwości no­
woczesnego wyposażenia szpitala i od­
działu, którymi kieruje. Można by są­
dzić, że wszyscy znamy doskonale do­
stojnego laureata pro£. Wojciecha Wit­
kiewicza, ale on nas ciągle zaskakuje i
zadziwia, potrafi gromadzić wokół sie­
bie ludzi o różnych poglądach i przeko­
naniach, zjednywać ich pozytywnym sto­
sunkiem do życia i zarażać swoim en­
tuzjazmem do tego, co czyni. Wszystko
to powoduje, że dla swoich współpracow­
ników i osób, które go znają, pozostaje
niezachwianym autorytetem zarówno
naukowym, jak i moralnym. Ma jednak
swoje marzenia, aby m.in. klinika w
Rochester, do której miał pojechać jako
stypendysta 30 lat temu, ale nie dano
mu wówczas paszportu, była możliwa do
prowadzenia tutaj, w naszym kraju, we
Wrocławiu. Chce, aby tamte standardy
dały się wprowadzić u nas, aby szpital,
którym kieruje, dało się zorganizować
podobnie. Wszystko co tutaj robi, co ma
zamiar jeszcze zrobić, to pragnienie, aby
przybliżyć to centrum do tamtej klini­
ki. Marzeniem jest także to, aby nie
musiał dokonywać wyborów, których
pacjentów przyjąć najpierw, a którzy
muszą jeszcze poczekać. Czy to marze­
nie spełni się? Życzymy więc dziś do­
stojnemu laureatowi, aby to marzenie
stało się rzeczywistością, przynajmniej
na taką miarę, jak to jest możliwe. Je­
śli nie w pełni, to przynajmniej w znacz­
nej części. Niech się tak stanie, zgodnie
z tym, co wyznaje na co dzień: Moją
misją jest ratowanie ludzkiego życia. Je­
śli człowiek konsekwentnie poświęci się
tej misji, odda, nie straci zapału, to jest
w stanie zapalać innych. Trzeba mieć
odwagę do marzeń, by mieć siłę do re­
alizowania tej misji. Oby tak się stało.
Profesorze, dostojny laureacie! Życzymy
wszystkiego, co najlepsze. Ad multos an­
nos!

(z laudacji wygłoszonej przez ks. prof.
Józefa Patera, zapis na podstawie na­
grania / kad)

WYSTĄPIENIE PROF . WOJCIECHA WITKIEWICZA

Magnificencjo! Rektorze Rektorów, Prze­
wodniczący Kolegium Rektorów Wrocła­
wia i Opola, Magnificencje, Panowie Rek­
torzy!
Eminencjo Księże Kardynale! Panie Wo­
jewodo! Panie Prezydencie!
Księża, Ich Ekscelencje Biskupi! Drodzy
i dostojni goście, moi przyjaciele!

Pragnę wyrazić moją głęboką wdzięczność
za ten wielki zaszczyt, jakim mnie dzi­
siaj obdarowało Kolegium Rektorów
Uczelni Wrocławia i Opola. Dziękuję JM
Rektorowi Rektorów za tę szczególną, pre­
stiżową nagrodę. Przyjmuję to wyróżnie­
nie jako nagrodę dla wszystkich moich
współpracowników i zespołów ludzkich,
z którymi dane mi było przez ponad czter­

dzieści lat współpracować. Serdecznie
dziękuję ks. prof. Józefowi Paterowi, wy­
bitnemu uczonemu, historykowi, byłemu
rektorowi Papieskiego Wydziału Teologicz­
nego, za wygłoszoną laudację. Przebija
w niej wielka uprzejmość i życzliwość
z dostrzegania tylko pozytywów, a pomi­
nięte zostały moje braki i niedociągnię­
cia. Wrocławskie i opolskie środowisko
akademickie to potężny potencjał intelek­
tualny, a integracja tych środowisk to siła
wręcz niewyobrażalna. Chciałbym przyto­
czyć tylko kilka przykładów wynikających
z tej integracji. Pierwszym przykładem
niech będzie bardzo ważna decyzj a rek­
torów wrocławskich uczelni, podjętą
w latach 60. XX w. w sprawie zwalczania
gruźlicy i chorób przewodu pokarmowe­

go u studentów i pracowników nauki. Jest
wśród nas, na sali, pan minister dr J e­
rzy Nowak, z którym wspólnie tworzyli­
śmy system i strukturę akademickiej
służby zdrowia. Było to wzorcowe rozwią­
zanie problemów w tym czasie. W wyni­
ku zmian i restrukturyzacji akademicka
służba zdrowia przestała istnieć. Z prak­
tyki dnia codziennego i specyfiki naszych
zawodów wiem, że istnieje konieczność po­
prawy sytuacji zdrowotnej naszego środo­
wiska. Nagroda dzisiejsza zobowiązuje
mnie do działań w tym kierunku. Dru­
gim przykładem może być kultura stu­
dencka. Dzięki jednoznacznej postawie
władz uczelni Wrocławia i środowiska
akademickiego powstał we Wrocławiu czo­
łowy ośrodek kultury studenckiej z te­
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atrem Kalambur. Widzę na sali
głównych animatorów tego zjawi­
ska, Halinę i Bogusława Litwiń­
ców. Kolejnym osiągnięciem współ­
pracy środowisk naukowych były,
i są, wspólne prace naukowe z za­
kresu medycyny wykonywane
przez pracowników Akademii Me­
dycznej, Uniwersytetu Wrocław­
skiego, Politechniki Wrocławskiej,
U ni wersytetu Przyrodniczego
i Polskiej Akademii Nauk. Dzięki
pracom badawczym prowadzonym
przez prof. Andrzej a Górskiego,
wiceprezesa PAN, byłego dyrekto­
ra Instytutu Immunologii i Tera­
pii Doświadczalnej PAN we Wro­
cławiu został utworzony ośrodek
terapii fagowej, jedno z dwóch
miej sc na świecie, gdzie zakażenia
bakteryjne można leczyć wirusa­
mi. Terapia ta budzi wielkie na­
dzieje i otwiera nowe możliwości,
o czym mogłem się przekonać
współpracuj ąc z prof. Górskim w
leczeniu chorych, dla których nie
było ratunku, za co serdecznie mu dzi­
siaj dziękuję. W procesie integracji śro­
dowiska akademickiego, a w szczególno­
ści służby zdrowia, olbrzymie zasługi ma
JE ks. kard. Henryk Gulbinowicz, za co
w imieniu pacjentów i pracowników
chciałbym serdecznie podziękować. Pra­
gnę wspomnieć o niezwykle ważnym wy­
darzeniu, jakim jest największy między­
uczelniany program badawczy w ramach
Unii Europejskiej "Gospodarka innowacyj­
na 2007-2013", na którego realizację
w dniu wczorajszym została podpisana
umowa. Dzięki integracji Polskiej Akade­
mii Nauk, Politechniki Wrocławskiej, Uni­
wersytetu Wrocławskiego, Akademii
Medycznej., Akademii Wychowania Fi­
zycznego, Uniwersytetu Przyrodniczego
we Wrocławiu będzie realizowany pro­
gram prac badawczych pn. WROVASC.
Są to niektóre przykłady świadczące
o tym, jaką potęgą może być Wrocław
i Opole, jeśli potrafimy zintegrować po­
tencjały naukowe i intelektualne naszych
środowisk. Chciałbym podziękować jesz­
cze raz panom profesorom: Andrzejowi
Górskiemu, Tadeuszowi Lutemu, Leszko­
wi Pachoiskiemu, Michałowi Mazurkiewi­
czowi, Tadeuszowi Koszczycowi, Tadeuszo­
wi Więckowskiemu, Mirosławowi Millero­
wi, Tadeuszowi Szulcowi, Henrykowi Gó­
reckiemu, Romanowi Będzińskiemu, Bo­
gusławowi Fiedorowi, wszystkim obecnym
tu rektorom. Dziękuję serdecznie rekto­
rowi mojej uczelni, Akademii Medycznej,
prof. Ryszardowi Andrzej akowi i dzieka­
nowi mojego Wydziału Lekarsko-Stoma­
tologicznego prof. Tomaszowi Konopce.
Panie i Panowie!
Tak niedawno, już prawie 40 lat temu
w tej pięknej auli, z tego miejsca w imie­
niu absolwentów żegnałem naszych na­
uczycieli w obecności rodziców w jakże
podniosłym wtedy i radosnym nastroju.
Dziś, z perspektywy czasu i lekarskiego
doświadczenia, trudno nie zgodzić się ze
stwierdzeniem zawartym w myśli von We­
iseckera, że "największym błędem, jaki

kiedykolwiek popełniłaby ludzkość, było­
by wierzyć i twierdzić, że nauka jest całą
prawdą" . Wszyscy, którzy nie odnosiliby­
śmy się do nauki z pełną wiarą, popeł­
nialibyśmy wielki błąd. Teraz, na naszych
oczach, przed medycyną otwieraj ą się
perspektywy wręcz nieograniczone, dotąd
niespotykane. Jesteśmy bowiem świadka­
mi i uczestnikami największego z możli­
wych przełomów na skalę dotychczas nie­
wyobrażalną. Nauka stanęła przed naj­
trudniej szymi z możliwych wyborów, któ­
re dotykają naj głębszych wartości etycz­
nych i moralnych, które wymykają się
spod obowiązujących dotychczas definicji
prawnych i praktyk obyczajowych, co wię­
cej, wyborów, które niebezpiecznie zbliżają
się do sfery samego sacrum. Poszukiwać
należy prawdy i tajemnicy; dramat rozu­
mu polega bowiem na tym, że ulega on
złudzeniom. W odniesieniu do nauki,
a zwłaszcza do medycyny, nauka wie,
czym jest, ale nie zawsze wie, czym być
powinna, i dlatego prawdy zawarte w en­
cyklikach Ojca św. "Fides et ratio" oraz
"Veritatis splendor" chcącemu myśleć czło­
wiekowi stawiają drogowskazy sumienia
na rozdrożach rozumu i wiary. Badania
kliniczne, w odróżnieniu od innych nauk
przyrodniczych, np. fizyki czy chemii, ce­
chują trzy czynniki: niepewność, nieokre­
śloność i zmienność. Do niedawna w kli­
nicznym ustalaniu diagnozy chodziliśmy
po omacku, nauka i technologia spra­
wiają, że dziś przestrzeń sztuki w medy­
cynie klinicznej coraz bardziej się zawę­
ża. Można sobie wyobrazić, co byłoby,
gdyby nie było biologicznej różnorodności
między ludźmi. Medycyna kliniczna sta­
łaby się czystą nauką, tak jak fizyka
i chemia, i dlatego w medycynie klinicz­
nej nie wystarczy intelektualista o ency­
klopedycznej wiedzy, natomiast współcze­
sne pojęcie sztuki w medycynie wyraża
umiejętność intuicyjnego wykorzystywa­
nia wiedzy medycznej, technologii oraz
klinicznego doświadczenia w praktyce le­
karskiej. My wszyscy w nauce, w życiu

tęsknimy za sensem i ładem, toteż
idea rozwoju dla samego tylko roz­
woju to potencjalnie wielkie zagro­
żenie, to nie tylko brak sensu, bez­
sens, ale antysens. Katastroficz­
nym przykładem rozwoju dla sa­
mego rozwoju w medycynie jest. .. .
nIszczące zycIe organIzmu, namna­
żanie się komórek nowotworowych.
Czesław Miłosz zapytuje: "Na
czym więc dziś oprzeć wiarę
w sens". Niektórzy poszukują go
w wymiarze transcendentalnym,
metafizycznym. Nie ma jednak po­
stępu bez nauki, nauka to szuka­
nie prawdy. Edyta Stein, wrocła­
wianka, święta, powiedziała: "Kto
szuka prawdy, ten szuka Boga,
choćby nawet o tym nie wiedział,
choćby nawet w niego nie wierzył".
Magnificencje, Dostojni Goście,
Panie i Panowie!
Proszę pozwolić mi złożyć podzię­
kowania Jego Magnificencji Rek­
torowi Rektorów prof. Tadeuszowi
Lutemu i całemu Kolegium Rek­

torów oraz mojemu promotorowi ks. pro£.
Józefowi Paterowi za uhonorowanie mnie
tą zaszczytną nagrodą.
I już na koniec. Niech mi wolno będzie
w tej podniosłej chwili podziękować moim
najbliższym, żonie, córkom i synowi za to,
że we wszystkich trudnych chwilach byli
zawsze ze mną. Bez ich codziennej tro­
ski, bez bezgranicznego oddania i part­
nerskiej wyrozumiałości nie mógłbym
wszystkich sił poświęcić ciągłym zmaga­
niom na szlakach mojej medycznej przy­
gody. To im właśnie, a także gronu mo­
ich najbliższych współpracowników, któ­
rzy nigdy mnie nie zawiedli, gorąco dzię­
kuję, że na tej drodze pełnej dramatycz­
nych zmagań i nieoczekiwanych wyzwań
byli zawsze ze mną. Szczególnie gorąco
i serdecznie dziękuję JE ks. kard. Hen­
rykowi Gulbinowiczowi za to, że w naj­
trudniejszych chwilach mojego życia za­
wsze mogłem liczyć na jego pomoc
i wsparcie. Dziękuję wszystkim Państwu
za uświetnienie swoją obecnością tej dzi­
siejszej uroczystości. Dziękuję.

(spisano z nagrania / kad)
fot. Jerzy Katarzyński

Laudację wygłosił ks. proj: Józef Pater
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Koncert oratoryjny
dla środowiska akademickiego
U roczysty koncert oratoryjnyw Kościele Uniwersyteckim pod

patronatem Rektora Uniwersy­
tetu Wrocławskiego i Rektora wro­
cławskiej Akademii Muzycznej im.
Karola Lipińskiego zakończył obcho­
dy Święta Nauki Wrocławskiej.
Orkiestra Symfoniczna Akademii Muzycz­
nej im. Karola Lipińskiego we Wrocławiu
wraz z Chórem Uniwersytetu Wrocław­
skiego "Gaudium" pod dyrekcją Alana
Urbanka i soliści: Wiesław Ochman (te­
nor), Ewa Czermak (sopran), Bogdan
Makal (bas), wykonali dwie kantaty
"Święta Jadwiga Śląska" i "Święty Jan
Boży", współczesnego wrocławskiego kom­
pozytora Mirosława Gąsieńca, obecnego
na koncercie.
Koncert przygotowało Biuro Promocji
i Informacji UWr. Orkiestra Symfoniczna wroclawskiej Akademii Muzycznej oraz Chór Uniwersytetu Wroclawskiego "Gaudium"

(kad)

'-'.
.0"­

Soliści Ewa Czermak i Bogdan Makal Kompozytor Mirosław Gąsieniec, tenor Wiesław Ochman i dyrygent Alan Urbanek
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o odkryciu naszych chemików w "Nature"
W listopadowym nu­merze "Nature" ,

najbardziej pre­
stiżowym na świecie
czasopiśmie naukowym,
skomentowano odkrycie
naszych uniwersytec­
kich chemików. Zespół
prof. Lechosława Latos­
Grażyńskiego trafił
przez przypadek na
nową cząsteczkę. Wyni­
ki badań opublikowało
wcześniej "Angewandte
Chemie", najbardziej li­
czące się na świecie cza­
sopismo naukowe che­
mików. Zostało to za­
uważone.

Odkryta molekuła znalazła
się na okładce "Angewand­
te Chemie". Zespół prof.
Latos-Grażyńskiego z UWr,
światowej sławy chemika,
prowadzi badania nad por­
firynami, czyli związkami,
które są m.in. składni­
kiem krwi. W zespole są:
dr Marcin Stępień, dr
N atasza Sprutta, mgr Paulina Chwalisz
i dr Ludmiła Szterenberg. Podczas badań
trafili oni przypadkiem na heksafirynę ­
nową molekułę podobną do porfiryny. Ta
cząsteczka w kształcie ósemki zmienia się
pod wpływem otoczenia. Temperatura
wpływa na zmianę barwy na niebieską
lub zieloną, zmienia się też kształt czą­
steczki.
Nową cząsteczkę można obejrzeć pod ad­
resem:
http://www.wiley-vch.de/contents/jc_2002/
2007 /z700555_moebiusmovie_s. wmv

Redakcja czasopisma "Angewandte Che­

Artykul w "Nature"

mie" tak prezentowała mediom odkrycie
zespołu prof. Lechosława Latos-Grażyń­
skiego:
"Jeśli weźmiesz pasek papieru, przekrę­
cisz jeden z końców o 180 o , a potem skle­
isz oba końce ze sobą tak, by uzyskać
pierścień, otrzymasz w rezultacie tak
zwaną wstęgę M6biusa, powierzchnię
posiadającą tylko jedną stronę i jedną
krawędź. Możesz tego dowieść, rysując
wzdłuż wstęgi linię ołówkiem: bez odry­
wania ołówka od papieru wrócisz do miej­
sca, w którym zacząłeś, obrysowując przy
okazji całą wstęgę. W każdym miejscu
wstęgi obie strony papieru będą oznaczo­

Od lewej: dr Ludmila Szterenberg, proj: Lechoslaw Latos-Grażyński, dr Natasza Sprutta, dr Marcin Stępień

ne linią. Pierścieniowe cząsteczki aroma­
tyczne mogą również mieć topologię taką
jak wstęga M6biusa, a więc mieć tylko
jedną stronę. Odkryta przez polskich
naukowców cząsteczka podobna do porfi­
ryny umie zrobić coś, czego papierowa
wstęga nie potrafi. Jak opisuje zespół
pro£. Lechosława Latosa-Grażyńskiego w
czasopiśmie "Angewandte Chemie", czą­
steczka ta jest w stanie przełączać się
między strukturą jednostronną (topologią
M6biusa) a "zwyczajną" strukturą dwu­
stronną (zwaną w chemii topologią
Hiickela), i to bez rozrywania pierścienia.
Aromatyczne cząsteczki zawierają płaski
pierścień (lub zespół pierścieni), w którym
swobodnie poruszają się elektrony wiązań
podwójnych. Te tak zwane elektrony ?
tworzą coś w rodzaju "chmury elektrono­
wej", która w połowie znajduje się ponad
pierścieniem, a w połowie pod. Taka
struktura cząsteczki odpowiada klasycz­
nej topologii Hiickela. Mogą ją mieć na­
wet cząsteczki skręcone w kształt ósem­
ki. Jeśli pierścień aromatyczny zostanie
skręcony o 180 o , to wynikiem będzie to­
pologia M6biusa i tym samym podział na
górną i dolną część chmury elektronowej
przestanie istnieć. Tak jak linia naryso­
wana ołówkiem na papierowej wstędze,
obie chmury ulegną połączeniu, dając
pojedynczą, ciągłą powierzchnię.
Polscy naukowcy otrzymali dużą pierście­
niową cząsteczkę skręconą w kształt
ósemki, którą można zaklasyfikować jako
rozszerzony analog porfiryny, a która
umie zrobić coś niedostępnego dla papie­
rowej wstęgi. Nie zrywając ani jednego
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wiązania, cząsteczka ta potrafi się prze­
łączać między topologiami H iickela i
Mobiusa, zachowując przy tym swój ósem­
kowy kształt. Sekretem działania tej "mo­
lekuły z rozdwojoną osobowością" są dwa
aromatyczne sześcioczłonowe pierścienie,
umieszczone dokładnie naprzeciwko sie­
bie, na samym przecięciu ósemki. Te dwa
pierścienie obracają się swobodnie i mogą
ustawić się albo równolegle do siebie, albo
prostopadle. W ustawieniu równoległym
następuje wyraźne zróżnicowanie górnej
i dolnej części chmury elektronowej zgod­
nie z topologią Hiickela: przy takim usta­

wieniu pierścieni związek ma w roztwo­
rze kolor zielony. Ustawieniu prostopadłe­
mu odpowiada natomiast topologia
Mobiusa, a w roztworze - kolor niebie­
ski. Obracający się sześcioczłonowy pier­
ścień zapewnia skręcenie niezbędne do
połączenia górnej i dolnej chmury elek­
tronowej. To, którą topologię wybierze
cząsteczka, zależy od rozpuszczalnika i
temperatury" .
Zdaniem prof. Latos-Grażyńskiego naj­
większy wkład w badania tej cząsteczki
ma dr Marcin Stępień.
Wrócił on niedawno ze stażu w Teksasie

na uniwersytecie w Austin. Otrzymał w
tym roku od Fundacji na rzecz Nauki
Polskiej stypendium i fundusze na bada­
nia. W latach 2003-2004 był laureatem
stypendium krajowego dla młodych uczo­
nych, przyznawanego również przez FNP.
Wyniki badań dr. Stępnia zostały omówio­
ne w tym roku w prestiżowym "Science".
Młody naukowiec jest nadal związany z
grupą prof. J. Sesslera, uczonego o świa­
towym autorytecie w zakresie badań nad
porfirynami. Kieruje on zespołem bada­
czy z wielu krajów.

(kad)

Biologiczna sensacja - nowy gatunek przywry
P asożyt nie ma polskiej nazwy.Ma od 2 do 8 mm i nie zagraża

ludziom, bo występuje u gryzo­
ni. To nowy rodzaj bezkręgowca ­
Brachylecithum glareoli.

Prace badawcze trwały półtora roku. N a
terenach wodonośnych trójka naukowców,
dwoje z Zakładu Parazytologii Uniwersy­

tetu Wrocławskiego: dr Marcin Popiołek i
mgr Joanna Hildebrand, i nieżyjący już
dr Jerzy Okulewicz z Akademii Medycz­
nej badali nornice rude na terenach wo­
donośnych i w ich przewodach żółciowych
odkryli tego pasożyta.
Od kilku lat parazytolodzy sprawdzają,
jakie pasożyty żyją w ciałach małych gry­
zoni. Monitorują zwierzęta m.in. z pól iry­

Trzeci w finale Top Coder
P aweł Gawrychowski, doktorantz Instytutu Informatyki Uniwer­

sytetu Wrocławskiego, został
trzecim programistą świata.

W finale konkursu programistycznego
zajął trzecie miejsce. Z indywidualnych

zawodów to najbardziej prestiżowe na
świecie. Cieszą się dużym zainteresowa­
niem. W eliminacjach startuje zwykle
kilka tysięcy zawodników, do finału kwa­
lifikuje się kilkadziesiąt osób.
Przed dwoma laty Paweł Gawrychowski
dotarł w Top Coder do rundy finałowej i

Nagroda dla rektora UWr
8 listopada w Starej Pomarańczar­ni w Łazienkach Królewskich

minister nauki i szkolnictwa wy­
ższego, prof. Michał Seweryński, wrę­
czył nauczycielom akademickim na­
grody za osiągnięcia naukowe, dy­
daktyczne, organizacyjne oraz cało­
kształt dorobku.

Nagrodę odebrał Rektor Uniwersytetu
Wrocławskiego prof. Leszek Pachoiski.
W uroczystości wzięli udział sekretarz
stanu w MNiSW pro£. Stefan Jurga, szef
gabinetu politycznego MNiSW, prof. Jan
Wojtyła, oraz dyrektor generalny MNiSW,
Bernard Błaszczyk.

Podczas uroczystości mi­
nister Michał Seweryński
został wyróżniony Meda­
lem Jubileuszowym 300­
lecia Uniwersytetu Wro­
cławskiego. Przewodni­
czący Konferencji Rekto­
rów Akademickich Szkół
Polskich, prof. Tadeusz
Luty, odczytał list skiero­
wany przez rektorów do
ministra Michała Sewe­
ryńskiego, w którym wy­
razili swoją wdzięczność
i uznanie dla jego misji
ministerialnej.

(kad)

Nagrody ministra 2007
N agrodami Ministra Nauki iSzkolnictwa Wyższego zostało

wyróżnionych w tym roku sied­
miu uczonych naszej uczelni na cze­
le z JM Rektorem.

. Rektor prof. LESZEK PACHOLSKI - na­
groda indywidualna I stopnia za osią­
gnięcia organizacyjne uzyskane w
roku akademickim 2006/2007

. pro£. JERZY LUKIERSKI - nagroda Mini­

stra indywidualna za całokształt do­
robku

. prof. ANTONI POLANOWSKI - nagroda
indywidualna za całokształt dorobku

. dr hab. PIOTR MIGOŃ - nagroda indy­
widualna I stopnia za osiągnięcia na­
ukowe

. dr JAN DYMARA - nagroda indywidual­
na II stopnia za osiągnięcia naukowe
- za pracę pt. Thin Buildings, Geo­
metry and Topology

gacyjnych na Osobowicach oraz z terenów
wodonośnych we wschodniej części mia­
sta. Właśnie na obszarze, z którego Miej­
skie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji pobiera wodę, naukowcy stwier­
dzili występowanie nowego gatunku.
Okaz nowo odkrytego gatunku można
oglądać w Muzeum Przyrodniczym UWr.

(kad)

zajął 7. mIeJsce. Jako student w druży­
nowych akademickich mistrzostwach
świata w programowaniu zajął z kolega­
mi drugie miejsce.

(kad)

N agrodę zespołową za osiągnięcia nauko­
we - za współautorstwo cyklu prac doty­
czących nowych katalizatorów metaloor­
ganicznych (palladowych, rodowych i ru­
tenowych) w zaawansowanej syntezie or­
ganicznej, głównie w tworzeniu nowych
wiązań C-C otrzymali:
. pro£. ANNA TRZECIAK
. prof. JÓZEF J. ZIÓŁKOWSKI

(kad)
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Medal UW dla prof. Łoś-Nowak
P rorektor ds. studenckich naszejuczelni prof. Teresa Łoś-Nowak

została wyróżniona honoro­
wym medalem Uniwersytetu War­
szawskiego.

Odznaczenie zostało
nadane pani profesor w
uznaniu zasług dla
współpracy ze stołeczną
uczelnią z okazji zbliża­
jących się obchodów

czterdziestolecia politologii na Uniwersy­
tecie Warszawskim. Pro£. Łoś-Nowak ode­
brała medal podczas uroczystej sesji ju­
bileuszowej "Czterdziestolecie Instytutu
Nauk Politycznych UW", która odbyła się
15 listopada br. w UW. (kad)

Prof. Witkowski przewodniczy Komitetowi PAN
P rezydium Polskiej AkademiiNauk zaakceptowało 16 paź­

dziernika br. wybór dokonany
na pierwszym zebraniu plenarnym
przez nowo wybrany Komitet i powo­
łało prof. Andrzeja Witkowskiego
z UWr na przewodniczącego Komite­
tu Zoologii Polskiej Akademii Nauk
na kadencję 2007-2010.

Profesor Andrzej Witkowski jest ponadto
w kadencji 2007-2010: członkiem Komi­
tetu Ochrony Przyrody PAN, członkiem
Komitetu Badań Polarnych PAN i człon­
kiem Rady Naukowej Instytutu Rybactwa
Śródlądowego w Olsztynie. Jest profeso­
rem zwyczajnym w Muzeum Przyrod­
niczym. Specj alizuj e się w badaniach
w zakresie zoologii - ichtiologii.

Pracę badawczą ichtiologa łączy z węd­
karstwem muchowym.
Komitet pod kierownictwem pro£. Witkow­
skiego będzie kontynuował prace mające
na celu dalszy rozwój nauk zoologicznych
i rozszerzanie zastosowań ich wyników
w praktyce i w innych dziedzinach nauk.

(kad)

Uznanie dla prof. Sokołowskiego
W dniach13-20 sierpnia 2007 r. wstarożytnej Ochrydzie nad

brzegiem Jeziora Ochrydzkie­
go odbyło się pod patronatem prezy­
denta Republiki Macedonii, Branko
Crvenkovskiego, 40. jubileuszowe
Międzynarodowe Seminarium Języ­
ka, Literatury i Kultury Macedoń­
skiej przy Uniwersytecie św. Cyryla
i Metodego w Skopiu.

Podczas uroczystego otwarcia w Centrum
Kongresowym Uniwersytetu grupa zagra­
nicznych slawistów macedonistów z kil­
kunastu krajów została wyróżniona przez
rektora Uniwersytetu św. Cyryla i Meto­
dego w Skopiu, prof. Gjorgi Martinovskie­
go, plakietami "za wkład w rozwój i afir­
mację języka, literatury i kultury nace­
dońskiej" . Wśród wyróżnionych jest też
prof. Jan Sokołowski z Instytutu Filolo­
gii Słowiańskiej Uniwersytetu Wrocław­
skiego.
Prof. Jan Sokołowski jest slawistą kom­
paratystą. Głównym obszarem jego zain­
teresowań badawczych są zagadnienia
opisu porównawczego systemów słowo­

twórczych języków słowiańskich.
W zakresie językoznawstwa
szczegółowego badania jego do­
tyczą m.in. skodyfikowanego po
drugiej wojnie światowej języka
macedońskiego. Prof. Sokołowski
wielokrotnie gościł w Macedonii,
prowadził badania w tamtej­
szych ośrodkach naukowych,
przedstawiał referaty na konfe­
rencjach, wygłaszał wykłady.
We wrześniu 2008 r. odbędzie się
w Ochrydzie, która była w dale­
kiej przeszłości terenem działal­
ności św. Klemensa (zm. w 916 r.)
i św. N auma (zm. w 910 r.), naj­
bliższych uczniów świętych Cy­
ryla i Metodego, naj ważniej sza
impreza slawistyczna na świecie
- XIV Międzynarodowy Kongres
Slawistów, w którym ma uczest­
niczyć blisko 700 uczonych z ca­
łego świata. W programie Kon­
gresu są przewidziane także
wystąpienia wrocławskich slawi­
stów.

Nagrody FNP 2007 przyznane
P rofesorowie Modzelewski, Krzy­żosiak, Sobolewski i Nowicki ­

to naukowcy, których uhonoro­
wano tegoroczną Nagrodą Fundacji
na rzecz Nauki Polskiej. Oprócz sym­
bolicznej statuetki dostaną 7 grudnia
br. na Zamku Królewskim w Warsza­
wie po 200 tys. złotych.

Rada FNP przyznała nagrody za wybit­
ne osiągnięcia i odkrycia naukowe, uzna­. ... ". . .
wane za naJwaznIeJsze wyroznlenle na­
ukowe w Polsce.
Tegorocznymi laureatami są:
. pro£. Karol Modzelewski z Instytutu

Historycznego Uniwersytetu Warszaw­
skiego za badania nad historią powsta­

wania tożsamości europejskiej, odkry­
wające znaczenie tradycji przedchrze­
ścij ańskiej i wielokulturowej dla
współczesnego pojęcia Europy, przed­
stawione w dziele "Barbarzyńska Eu­
ropa" - w obszarze nauk humanistycz­
nych i społecznych;

. pro£. Włodzimierz J. Krzyżosiak z In­
stytutu Chemii Bioorganicznej PAN w
Poznaniu za odkrycie mechanizmu se­
lektywnego wyciszania informacji ge­
netycznej mogącej prowadzić do cho­
rób neurodegeneracyjnych - w obsza­
rze nauk przyrodniczych i medycz­
nych;

. doc. Andrzej L. Sobolewski z Instytu­
tu Fizyki PAN w Warszawie za wy ja­

snIenie fotostabilności materii biolo­
gicznej przez odkrycie nowego mecha­
nizmu dezaktywacji bez promienistej
elektronowo wzbudzonych stanów
DNA i białek - w obszarze nauk ści­
słych;

. prof. Andrzej Nowicki z Instytutu Pod­
stawowych Problemów Techniki PAN
w Warszawie za opracowanie podstaw
teoretycznych i wdrożenie do produk­
cji ultrasonografów z obrazowaniem
kolorowym przepływu krwi - w obsza­
rze nauk technicznych.

Fundacja na rzecz Nauki Polskiej w edy­
cji 2007 przyznała również trzyletnie sub­
sydia profesorskie Mistrz w ramach
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programu wspierania od 1998 r. wybit­
nych uczonych. W tym roku konkurs był
adresowany do przedstawicieli nauk ści­
słych. Laureaci otrzymali subsydia w wy­
sokości 300 tys. złotych (100 tys. złotych
rocznie).

Tegoroczni laureaci:
. pro£. Bogusław Buszewski (UAM Wy­

dział Chemii) za nowej generacji mi­
kro- i nanoukłady do oznaczania
związków biologicznie aktywnych i mi­
kroorganizmów za pomocą technik se­
paracyjnych;

. doc. Karol Grela (Instytut Chemii Or­
ganicznej PAN Warszawa) za poszu­
kiwanie nowych, przyjaznych środowi­
sku warunków prowadzenia reakcji
metatezy - nowe katalizatory, aktywa­
cja, immobilizacja, nowe rozpuszczal­
niki;

. prof. Robert Holyst (Instytut Chemii
Fizycznej PAN Warszawa) za fizyko­
chemię inspirowaną biologią i nano­
technologią;

. prof. Paweł Kafarski (PWr, Wydział
Chemiczny) za projektowanie i synte­
zę aminofosfonianów i fosfinopeptydów
jako potencjalnych leków chorób cywi­
lizacyjnych;

. prof. Janusz Kałużny (Centrum Astro­
nomiczne PAN im. Mikołaja Koperni­

ka, Warszawa) za astrofizykę gromad
kulistych i gwiazd podwójnych;

. dr hab. Rafał Latała (UW, Wydział
Matematyki, Informatyki i Mechani­
ki) za wysokowymiarowy rachunek
prawdopodobieństwa;

. prof. Jerzy Lewandowski (UW, Wy­
dział Fizyki) za kwantowe i klasycz­
ne zagadnienia teorii względności;

. prof. Tomasz Łuczak (UAM, Wydział
Matematyki i Informatyki) za struk­
tury losowe i pseudolosowe;

. prof. Bronisław Marciniak (UAM,
Wydział Chemii) za fitoindukowane
reakcje chemiczne związków organicz­
nych zawierających atom siarki lub
krzemu ważnych dla biologii i chemii
materiałowej oraz przeniesienie elek­
tronu, atomu wodoru i fotoizomery­
zacJę;

. pro£. Andrzej M. Oleś (UJ, Wydział
Fizyki, Astronomii i Informatyki Sto­
sowanej) za zjawiska kwantowe
w układach silnie skorelowanych elek­
tronów;

. prof. Marek Szymoński (UJ, Wydział
Fizyki, Astronomii i Informatyki Sto­
sowanej) za samoorganizację struktur
molekularnych na powierzchniach pół­
przewodników i izolatorów;

. prof. Tomasz Wójtowicz (Instytut Fi­
zyki PAN, Warszawa) za nanodruty

półprzewodnikowe związków II -VI dla
nanoelektroniki, biologii i medycyny.

Subsydia pozwalają laureatom na inten­
syfikowanie już prowadzonych prac albo
umożliwiają podejmowanie nowych kie­
runków badań. Subsydium obejmuje
imienne stypendium laureata oraz środ­
ki, którymi może rozporządzać zgodnie ze
.. . . .

SWOIm uznanIem, przeznaczając Je m.In.
na stypendia dla doktorantów i młodych
doktorów, na zakupy książek i czasopism,
aparatury i materiałów, na udział w kon­
ferencj ach, finansowanie krótkich wyj az­
dów naukowych, organizowanie semina­
riów itp.
Program wspiera osoby aktywnie działa­
jące naukowo, których dotychczasowy
dorobek stanowi rękojmię właściwego
wykorzystania środków i które potrafią
skutecznie łączyć pracę naukową z kształ­
ceniem młodej kadry.
Począwszy od edycji 2007 istnieje też
możliwość otrzymania dodatkowego
wsparcia na publikowanie prac nauko­
wych w elektronicznych czasopimach typu
"Open Acces" o najwyższym współczynni­
ku oddziaływania (Impact Factor).
Fundacja oczekuje od laureatów aktyw­
nej pracy naukowej oraz działania na
rzecz promocji nauki.

(kad)

Nowa minister prof. Barbara Kudrycka
16 listopada br. prof. BarbaraKudrycka objęła urząd mini­

stra nauki i szkolnictwa wyż­
szego.

Profesor Barbara Kudrycka (ur. 1956)
specjalizuje się w prawie administracyj­
nym i nauce administracji
publicznej. Profesor tytular­
ny w tej dziedzinie (2003).
Absolwentka administracji
(1978) na Wydziale Admini­
s tr acyj no- Ekonomicznym
białostockiej filii Uniwersy­
tetu Warszawskiego. Dokto­
rat w zakresie nauk praw­
nych (1985) uzyskała na
Wydziale Prawa i Admini­
stracji Uniwersytetu War­

szawskiego, habilitowała się w zakresie
prawa administracyjnego i administracji
publicznej w 1995 r.
Przez trzy kadencje była rektorem Wy­
ższej Szkoły Administracji Publicznej
w Białymstoku (1998-2007). Obecnie peł­
ni funkcję prezydenta WSAP. Kieruje od

2003 r. Katedrą Prawa Ad­
ministracyjnego na Wydzia­
le Prawa Uniwersytetu
w Białymstoku, a od 2002 r.
również Zakładem Nauki
Administracji Publicznej
w tej katedrze.
Poseł w Parlamencie Euro­
pej skim od 2004 r.; była
członkiem Komisji Wolności
Obywatelskich, Sprawiedli­
wości i Spraw Wewnętrz­

nych, a także Delegacji do spraw stosun­
ków z Białorusią.
Członek Transparency International Pol­
ska oraz Amnesty International. Laure­
atka Nagrody "Serce za serce" przyzna­
nej przez Stowarzyszenie MONAR.
Jest mężatką, ma dwie córki.

* * *

Po objęciu urzędu, prof. Barbara Kudryc­
ka została powitana w Ministerstwie
N auki i Szkolnictwa Wyższego przez pro£.
Michała Seweryńskiego i Dyrektora Ge­
neralnego Bernarda Błaszczyka oraz
członków kierownictwa MNiSW. Spotka­
ła się także z dyrektorami departamen­
tów MNiSW.

(kad)

Rada Nadzorcza w Wydawnictwie Uniwersytetu
Wrocławskiego Sp. z 0.0.
Z gromadzenie Wspólników Spół­ki pod firmą "Wydawnictwo

Uniwersytetu Wrocławskiego
spółka z 0.0." podjęło 20 lipca 2007 r.
uchwałę w sprawie powołania Rady
Nadzorczej Spółki.

Na członków Rady Nadzorczej powołano:

. prof. Urszulę Kalinę- Prasznic (prze­
wodnicząca)

. pro£. Janusza Deglera (z-ca przewod­
niczącego)

. prof. Teresę Loś-N owak (sekretarz
Rady)

Pierwsze posiedzenie Rady Nadzorczej
z udziałem Rektora pro£. Leszka PachoI­
skiego odbyło się 12 listopada br. Przed­
miotem obrad była informacja o dzia­
łalności Wydawnictwa w 2006 oraz
w 2007 r. (za okres od stycznia do wrze­
śnia), określenie maksymalnej kwoty dłu­
goterminowego zobowiązania finansowego,
do zaciągnięcia którego upoważniony bę­
dzie Zarząd Spółki (ustalono kwotę 50000

zł), oraz problem formy organizacyjno­
prawnej w Uniwersytecie Wrocławskim.
Ponadto Rada określiła problemy w funk­
cjonowaniu Wydawnictwa, które jako
istotne stanowić będą przedmiot obrad
kolejnego jej posiedzenia. Są to m.in. za­
gadnienia związane z:
1. wewnętrzną organizacją Wydawnictwa
2. strukturą kosztów działalności Spółki
3. konkurencyjnością
4. dystrybucją publikacji
5. miejscem Wydawnictwa na rynkuwydawniczym. (pk)
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Sejmik i Rada Doktorantów UWr
M gr Bartłomiej Stawiarski, dok­torant na II roku historii

w Studium Doktoranckim
Nauk Historycznych, został 8 listopa­
da br. wybrany na przewodniczącego
Sejmiku Doktorantów i Rady Dokto­
rantów Uniwersytetu Wrocławskiego.

Bartłomiej Stawarski jest absolwentem
historii (2001-2006) i archeologii (2002­
2007) na Uniwersytecie Wrocławskim.
W latach 2005-2006 odbył dwuletni kurs
z zakresu dziejów i kultury Żydów oraz
języka hebrajskiego w Międzywydziało­
wym Studium Języków i Kultury Żydow­
skiej przy U ni wersytecie Wrocławskim.
Zainicjował i był redaktorem naukowym
(2006-2007) I i II tomu czasopisma na­
ukowego studentów - historyków Uniwer­
sytetu Wrocławskiego "I u venilia".
Od 2007 r. uczestniczy w projekcie badaw­
czym "Corpus der Quellen zur mittelal­
terlichen Geschichte der Juden im Reichs­
gebiet" na Uniwersytecie w Trewirze.
W roku akademickim 2005/2006 był sty­
pendystą ministra nauki i szkolnictwa
wyższego. Jego zainteresowania badawcze
to historia i archeologia średniowiecza,

dzieje i kultura Żydów oraz stosunki pol­
sko-żydowskie.
Rozprawę doktorską pt. "Dzieje Żydów
w średniowiecznym Wrocławiu" przygoto­
wuje pod kierunkiem pro£. Marka Derwi­
cha. Jest przewodniczącym Wydziałowej
Reprezentacji Doktorantów Wydziału
Nauk Historycznych i Pedagogicznych.
Jako przewodniczący Sejmiku Doktoran­
tów i Rady Doktorantów UWr będzie re­
prezentantem tej grupy w Senacie UWr.

* * *

Mgr Bartłomiej Stawarski zapytany
o priorytety na obecną kadencję, odpowia­
da, że najważniejsze jest: "zapewnienie
podstaw finansowych i organizacyjnych
nowo powstałego samorządu, stworzenie
podstaw jak najlepszej wymiany informa­
cji między doktorantami Uniwersytetu,
czyli przygotowanie bazy doktorantów,
służącej także potencjalnym pracodaw­
com, zawiązanie Porozumienia Doktoran­
tów Uczelni Wrocławskich, aktywne
uczestnictwo w krajowych władzach dok­
torantów tj. Krajowej Reprezentacji Dok­
torantów, i jak najlepsza, życzliwa współ­

praca z władzami Uczelni w sprawach
bezpośrednio dotyczących doktorantów,
zaktywizowanie środowiska doktorantów
na płaszczyznach edukacyjnej, kultural­
nej i wydawniczej, wypracowanie na przy­
szłość dobrych zasad współpracy z U czel­
nią i zapewnienie samorządowi <dobrego
startu> na II kadencję."

(kad)

Specjalista ds. studentów niepełnosprawnych
W Dziale Młodzieżowym Uniwer­sytetu Wrocławskiego zostało

powołane stanowisko specjali­
sty ds. studentów niepełnospraw­
nych. Funkcję tę pełni pani Dorota
Dzięcioł, tel. 071 / 375 28 20

Komunikat
W związku z powołaniem mnie na stano­
wisko specjalisty ds. studentów niepełno­
sprawnych chciałabym powitać wszyst­
kich studentów niepełnosprawnych na
Uniwersytecie Wrocławskim.

Chcąc wyjść na przeciw Waszym proble­
mom, uwagom, propozycjom wprowadze­
nia zmian i współpracy, proszę o kontakt
osobisty, telefoniczny i mailowy wszystkie
zainteresowane osoby.
Specjalista ds. studentów niepełnospraw­
nych pełni dyżur: ul. Kuźnicza 49/55, po­
kój 6, we wtorek i czwartek w godzinach
13.30-15.30.
Dział Młodzieżowy, pl. Uniwersytecki 1,
pokój 128, I piętro: poniedziałek, środa,
piątek od godz. 9.00 do 14.00; wtorek
i czwartek od godz. 9.00 do 13.30.

Kontakt:
e-mail: niepelnosprawni@adm.uni.wroc.pl
telefony:
071 375 26 64 (ul. Kuźnicza 49/55)
071 375 28 20 (Dział Młodzieżowy, pl.
Uniwersytecki 1)

Serdecznie zapraszam i pozdrawiam
Dorota Dzięcioł

specjalista ds. studentów niepełno­
sprawnych Uniwersytetu Wrocławskiego

Informacja naukowa i bibliotekoznawstwo ­
wyróżniająca akredytacja
N a ostatnim posiedzeniu 28czerwca 2007 r. Konferencja

Rektorów Uniwersytetów Pol­
skich zatwierdziła wniosek o udzie­
lenie akredytacji kierunkowi infor­
macja naukowa i bibliotekoznaw­
stwo.

Kierunek ten prowadzony przez Instytut
Informacji Naukowej i Bibliotekoznaw­
stwa na Wydziale Filologicznym Uniwer­

Prof. Milica Semków w Komitecie
PAN ("PU" nr 10/2007)

W informacji na stronie 13 w "Przeglą­
dzie Uniwersyteckim" nr 10/2007 mylnie

sytetu Wrocławskiego uzyskał akredyta­
cję na kolejne 5 lat i wyróżniającą ocenę
wydaną przez Uniwersytecką Komisję
Akredytacyjną.
Nastąpiła zmiana regulaminu Uniwersy­
teckiej Komisji Akredytacyjnej, przyjęta
przez KRUP, wprowadzająca nowe proce­
dury akredytacyjne. Opracowane zostaną
nowe listy kryteriów dotyczące struktury
standardów, które pozwolą na bardziej
szczegółową finalną ocenę.

SPROSTOWANIE

podano za PAN, że pro£. Milica Semków
reprezentuje filologię rosyjską.
Redakcj a przeprasza Panią Profesor i
prostuje: profesor Milica Semków repre­
zentuje filologię południowosłowiańską.

Akredytacja przeprowadzana w ramach
UKA jest dobrowolna; jest wewnętrzną
inicj atywą środowiska akademickiego.
Mobilność kadry będzie brana pod uwa­
gę przy kryteriach oceny akredytacji jed­
nostek. UKA rozpoczęła wspólnie z Ko­
misją SKAUT akredytację kierunków
chemicznych uczelni technicznych. Dzia­
łania te powinny doprowadzić do uzna­
wania naszek akredytacji przez europej­
skiem struktury.

Przepraszamy także Czytelników "Prze­
glądu Uniwersyteckiego".

Redakcja "PU"
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Instytut Konfucjusza na UWr
P onad rok temu, jesienią 2006 r.,Instytut Filologii Klasycznej

i Kultury Antycznej wystąpił
z inicjatywą wzmocnienia oferty edu­
kacyjnej Uniwersytetu na polu języ­
ka i kultury chińskiej. Uwarunkowa­
ne to było zarówno wiedzą o zapo­
trzebowaniach rynku na taki profil
kształcenia, zdobytą podczas pięciu
lat funkcjonowania Szkoły Języków
Antycznych i Orientalnych, jak
i świadomością niemożności spro­
stania tym wyzwaniom wyłącznie
na podstawie zasobów kadrowych
U czelni.

Stąd inicjatywa filologów powołania we
Wrocławiu placówki Instytutu Konfucju­
sza. Przez następny rok władze rektorskie
podejmowały starania zmierzające do
uzyskania zgody władz chińskich na
utworzenie we Wrocławiu Instytutu Kon­
fucjusza. Służyły temu kontakty z amba­
sadą Chin w Warszawie, władzami edu­
kacyjnymi w Chinach i chińskimi uczel­
niami partnerskimi, w tym zwłaszcza
z Uniwersytetem Wuhan, który wspierał
nasze wysiłki w Pekinie. Na początku li­
stopada 2007 r. Rektor Uniwersytetu
Wrocławskiego otrzymał informację
z ambasady chińskiej w Warszawie, że
Hanban, Chińskie Państwowe Biuro Mię­
dzynarodowej Promocji Języka Chińskie­
go, zgadza się na utworzenie Instytutu
Konfucjusza na naszym uniwersytecie.
Hanban zaproponował nam Uniwersytet
Xieman, położony w mieście o tej samej
nazwie, jako partnera w tworzeniu i funk­
cjonowaniu Instytutu Konfucjusza.
Światowa historia Instytutów Konfucju­
sza rozpoczęła się w czerwcu 2004 r.
Wówczas Chińskie Państwowe Biuro Mię­
dzynarodowej Promocji Języka Chińskie­
go (Hanban) utworzyło pilotażowe cen­

trum języka chińskiego w Taszkiencie. W
listopadzie tego samego roku w Seul u
powstał pierwszy Instytut Konfucjusza.
Od tej pory podobne instytucje zaczęto
tworzyć przy wielu uczelniach w tak róż­
nych częściach świata, jak Australia, Sta­
ny Zjednoczone, RPA, Kanada, Niemcy,
Wielka Brytania, Francja, Singapur, Zim­
babwe czy Rwanda. Pierwszy w Europie
Instytut powstał w lutym 2005 r. w Sztok­
holmie. W tej chwili jest ich około dwu­
stu.
Instytuty Konfucjusza zajmują się na­
uczaniem języka chińskiego, upowszech­
nianiem chińskiej kultury, filozofii i uczą
chińskiego sposobu operowania w świecie
biznesu. Wszystkie mają ten sam cel, ja­
kim jest przybliżanie światu kultury chiń­
skiej, ale indywidualne instytuty różnią
się między sobą profilem i wielkością.
Od chwili gdy Uniwersytet Wrocławski
otrzymał zgodę na powołanie Instytutu
Konfucjusza, rozpoczęły się intensywne
prace nad realizacją tego projektu. Jeśli
Senat U czelni wyrazi taką wolę, to Insty­
tut będzie międzywydziałową placówką
naszej uczelni, ale prowadzone w nim
zajęcia będą przeznaczone nie tylko dla
studentów uniwersytetu czy innych insty­
tucji edukacyjnych naszego miasta i re­
gionu, lecz dla wszystkich zainteresowa­
nych językiem i kulturą Chin.

Konfucjusz

Wyjątkowy charakter
tworzonej przez U ni­
wersytet placówki zain­
teresował władze mia­

sta i regionu. Prezydent miasta zaofero­
wał pomoc w postaci wyposażenia Insty­
tutu Konfucjusza w siedzibę w okolicach
innych budynków U czelni. W tej chwili
prowadzone są rozmowy na temat dokład­
nej lokalizacji tej siedziby. Również Mar­
szałek Województwa Dolnośląskiego zade­
klarował pomoc dla tej inicjatywy Uniwer­
sytetu.
Rząd chiński nie ogranicza się tylko do
udzielania zgody na stworzenie instytu­
tu i znalezieni u chińskiego partnera, lecz
także pomaga w tworzeniu placówki.
Uniwersytet Wrocławski otrzyma z Chin
pomoc finansową i około 3 tys. książek,
które staną się zalążkiem biblioteki In­
stytutu Konfucjusza. Uniwersytet part­
nerski w Xiamen przyśle nam kadrę na­
uczycielską.
Od dnia ukazania się artykułów praso­
wych na temat planu otwarcia Instytutu
Konfucjusza we Wrocławiu codziennie
pytani jesteśmy, kiedy instytut zacznie
swą działalność.
Oficjalne otwarcie instytutu planowane
jest wczesną wiosną 2008 r., a pierwsze
kursy języka chińskiego (mandaryńskie­
go) i chińskiej kaligrafii będziemy mogli
zaoferować na początku roku akademic­
kiego 2008/2009.

Prof Krzysztof Nawotka
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Prof. Krystian C om pl ak
w eksperckiej grupie badawczej
W dniach 17-18 września 2007 r.prof. Krystian Complak uczest­

niczył w Sztokholmie w pra­
cach eksperckiej grupy badawczej
nadzorującej opracowanie pierwsze­
go ogólnoświatowego podręcznika
rozstrzygania sporów wyborczych.

Przez dwa dni pro£. Krystian Complak z
Katedry Prawa Konstytucyjnego UWr
uczestniczył w pierwszym spotkaniu do­
radczej grupy eksperckiej, powołanej przez
Międzynarodowy Instytut na rzecz Demo­
kracji i Pomocy Wyborczej (IDEA) w spra­
wie oceny projektu informatora-przewod­
nika rozstrzygania sporów wyborczych.
IDEA jest międzyrządową organizacją
mającą status obserwatora przy Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych. Jej podsta­
wowym celem jest wspieranie demokra­
cji na całym świecie. Bliższe informacje o
tej organizacji można znaleźć pod adre­
sem internetowym www.idea.int.
W posiedzeniu sztokholmskim wzięło
udział dziewięciu znawców problematyki
głosowań powszechnych, maj ących do­
świadczenie krajowe i międzynarodowe w
rozstrzyganiu sporów wyborczych. Towa­
rzyszyli im dwaj przedstawiciele IDEI: A.
Ellis oraz w charakterze protokolantki M.
Jimenez. Podczas dwóch dni obrad oma­
wiali oni przygotowane przez meksykań­
skiego profesora J. de J. Orozco Henri­
queza opracowanie "Sprawiedliwość wy­
borcza. Projekt metodologii rozstrzygania

sporów wyborczych: Międzynarodowy pod­
ręcznik IDEI". Ta licząca 159 stron książ­
ka omawia w ośmiu rozdziałach kolejno
takie zagadnienia, jak: pojęcie sprawiedli­
wości wyborczej, mechanizmy dochodze­
nia sprawiedliwości wyborczej, globalne
klasyfikacje systemów sądownictwa wy­
borczego, jego zasady, gwarancje oraz
podstawowe cechy, zapobieganie konflik­
tom wyborczym i alternatywne sposoby
ich rozwiązywania. Jest to imponujące
opracowane, w którym Autor opisał i
usystematyzował omawiane zagadnienia
według przyjętych kryteriów i typologii.
Mimo że dostarczony materiał objął w
omawianym zakresie wszystkie kontynen­
ty i dużą liczbę krajów, zauważa się w
nim przewagę danych z obu Ameryk oraz
Europy. Podstawą opracowania były laty­
noamerykańskie doświadczenia w tym
zakresie. Takie ujęcie tematu spotkało się
ze sprzeciwem i postulatem uzupełnienia
go o doświadczenia innych krajów, m.in.
najludniejszej demokracji świata, czyli
Indii. Jak podkreślił reprezentujący ten
kraj dr M.S. GilI, Indie zgromadziły w
ciągu sześćdziesięciu lat od uzyskania
niepodległości w 1947 r. imponujący ma­
teriał orzeczniczy i ustawodawczy. Jego
wykorzystanie wzbogaciłoby znacznie
przygotowywaną książkę. Dodać należy,
że dr M.S. GilI jest obecnie senatorem w
indyj skiej Radzie Stanów, w przeszłości
był ogólnokrajowym komisarzem wybor­
czym. Liczne zastrzeżenia i sugestie wy­

razili też inni uczestniczy spotkania. N a
podkreślenie zasługuj ą głosy dr D.N.
Acha-Morfaw (Kamerun), która mówiła o
dużej specyfice wyborów organizowanych
w Afryce i pro£. Jau-Yuan Hwanga
z Narodowego Tajwańskiego Uniwersyte­
tu, który zgłosił uwagi formalne i mery­
toryczne co do zawartości opracowania.
Trudno omówić wszystkie wątki dwudnio­
wej dyskusji. Podkreślić należy, że każdy
z jej uczestników miał pełną swobodę i
wystarczaj ący czas na wyrażenie swoich
uwag. Sześciu z nich po wstępnych przed­
stawieniach A. Ellisa, Aymana Ayouba i
J. de J Orozco prowadziło dyskusję nad
poszczególnymi rozdziałami opracowania:
II i III - dr R. Lindner (Instytut Badań
Systemowych i Innowacyjnych, Niemcy),
IV - J. Thompson (dyrektor Ośrodka Do­
radztwa i Krzewienia Procedur Wybor­
czych, Kostaryka), V - pro£. K. Complak
(Uniwersytet Wrocławski), VI - K. Sulli­
van (pracownik angielskiej Komisji Wy­
borczej, Wielka Brytania), VII i VIII-J.
K. Rukambe (kierownik afrykańskiego
programu IDEA, Południowa Afryka).
Na zakończenie - jako prowadzący ogólną
dyskusję nad projektem - zabrał głos M.G.
GilI. Krótkiego podsumowania zebrania
dokonał jego główny organizator Ayman
Ayoub, były pracownik etatowy IDEI, obec­
nie jej przedstawiciel w Hiszpanii.
N astępne zebranie odbędzie się w pierw­
szej połowie przyszłego roku.

(cok)

Projekty badawcze na UWr
GRANTY PRZYZNANE PRZEZ MNISW WYDZIAŁOM UWR W LATACH 2005-2007**

Granty przyznane w latach Granty realizowane GrantyLp. Wydziały realizowane
2005 2006 2007 w 2006 r. w 2007 r.L Wydział Filologiczny 3 6 7 10 16

2. Wydział Nauk Historycznych i Pedagogicznych 7 7 13 33 343. Wydział Prawa, Administracji i Ekonomii 3 2 9 10 124. Wydział Fizyki i Astronomii 6 4 9 12 185. Wydział Nauk Biologicznych* 8 9 7 26 256. Wydział Nauk Społecznych 2 6 17 12 237. Wydział Chemii 10 24 15 49 578. Wydział Matematyki i Informatyki 7 13 12 26 339. Wydział Biotechnologii * 6 6 16 25 35
10. Wydział Nauk o Ziemi i Kształtowania Srodowiska* 12 9 9 32 29lI. Jednostki poza wydziałowe - - 1 3 1Razem 64 86 115 238 283

*przypisano wg aktualnej struktury wydziałów
**dane łączne z projektami, do których umowy są
podpisywane przez MNiSW

Od redakcji: w styczniu 2008 r. opubliko­
wany zostanie wykaz wszystkich grantów
otrzymanych przez UWr z MNiSW.

DYNAMIKA WZROSTU LICZBY GRANTÓW MNISW
ZŁOŻONYCH I PRZYZNANYCH UWR W LATACH 2005-2007

Lata 2005 2006 2007
Liczba grantów złożonych 159 246 297
Liczba grantów przyznanych 64 86 115

Żródło: Dział Badań Naukowych
Ewa Makuch
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Wyprawa badawcza wrocławskich
niemcoznawców do Berlina i Poczdamu
W dniach od 21 do 26 październi­ka 2007 r. został zorganizowa­

ny wyjazd badawczy studen­
tów - członków Koła Niemcoznaw­
czego przy Instytucie Studiów Mię­
dzynarodowych - do Berlina i Pocz­
damu.

W ramach realizowanego projektu uczest­
nicy mieli odbyć trzydniowe hospitacje w
wybranych brandenburskich minister­
stwach, przy czym uwaga została zwró­
cona na te jednostki, które w swojej dzia­
łalności uwzględniają aspekt współpracy
polsko-niemieckiej. Studenci mieli za za­
danie prowadzenie dzienników praktyk,
na podstawie których po powrocie miały
zostać sporządzone szczegółowe sprawoz­
dania dotyczące funkcjonowania hospito­
wanych instytucji, tematów spotkań oraz
przydzielonych zadań.
Na przedostatni dzień pobytu została
zaplanowana konferencja poświęcona wi­
zerunkowi Polski i Polaków w mediach
niemieckich oraz obrazowi Niemców i Nie­
miec w mediach polskich. Opiekę na­
ukową nad projektem sprawowali pracow­
nicy Zakładu Badań Niemcoznawczych:
dr Katarzyna Gelles oraz dr Mariusz
Kozerski.
Do Berlina grupa przybyła 21 paździer­
nika wieczorem. Był to dzień szczególny
ze względu na odbywające się w tym dniu
w Polsce wybory parlamentarne. Mieliśmy
okazję obserwować reakcję naszego za­
chodniego sąsiada na ich wyniki oraz
zapowiedź tworzenia się nowego rządu.
N asi gospodarze nie kryli zadowolenia z
wygranej partii liberalnej oraz wyrażali
nadzieję na normalizację pogarszających
się od dwóch lat stosunków polsko-nie­
mieckich.

W poniedziałek rano wszyscy uczestni­
cy wyruszyli do Poczdamu. Jako pierwszą
złożyli wizytę w siedzibie Landeszentra­
le fur politische Bildung, gdzie mieli moż­
liwość zaopatrzyć się w wartościowe ma­
teriały przydatne do realizacji prac ma­
gisterskich i innych zamierzeń nauko­
wych. O godzinie 11.00 rozpoczęło się
spotkanie w budynku Kancelarii Pań­
stwowej, na które przybyli również opie­
kunowie praktykantów. Grupę w imieniu
brandenburskiego rządu przyjął pełno­
mocnik kraju związkowego Brandenbur­
gia przy Rządzie Federalnym i do Spraw
Europejskich - dr Gerd Harms. Miłą nie­
spodzianką było powitanie nas przez nie­
mieckich gospodarzy w języku polskim.
Ponieważ znajomość języka ułatwia dia­
log, duży nacisk został położony w Bran­
denburgii na rozpropagowanie nauki ję­
zyka polskiego.
W swoim wystąpieniu dr Harms przed­
stawił najważniejsze informacje o landzie
oraz dziedziny i zakres współpracy pol­
sko-niemieckiej. Kraj ten charakteryzuje
się naj dłuższą, liczącą 250 km, granicą z
Polską. W artykule drugim jego konsty­
tucji z 1992 r. do głównych założeń zo­
stała wpisana współpraca z polskim są­
siadem.
Rząd Brandenburgii jest żywo zaintere­
sowany współpracą z Polską, zarówno
gospodarczą, jak i kulturalną oraz na­
ukową. G. Harms podkreślił, że niezwy­
kle ważnym jej elementem jest wymiana
młodzieży, m.in. realizacja takich projek­
tów, jak nasz. Partnerami są po stronie
polskiej przedstawiciele zachodnich woje­
wództw: zachodniopomorskiego, lubuskie­
go, dolnośląskiego. Przykładami mogą być
realizacje wspólnych przedsięwzięć w ra­
mach euroregionów, poparcie dla kandy­

W niemieckim Bundestagu

datury Wrocławia w staraniach o organi­
zację wystawy EXPO 2010, wymiana do­
świadczeń przy organizowaniu piłkarskich
mistrzostw Europy 2012 czy współpraca
uczelni - Uniwersytetu im. Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu z Viadriną. Rozwi­
jana jest ponadto współpraca regionalna
z Mazowszem oraz Ile-de France.
Nasz gospodarz nie ukrywał, że w ostat­
nich latach polityczne stosunki z Polską,
w przeciwieństwie do gospodarczych oraz
wymiany turystycznej, nie układały się
najlepiej. Wyraził też nadzieje, jakie stro­
na niemiecka wiąże z wynikiem wyborów
w Polsce oraz nowym rządem.
Była też okazja do dyskusji. Studenci cie­
kawi byli, jak funkcjonuje koalicja cha­
decko-socj aldemokratyczna, j ak oceniana
jest rosnąca w landach wschodnich popu­
larność partii pra wicowo- nacj onalistycz­
nych; jakie są szanse powodzenia pomy­
słu, który pojawił się w połowie lat 90.
XX w. i dotyczył połączenia Brandenbur­
gii z Berlinem w jeden kraj związkowy,
a nawet powrotu do jego historycznej na­
zwy - Prus, czy też jaki jest praktyczny
wymiar współpracy Poczdamu z Wrocła­
wiem. N a zakończenie spotkania studen­
ci wręczyli Gerdowi Harmsowi w upomin­
ku publikacje oraz materiały reklamują­
ce naszą uczelnię. Otrzymali je również
opiekunowie praktyk.
Następnie studenci rozpoczęli hospitacje
w uzgodnionych wcześniej jednostkach
organizacyjnych: Kancelarii Państwowej,
Ministerstwie Szkolnictwa, Młodzieży i
Sportu, Ministerstwie Spraw Wewnętrz­
nych, Ministerstwie Rolnictwa, Środowi­
ska i Ochrony Konsumentów, Minister­
stwie Infrastruktury oraz Ministerstwie
Pracy, Spraw Socjalnych i Rodziny. Dzień
zakończył spacer po Berlinie połączony ze
zwiedzaniem reprezentacyjnej Unten der
Linden.
Na trzeci dzień pobytu złożyły się hospi­
tacje trwające do późnych godzin popołu­
dniowych. Odbyły się one również czwar­
tego dnia. Należy podkreślić, że strona
niemiecka przygotowała dla studentów
bardzo urozmaicony program. Mieli oni
okazję zaznajomić się ze strukturą oraz
działalnością hospitowanych jednostek,
brać udział w realizowanych przez nie
zadaniach i projektach, zapoznać z inicja­
tywami powstającymi przy współpracy ze
stroną polską.
Wieczorem studenci zwiedzili miej sce
upamiętniaj ące tragiczne wydarzenia w
powojennej historii Berlina - Muzeum
Muru Berlińskiego (Haus am Check Po­
int Charlie). Wystawa pokazuje system
zabezpieczeń granicznych przy murze
berlińskim, dokumentuje próby ucieczki
z miasta oraz przedstawia szersze tło
polityczne i historyczne wydarzeń w po­
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dzielonym Berlinie, Niemczech i Europie.
Również kolejny dzień obfitował w waż­
ne z punktu widzenia realizacji projektu
wydarzenia. Na godzinę 10.00 zostało
zaplanowane spotkanie z kierownikiem
Zespołu ds. Kultury, Nauki i Promocji, dr.
Sławomirem Trycem, w ambasadzie pol­
skiej w Berlinie.
Ambasada położona jest obecnie w eks­
kluzywnej dzielnicy Berlina - Grunewald,
mieści się w siedzibie dawnej Polskiej
Misji Wojskowej (w byłym sektorze bry­
tyjskim miasta) przy Lassenstrasse 19-21.
Doktor Tryc opowiedział nam jej historię,
a także przedstawił zasady funkcjonowa­
nia oraz zadania polskich placówek dy­
plomatycznych w Niemczech, w szczegól­
ności zaś berlińskiej, kierowanej od wrze­
śnia 2006 r. przez ambasadora Marka
Prawdę. Jej Wydziały - Polityczny, Eko­
nomiczny, Konsularny oraz Promocji Han­
dlu i Inwestycji, są ulokowane w różnych
częściach Berlina. Sama ambasada do
połowy lat 90. XX w. znajdowała się
wprawdzie przy reprezentacyjnej Unten
der Linden, nieopodal Bramy Branden­
burskiej, ale była chyba najbrzydszym bu­
dynkiem, klockiem z lat 60. nie pasują­
cym do otaczających go odrestaurowanych
budowli historycznych.
Studenci mieli okazję dowiedzieć się, jak
wygląda dzień pracy dyplomaty w Berli­
nie. Pytali również o kwestie, które do­
minują w kontaktach ze stroną nie­
miecką. Rozmowa była szczególnie cieka­
wa, zważywszy że na pracownikach am­
basady spoczywa w dużej mierze odpowie­
dzialność za kreowanie obrazu Polski za
granIcą.
Po zakończeniu wizyty w ambasadzie
udaliśmy się na drugi koniec miasta, do
dawniej dzielnicy Berlina Wschodniego ­
Pankow. Dzięki uprzejmości pracowników
Centrum Badań Historycznych Polskiej
Akademii Nauk mogliśmy skorzystać

z tamtejszej sali seminaryjnej. Warto do­
dać, że Centrum powstało w październi­
ku 2006 r. jako pierwsza placówka nauko­
wo-badawcza Polskiej Akademii Nauk za
granIcą.
Konferencja poświęcona została wizerun­
kowi Polski i Polaków w mediach niemiec­
kich oraz obrazowi Niemiec i Niemców w
mediach polskich, głównie w prasie. Jest
to temat niezwykle ciekawy, szczególnie
w ostatnich latach zaszło w tej dziedzi­
nie wiele zmian. Można bez wątpienia
stwierdzić, że o tym, j ak postrzegaj ą sie­
bie wzajemnie sąsiedzi z obu stron Odry,
decydują w dużej mierze media i kreowa­
ne przez nie wizerunki.
Spotkanie zostało podzielone na dwie czę­
ści. N a pierwszą złożyło się wystąpienie
mgr Justyny Chytrej, absolwentki kultu­
roznawstwa na Uniwersytecie Europej­
skim Viadrina, aktualnie zajmującej się
problematyką obrazów językowych
w mediach polskich i niemieckich w ra­
mach przygotowywanej dysertacji. Przed­
stawiła główne elementy dominujące
w przekazach medialnych obu krajów
ostatnich lat. Część tę zakończyła dysku­
sja. Po krótkiej przerwie rozpoczęła się
druga część debaty w formie warsztatów.
Ostatnim punktem programu tego dnia
było zwiedzanie budynku niemieckiego
parlamentu - Reichstagu. Najpierw zosta­
liśmy wprowadzeni do sali posiedzeń
Bundestagu, która znana jest z transmi­
sji telewizyjnych, z charakterystycznym
orłem, nazywanym przez posłów żartobli­
wie "grubą kwoką" (dicke Henne), oraz
rzędami foteli w specjalnie zaprojektowa­
nym na potrzeby parlamentu kolorze
"Reichstagsblue". Przewodniczka w cieka­
wy sposób opowiedziała o historii budyn­
ku, o okolicznościach jego powstania,
burzliwych dziejach oraz odbudowie
w zjednoczonych już Niemczech. Podkre­
śliła, że jako czynna siedziba parlamen­

tu jest on jedynym tego rodzaju zabyt­
kiem na świecie, który co roku przyciąga
miliony turystów. Zaskakuje przede
wszystkim koncepcj a połączenia starych
murów dawnego Reichstagu z całkowicie
nowoczesnym wnętrzem. Niewątpliwie
największą atrakcją jest zaprojektowana
przez brytyjskiego architekta Sir Norma­
na Fostera szklana kopuła, z której mie­
liśmy okazję podziwiać nocną panoramę
miasta.
Piątek był ostatnim dniem naszego poby­
tu w niemieckiej stolicy. W zgodnej opi­
nii opiekunów i studentów wyjazd badaw­
czy do Berlina okazał się niezwykle uda­
nym i ciekawym przedsięwzięciem nauko­
wym. Należy podkreślić, że jego uczest­
nicy wykazali się dużym zaangażowaniem
i dyscypliną w realizacji projektu.
Najważniejszym efektem będą zarówno
sprawozdania z hospitacji w poszczegól­
nych ministerstwach, jak i opracowanie
przebiegu debaty oraz artykułu poświę­
conego wizerunkom medialnym, uzupeł­
nione kalendarium pobytu. Wyniki zo­
staną zaprezentowane w formie publika­
cji na stronie internetowej Zakładu Ba­
dań Niemcoznawczych.
Kontakt z niemieckimi politykami, moż­
liwość udziału w ich codziennej pracy
i zadaniach, a także wizyta w miej scach
pamięci i muzeach to prawdziwa lekcja
historii Niemiec i ich stolicy. Korzyści
wynikaj ące z udziału w takich przedsię­
wzięciach są nie do przecenienia, dlatego
warto je podtrzymywać. Co ważne, takie­
go zdania byli nasi gospodarze, którzy
wielokrotnie podkreślali chęć i gotowość
do kontynuowania tej współpracy w przy­
szłości.

Katarzyna Gelles
AJariusz Kozerski

Projekt naukowo-badawczy studentów prawa
W dniach 8-9 listopada 2007 r.piętnastu studentów Wydziału

Prawa, Administracji i Ekono­
mii Uniwersytetu Wrocławskiego pod
przewodnictwem dr. hab. Macieja
Marszała uczestniczyło w wyjeździe
naukowo-badawczym pod nazwą
"Gospodarczo-militarne znaczenie
Gór Sowich w totalitarnym państwie
Adolfa Hitlera".

Uczestnicy seminarium udali się na te­
ren największego projektu górniczo-bu­
dowlanego hitlerowskich Niemiec tworzo­
nego na terenie Gór Sowich pod krypto­
nimem "Riese" (olbrzym). Budowę kom­
pleksu "Riese" rozpoczęto w Górach So­
wich oraz na zamku Książ jesienią
1943 r. Prace nad projektem prowadzone
były na ogromną skalę. Wedle danych
z września 1944 r. produkcja tego kom­
pleksu miała pochłonąć 150 milionów
marek i była to najkosztowniejsza budo­
wa kwater woj skowych i obiektów strate­
gicznych ówczesnych Niemiec, choć ponie­
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sione koszty trudno oszacować. Mogło to
być jedno z najważniejszych przedsięwzięć
budowlanych prowadzonych przez Niem­
ców podczas II Wojny Światowej, a prze­
znaczenie projektu do dziś jest jedną
z największych zagadek tego okresu.
Celem wyjazdowego seminarium oraz
prowadzonych badań było zapoznanie się
z założeniami gospodarki faszystowskich
Niemiec oraz ze znaczeniem gospodarczo­
militarnym projektu "Riese".
W czasie dwudniowego wyjazdu uczest­
nicy, poza badaniami terenowymi, wygło­
sili również następujące referaty: "Polity­
ka gospodarcza III Rzeszy" - Paweł Dmi­
trowicz, "Historia powstania projektu Rie­
se" - Szymon Wnętrz ak, "Działalność
i struktura obozu koncentracyjnego Gross
Rosen" - Łukasz Wojciechowicz, "Niemiec­
kie plany budowy broni rakietowej - ra­
kiety V1, V2, V3" - Witold Jegierski.
Jak twierdzi jeden z uczestników projek­
tu, Szymon Wnętrz ak, "najbardziej fascy­
nująca była próba ustalenia prawdopodob­
nego przeznaczenia kompleksu »Riese«".

Adam Zawada

Wnętrze chodnika w kompleksie "Riese"

o demokracji obywatelskiej
i społeczeństwie obywatelskim
w wymiarze lokalnym i regionalnym
W dniach 19-20 października2007 r. we Wrocławiu, odbyła

się konferencja naukowa do­
tycząca demokracji obywatelskiej
i społeczeństwa obywatelskiego na
poziomie lokalnym i regionalnym
w starych i nowych krajach Unii Eu­
ropejskiej.

Konferencja została zorganizowana przez
Zakład Europeistyki Instytutu Politologii
UWr we współpracy z Urzędem Marszał­
kowskim Województwa Dolnośląskiego,
Instytutem Spraw Publicznych oraz Dol­
nośląską Wyższą Szkołą Służb Publicz­
nych "ASESOR".
W konferencji wzięło udział ponad 170

osób. Byli to teoretycy i badacze repre­
zentujący różne dyscypliny naukowe, sa­
morządowcy, politycy i działacze organi­
zacji pozarządowych. Konferencję w imie­
niu organizatorów uroczyście otworzył
prorektor Uniwersytetu Wrocławskiego
pro£. Ryszard Cach, wojewoda dolnoślą­
ski Krzysztof Grzelczyk oraz członek Za­
rządu Województwa Dolnośląskiego Piotr
Borys.
Wygłoszono dwadzieścia wykładów ple­
narnych i dwadzieścia wystąpień sesyj­
nych. Prelegenci zaprezentowali teorie i
modele demokracji obywatelskiej i społe­
czeństwa obywatelskiego oraz możliwości
ich zastosowania w sytuacji Polski i po­
zostałych krajów Unii Europejskiej. Tema­

tyka wystąpień
koncentrowała się
wokół problemu
rozwoju lokalnego,
jako efektu umac­
niania kapitału
społecznego, współ­
pracy jednostek sa­
morządu terytorial­
nego z organlzaCJ a­
mi pozarządowymi
i państwem, party­
cypacji obywatel­
skiej na poziomie
lokalnym. Dyskusje
podczas konferencji
dotyczyły m.in. no­
wych tendencji w
zarządzaniu spra­
wami publicznymi,

zaangażowania III sektora w partnerstwo
społeczno- publiczno- prywatne, unij nego
wsparcia dla kapitału społecznego na
poziomie lokalnym. Swoimi doświadcze­
niami w zakresie umacniania demokracji
lokalnej i regionalnej dzielili się działa­
cze samorządowi z całego kraju.
W trakcie trwania konferencji odbyło się
także seminarium zorganizowane przez
Instytut Spraw Publicznych "Uwarunko­
wania rozwoju sektora pozarządowego
w Polsce", podczas którego omawiano po­
litykę państwa wobec sektora pozarządo­
wego, prawo dotyczące wolontariatu
i działalności pożytku publicznego oraz
praktyczne aspekty funkcjonowania orga­
nizacji pozarządowych w Polsce.
Zorganizowanie konferencji było możliwe
dzięki finansowemu wsparciu Rektora
Uniwersytetu Wrocławskiego oraz Urzę­
du Marszałkowskiego Województwa Dol­
nośląskiego. Organizacyjnego wsparcia
udzieliła Dolnośląska Wyższa Szkoła
Służb Publicznych "ASESOR". Komitet
naukowy konferencji tworzyli pro£. Lud­
miła Dziewięcka-Bokun, prof. Wiesław
Bokajło oraz dr Aldona Wiktorska-Święc­
ka, która kierowała również pracami ko­
mitetu organizacyjnego, w którego skład
wchodzili adiunkci i doktoranci Zakładu
Europeistyki Instytutu Politologii Uniwer­
sytetu Wrocławskiego. Teksty referatów
i wystąpień konferencyjnych zostaną opu­
blikowane w formie książki.

Małgorzata Michalewska-Pawlak
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Rekrutacja 2007 - podsumowanie
Kandydaci i przyjęci na I rok studió  stacjonarnych Kandydaci i przyjęci na studiadrugiego stopnia

kandydaci przyj ci na studiaogółem kobiety z rubr. 2 ogółem z rubryki 4 "ogółem" ogółem kobiety kobiety
z rubr.2 kandydaci (rubr.9+10) kobiety przyjęci laureaci jednolite studia z rubr.12 zrubr.14z "nową z "nową olimpiad studia pierwszegomaturą' maturą' magisterskie stopnia

administracja 1322 694 1274 436 220 421 O O 436 194 128 177 118archeologia 144 54 129 35 16 31 O O 35 O O O Oastronomia 35 9 20 23 7 11 O O 23 O O O Obiologia 697 541 672 256 197 240 2 O 256 152 130 152 130biotechnologia 770 561 763 112 73 109 2 O 112 73 56 60 45chemia 720 502 670 483 341 443 O O 483 12 8 12 8
dziennikarstwo i komunikacjaspołeczna 2204 1604 209S 102 71 93 6 O 102 212 136 194 121:ekonomia 620 360 568 202 123 179 1 O 202 191 101 177 92etnologia 331 235 301 49 40 49 O O 49 50 31 46 28europeistyka 267 118 254 91 32 86 O O 91 76 48 71 46
filologia angielska 647 462 602 77 56 59 O O 77 184 146 98 76filologia francuska 165 152 152 80 74 74 2 O 80 41 39 39 38filologia germańska 401 330 385 211 180 202 5 O 211 83 71 83 71filologia hiszpańska 354 316 277 49 41 35 O O 49 34 32 28 26filologia klasyczna 50 34 45 50 34 45 O O 50 O O O O
filologia klasyczna i kulturaśródziemnomorska 96 83 91 41 36 37 O O 41 17 12 15 1Cfilologia niderlandzka 251 191 234 25 16 15 O O 25 12 11 12 11filologia słowiańska 518 402 398 150 119 110 1 O 150 110 91 92 75filologia polska 654 556 632 213 179 204 1 O 213 132 116 130 114filozofia 364 153 318 73 27 55 2 O 73fizyka 168 64 123 115 43 79 1 O 115 35 15 27 11geografia 376 180 356 129 74 120 O O 129 74 50 74 50geologia 201 60 186 132 41 118 1 O 132 47 23 45 22historia 606 215 583 260 81 250 2 O 260 O O O Ohistoria sztuki 282 250 259 45 43 42 O O 45 7 7 5 5informacja nauk. i bibliotekoz. 178 144 159 78 66 67 O O 78 O O O Oinformatyka 303 35 272 191 22 172 5 O 191 22 2 8 2kulturoznawstwo 491 368 438 51 33 35 O O 51 34 23 14 10matematyka 321 162 288 166 96 149 O O 166 27 8 25 8Międzyw. Indyw. Stud. Human. 47 23 44 20 10 8 12 O 20 O O O Omuzykologia 39 25 33 31 21 27 O O 31 8 5 8 5ochrona środowiska 337 219 328 96 65 62 O O 96 69 52 67 50pedagogika 1342 1261 1305 201 189 179 O O 201 157 139 113 101politologia 682 307 673 171 79 166 2 O 171 O O O Oprawo 3117 1602 2948 443 218 391 30 443 O O O O Opsychologia 375 325 330 69 59 51 1 69 O O O O Osocjologia 830 583 820 121 90 119 O O 121 46 37 30 25stosunki międzynarodowe 2442 1510 2343 167 98 149 3 O 167 73 43 57 33
OGÓŁEM: 22747 14690 21372 5244 3210 4682 79 512 4732 2211 1583

Kandydaci i przyjęci na I rok studiów niestacjonarnych Kandydaci i przyjęci na studiadrugiego stopniakandydaci kandydaci przyjęci na studia
kobiety z rubr. 2 ogółem z rubryki 4 "ogółem" kobiety kobiety
z rubr.2 kandydaci (rubr. 9+ 10) kobiety przyjęci laureaci jednolite studia z rubr.12 z rubr.14

z "nową z "nową olimpiad studia pierwszegomaturą" maturą" magisterskie stopnia
administracja 330 222 278 203 146 171 O O 203 625 434 578 468archeologia 22 7 17 16 6 12 O O 16 O O O Obiologia 79 61 67 61 46 50 O O 61 21 15 O Obiotechnologia 20 13 19 O O O O O O O O O Ochemia 34 20 15 O O O O O O 13 4 13 4
dziennikarstwo i komunikacjaspołeczna 291 198 246 186 127 159 6 O 186 221 158 194 140ekonomia 75 41 45 46 28 29 O O 46 133 102 123 96etnolog ia 65 38 49 65 30 37 O O 65 31 25 31 25europeistyka 91 58 84 91 58 84 O O 91 99 68 99 68
filologia angielska 117 85 87 80 61 55 O O 80 149 114 105 75filologia czeska 20 13 10 14 11 9 O O 14 19 15 19 15filologia germańska O O O O O O O O O 294 259 286 252filologia niderlandzka 27 19 23 20 13 16 O O 20 O O O Ofilologia francuska O O O O O O O O O 42 35 39 35filologia hiszpańska O O O O O O O O O 16 15 O Ofilologia rosyjska 54 38 37 38 28 24 O O 38 25 24 24 23filologia ukraińska 7 5 5 O O O O O O O O O Ofilologia polska 87 71 70 51 42 36 1 O 51 108 104 103 99filozofia 75 25 36 45 12 17 O O 45 24 11 20 8geog rafia 61 19 52 42 13 33 O O 42 17 11 16 10geologia 18 7 15 O O O O O O 24 9 21 8historia 120 46 61 68 25 39 O O 68 105 51 103 50historia sztuki 73 57 47 49 37 31 O O 49 26 22 25 21
informacja nauk. i bibliotekoz. 43 38 23 43 38 23 O O 43informatyka O O O O O O O O O O O O Okulturoznawstwo 102 74 73 56 37 34 O O 56 9 7 8 6matematyka O O O O O O O O O O O O Opedagogika 336 304 306 223 207 200 O O 223 213 191 205 184ochrona środowiska 22 14 18 O O O O O O 14 10 O Opolitologia 135 53 103 126 49 96 O O 126 192 117 192 117prawo 1015 511 775 719 398 540 O 719 O O O O Opsychologia 274 225 229 199 161 166 O 199 O O O O Osocjologia 332 228 257 244 181 205 O O 244 81 63 65 51stosunki międzynarodowe 270 164 237 177 105 141 O O 177 91 58 91 58OGÓŁEM: 4195 2654 3284 2862 1 859 2207 7 918 1 944 2592 1 922 2360

przyg. Beata Rogowska (Dział Nauczania)
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Co z obsługą dewizową UWr? c.d.
Szanowny Pan
Prof. dr hab. Adam Kiejna

W związku z listem w numerze 9 "Prze­
glądu Uniwersyteckiego" wyjaśnienia
wymagają pewne kwestie dotyczące obsłu­
gi dewizowej. Likwidacja kasetki w Dzia­
le Współpracy z Zagranicą nie wprowa­
dziła żadnych zmian w zakresie dostęp­
ności walut z powodu wcześniejszego za­
silania tej kasetki walutami pobierany­
mi z BZ WBK S.A. Wobec tego zarówno
wypłata w kasie Banku, jak i przelew na
wskazany rachunek zachowują dotychcza­
sową dostępność walut. Dodatkowo wypła­
ta w kasie Banku, a także przelew na
wskazany w BZ WBK rachunek waluto­
wy bankowy (przy zgodności waluty kon­
ta i waluty przelewu) nie generują żad­
nych kosztów po obu stronach, tj. UWr
i osoby otrzymującej środki. Problem po­
jawia się, jeśli zachodzi przewalutowanie,
czyli zamiana waluty. Występuje to za­
wsze w przypadku niezgodności waluty
przelewu i waluty konta. Powodem jest
zastosowanie do waluty przelewu niższe­
go kursu, tj. kursu kupna, i zakupienie
nowej waluty po wyższym kursie, tj. kur­
sie sprzedaży. Taka operacja generuje
dochód Banku kosztem stron transakcji.

Stopnie naukowe

Sprawa komplikuje się jeszcze bardziej
w przypadku przelewu do banku innego
niż BZ WBK. Pomimo iż wszystkie prze­
lewy zlecane przez UWr mają dyspozycję
pokrycia kosztów bankowych, tj. banku
realizującego transakcję i banku pośred­
niczącego w transakcji z rachunku UWr,
nie jesteśmy w stanie zabezpieczyć się
przed indywidualnymi taryfami banków,
szczególnie banków nieposiadaj ących
uprawnień dewizowych.
Powracając do sytuacji opisanej przez
Pana profesora, mieliśmy do czynienia
jednocześnie z kilkoma niekorzystnymi
czynnikami. Naj istotniej szy to rozbieżność
interpretacyjna dotycząca "Wniosku
o wyrażenie zgody na podróż służbową
poza granice kraju".
Faktycznie we wniosku Pan profesor za­
znaczył wypłatę w złotych ze wskazaniem
konta złotowego. Jednakże brak było dys­
pozycji przewalutowania kwoty 351 SEK.
Pracownik DWZ dyspozycję zrealizował
dosłownie, tj. dokonał przelewu kwot
wskazanych we wniosku na Pana rachu­
nek złotowy (system bankowy umożliwia
przeprowadzenie takiej operacji, bez ko­
nieczności przeliczenia na PLN). Wówczas
zadziałały kolejne czynniki opisane powy­
żej, tj. pobranie przez bank różnicy mię­

Stopień doktora habilitowanego otrzymali

28 września 2007 r.
. dr KRZYSZTOF ZUBA, Wydział Nauk Spo­

łecznych
dr hab. nauk humanistycznych, nauki
o polityce, system polityczny
Polski eurosceptycyzm i eurorealizm

9 października 2007 r.
. dr AGNIESZKA MATUSIAK, Instytut Filo­

logii Słowiańskiej
dr hab. nauk humanistycznych,

literaturoznawstwo, literatura ukraiń­
ska
W kręgu secesji ukraińskiej. Wybrane
problemy poetyki twórczości pisarzy
"Młodej Muzy"

15 października 2007 r.
. dr MACIEJ MARSZAŁ, Katedra Doktryn

Politycznych i Prawnych
dr hab. nauk prawnych, prawo, dok­
tryny polityczne i prawne

Stopień naukowy doktora otrzymali
3 lipca 2007 r.
. ŁUKASZ GIEZEK, Instytut Filologii An­

gielskiej
dr nauk humanistycznych, literaturo­
znawstwo, współczesna powieść brytyj­
ska
Koncepcje czasu w powieściach Pete­
ra Ackroyda
Promotor: pro£. Krystyna Stamirowska

25 września 2007 r.
. KATARZYNA CIEŚLIK- BOCZUŁA, Wydział

Chemii

dr nauk chemicznych w zakresie che­
mii, chemia fizyczna i teoretyczna, fi­
zykochemia organiczna
Właściwości fotofizyczne i biologiczne
pochodnych fenoli
Promotor: pro£. Aleksander KolI

. ROMAN MAClOSZEK, Instytut Filologii
Germańskiej
dr nauk humanistycznych, literaturo­
znawstwo, śląskoznawstwo
Życie literackie Świdnicy w latach
dwudziestych i trzydziestych XX
wieku na przykładzie wydawni­

dzy kursami kupna i sprzedaży walut
oraz pobranie 40 złotych z tytułu prze­
walutowania (zgodnie z taryfą opłat
i prowizji banku, w tym wypadku niepo­
siadającego uprawnień dewizowych).
Opisane niekorzystne skutki operacji de­
wizowej wskazuj ą na konieczność dopre­
cyzowania wzorów dokumentów stosowa­
nych w UWr.

Niezależnie od powyższego, w celu unik­
nięcia jakichkolwiek opłat w przyszłości,
zalecamy:

w przypadku przelewu na konto zło­
towe, wydanie dyspozycji wypłaty jako
równowartości w PLN lub pobranie
zaliczki na wyjazd służbowy w PLN,
w przypadku przelewu na konto wa­
lutowe (EUR, USD, CHF, GBP),
otwarcie odpowiedniego konta waluto­
wego w BZ WBK.

Oprócz opisanego obrotu bezgotówkowe­
go, istnieje możliwość operacji gotówko­
wych w kasie BZ WBK. W chwili obecnej
dostępne są następujące waluty: EUR,
USD, AUD, CAD, CHF, CZK, DKK, GB P,
JPY, NOK, SEK.

mgr Wolfgang Stanclik
Kwestor

Włoski faszyzm w polskiej myśli poli­
tycznej i prawnej 1922-1939

16 października 2007 r.
. dr LILIANNA TRYNDA-LEMIESZ, Wydział

Chemii
dr hab. nauk chemicznych, chemia
bionieorganiczna
Oddziaływanie leków przeciwnowotwo­
rowych z białkami osocza i wybrany­
mi białkami wewnątrzkomórkowymi

ctwa L.HEEge i czasoplsma "Wir
Schlesier"
Promotor: pro£. Edward Białek

. AGNIESZKA MAKAREWICZ, Instytut Poli­
tologii
dr nauk humanistycznych, nauki o po­
lityce, polityka gospodarcza
Nowa Gospodarka. Możliwości i zagro­
żenia dla współczesnego państwa na­
rodowego
Promotor: dr hab. Józef Zarzeczny,
pro£. nadzw. UWr
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28 września 2007 r.
. JĘDRZEJ MORAWlECKI, Instytut Socjolo­

gIczny
dr nauk humanistycznych, socjologia,
socjologia religii
Syberyjska sekta Wissariona jako fe­
nomen społeczno-religijny
Promotor: prof. Wojciech Sitek

. ANTONINA JAKUBEK, Instytut Socjologii
dr nauk humanistycznych, socjologia,
socjologia medecyny
Społeczne konsekwencje zmian w sys­
temie opieki zdrowotnej nad dzieckiem
z astma i alergią
Promotor: pro£. Danuta Zalewska

. MARCIN DĘBICKI, Instytut Socjologii
dr nauk humanistycznych, socjologia,
socjologia narodu i grup etnicznych
Czesi wobec Polaków na pograniczu:
stereotypy i ich determinanty
Promotor: pro£. Zbigniew Kurcz

. JOANNA TEGNEROWICZ, Instytut Socjolo­
gu
dr nauk humanistycznych, socjologia,
historia socjologii
Teoria socjologiczna Norberta Eliasa
Promotor: pro£. Stanisław Kłopot

. NATALIA NIEDŹWIECKA, Instytut Socjolo­
gu
dr nauk humanistycznych, socjologia,
socjologia narodu i grup etnicznych
Etniczny aspekt tożsamości Łużyczan
Promotor: dr hab. Zbigniew Kurcz,
prof. UWr

5 października 2007 r.
. ANNA JAMRÓZ, Instytut Fizyki Teore­

tycznej
dr nauk fizycznych, fizyka, fizyka
matematyczna
Splątanie w układach dwuatomowych
oddziałujących z otoczeniem
Promotor: dr hab. Lech Jakóbczyk

17 października 2007 r.
. MIROSŁAW TRYCZYK, Instytut Filozofii

dr nauk humanistycznych, filozofia,
etyka
Ontologiczne podstawy humanizmu in­
tegralnego w obszarze myśli filozoficz­
no-społecznej rosyjskich słowianofilów,
personalistów chrześcijańskich i komu­
nitarystów
Promotor: prof. Karol Bal

. OLGA JABŁONKO, Instytut Filozofii
dr nauk humanistycznych, filozofia,
historia filozofii
Wizja i myśl. Wybrane aspekty misty­
ki Emanuela Swedenborga
Promotor: dr hab. Leon Miodoński,
prof. UWr

19 października 2007 r.
. MARCIN PRYCIAK, Instytut Politologii

dr nauk humanistycznych, nauki o po­
lityce, administracja publiczna
Służba cywilna w wykonywaniu wła­
dzy publicznej w Polsce
Promotor: prof. Ewa Nowacka

. ALEKSANDER CZOGALLA, Wydział Bio­
technologii
dr nauk biologicznych, biochemia
Badania strukturalne domeny wiąza­
nia lipidów erytrocytarnej spektryny f3

metodą ukierunkowanego znakowania
splnowego
Promotor: pro£. Aleksander F. Sikor­
ski

. PAULINA WYROZUM SKA, Wydział Biotech­
nologii
dr nauk biologicznych, biochemia
Lipidowe nośniki leków genetycznych
w terapii genowej ostrych białaczek
Promotor: prof. Aleksander F. Sikor­
ski

. JOANNA DYDUCH, Instytut Politologii
dr nauk humanistycznych, politologia,
stosunki międzynarodowe
Stosunki polsko-izraelskie w latach
1990-2005
Promotor: prof. Marian S. Wolański

. JAROSŁAW JARZĄBEK, Instytut Politolo­
gu
dr nauk humanistycznych, politologia,
stosunki międzynarodowe
Palestyńczycy - droga do niepodległo­
ści. Rozwój, przemiany i kryzys pale­
styńskiego ruchu narodowego
Promotor: prof. Bernard J. Albin

23 października 2007 r.
. SYLWIA PILORZ, Wydział Chemii

dr nauk chemicznych, chemia, chemia
fizyczna i teoretyczna
Badania zmian strukturalnych wybra­
nych białek metodami spektroskopii
oscylacyjnej
Promotor: dr hab. Bogusława Czarnik­
Matusewicz

. ANNA RAJEWSKA, Wydział Chemii
dr nauk chemicznych, chemia, chemia
nieorganiczna, chemia bionieorganicz­
na
Kompleksy jonów miedzi(II) z frag­
mentami a-synukleiny i ich produkty
utleniania
Promotor: pro£. Teresa Kowalik -J an­
kowska

. MARZENA MATUSIAK-KuCHARSKA, Wydział
Chemii
dr nauk chemicznych, chemia fizycz­
na i teoretyczna, spektroskopia mole­
kularna
Dyspersja w podczerwieni układów z
wewnątrzcząsteczkowym wiązaniem
wodorowym
Promotor: prof. Jerzy P. Hawranek

. URSZULA BĄK-STĘŚLICKA, Instytut Astro­
nomIczny
dr nauk fizycznych, nauki fizyczne,
astronomia, heliofizyka
Badania ewolucji rozbłysków słonecz­
nych
Promotor: prof. Jerzy J akimiec

25 października 2007 r.
. AGNIESZKA URBAŃSKA, Wydział Filolo­

gIczny
dr nauk humanistycznych, literaturo­
znawstwo, historia literatury polskiej
XX wieku
"Fabryka obłędu". Obraz szpitala psy­
chiatrycznego w literaturze polskiej XX
wieku
Promotor: pro£. Stanisław Bereś

26 października 2007 r.
. KATARZYNA HOMBEK-URBAN, Wydział

Chemii

dr nauk biologicznych, nauki biologicz­
ne, biochemia
Badania nad wbudowaniem apocyto­
chromu b6 w błonę bliologiczną
Promotor: prof. Andrzej Szczepaniak

29 października 2007 r.
. TOMASZ DOLATA, Wydział Prawa, Admi­

nistracji i Ekonomii
dr nauk prawnych, prawo, historia
państwa i prawa
Geneza i podstawowe konstrukcje dok­
trynalne polskiej ustawy o zwalczaniu
nieuczciwej konkurencji z 1926 r.
Promotor: dr hab. Leonard Górnicki,
prof. UWr

. ELIANA TRYBUCHOWSKA, Katedra Postę­
powania Karnego
dr nauk prawnych, prawo, historia
państwa i prawa
Kontradyktoryjność postępowania kar­
nego przed sądem I instancji
Promotor: prof. Zofia Świda

. MONIKA TENENBAUM, Instytut Prawa
Cywilnego
dr nauk prawnych, prawo, prawo cy­
wilne
Instytucja zadatku w polskim prawie
cywilnym
Promotor: dr hab. Piotr Machnikow­
ski

. MAŁGORZATA SOSNOWSKA, Katedra Pra­
wa Karnego Materialnego
dr nauk prawnych, prawo, prawo kar­
ne
Przestępstwo znieważenia z art. 216
k. k. (w doktrynie prawa karnego i
praktyce sądowej)
Promotor: pro£. Zofia Sienkiewicz

8 listopada 2007 r.
. MARTA KOŁODZIEJCZYK, Wydział Biotech­

nologii
dr nauk biologicznych, biochemia, bio­
logia molekularna
Identyfikacja i charakterystyka prote­
az typu n-AAA w mitochondriach ro­
ślin
Promotor: prof. Hanna J ańska

9 listopada 2007 r.
. DOROTA MIGOCKA-SENDŁAK, Instytut

Geografii i Rozwoju Regionalnego
dr nauk o Ziemi, geografia, geografia
regionalna i turystyki
Rola turystyki w gospodarce gmin Dol­
nego Śląska
Promotor: prof. Jerzy Wyrzykowski

13 listopada 2007 r.
. ANNA JURCEWICZ, Instytut Filologii Kla­

sycznej i Kultury Antycznej
dr nauk humanistycznych, literaturo­
znawstwo, łacińska literatura wcze­
snochrześcij ań ska
Pieśń Paulina z Noli przykładem
kształtowania się wczesnochrześcijań­
skiej poezji łacińskiej
Promotor: dr hab. Teresa Szostek

Źródło: informacje z wydziałów

przyg. Jadwiga Dunaj
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Z obrad Senatu UWr
a.Lpaździernika 2007 r.
Posiedzeniu Senatu przewodniczył
Rektor prof. Leszek PachoIski.

Senat mianował na stanowisko

L] profesora zwyczajnego na czas nIe­
określony od 1 XI 2007 r.
prof. dr. hab. MARIUSZA ORIONA JĘDRY­
SKA W Instytucie Nauk Geologicznych

L] profesora nadzwyczajnego na czas nie­
określony od 1 XI 2007 r.
dr. hab. LESZKA PULKĘ w Instytucie
Dziennikarstwa i Komunikacji Spo­
łecznej
dr. hab. LEONA MIODOŃSKIEGO w Insty­
tucie Filozofii
dr. hab. MIROSŁAWA KARBOWIAKA w Za­

kładzie Chemii Analitycznej
dr hab. IRENĘ MAJERZ w Zakładzie Che­
mii Fizycznej
dr hab. ANNĘ MONDRY w Zakładzie
Chemii Analitycznej

Senat

L] odwołał ze składu senackiej Komisji
Nauczania dr. hab. TADEUSZA LEBIODĘ,
przedstawiciela jednostek organizacyj­
nych i komórek administracyjnych z
Wydziału Nauk Społecznych

L] powołał do składu senackiej Komisji
N auczania dr. hab. KRZYSZTOFA SZEWlO­

RA, nowego przedstawiciela Wydziału
N auk Społecznych.

Senat

L] przyj ął opinie prof. Andrzej a J erzma­
nowskiego z UW i pro£. Włodzimierza

Krzyżosiaka z PAN Oddział w Pozna­
niu i nadał tytuł doktora honoris cau­
sa UWr prof. MACIEJOWI ŻYLICZOWI na
wniosek Wydziału Biotechnologii.

Senat

L] wszczął postępowanie o nadanie tytu­
łu doktora honoris causa UWr pro£.
ALPHIE OUMAROWI KONAREMU za zasłu­

gi dla rozwoju demokracji w Afryce na
wniosek Rady Wydziału Nauk Społecz­
nych.

Prośba o przygotowania opinii o zasługach
i dorobku kandydata zostanie skierowa­
na do prof. Marka Szczepańskiego z Uni­
wersytetu Śląskiego w Katowicach i do
pro£. Michała Tymowskiego z Uniwersy­
tetu Warszawskiego.

Senat

L] postanowił przenIesc zamIeJSCOWY
ośrodek dydaktyczny niestacjonarnych
studiów I stopnia na kierunku peda­
gogika z Kłodzka do Bystrzycy Kłodz­
kiej od roku akademickiego 2007/2008,
na wniosek Rady Wydziału Nauk Hi­
storycznych i Pedagogicznych.

Szczegółowe zasady funkcjonowania
ośrodka oraz organizacji studiów określi
Rektor w zarządzeniu.

Senat

L] wprowadził zmiany do uchwały nr
128/2006 Senatu UWr z 27 września
2006 r. w sprawie wymiaru pensum
nauczycieli akademickich oraz zasad
obliczania godzin dydaktycznych.

Obradowali rektorzy
N a posiedzeniu 16 październikabr. Kolegium Rektorów Uczel­

ni Wrocławia i Opola podjęło
uchwałę w sprawie ustanowienia w
budżecie miasta dotacji na remonty
obiektów zabytkowych będących wła­
snością osób publiczno-prywatnych,
stwierdzając w wyniku przeprowadzo­
nej dyskusji konieczność ustanowienia
w budżecie miasta takiej dotacji.

Tekst uchwały został przesłany do prezy­
denta Wrocławia dr. Rafała Dutkiewicza
i przewodniczącej Rady Miasta Wrocławia
Barbary Zdrojewskiej.
W liście przewodniczącego pro£. Tadeusza
Lutego czytamy: "Ufam, że stanowisko
rektorów - członków Kolegium pozwoli
wypracować wspólne z Miastem prioryte­
ty w zakresie rewitalizacji obiektów za­
bytkowych, które przyniosą obopólne efek­
ty dla następnych pokoleń mieszkańców
i studentów".

9 1
9 6 pkt 10 otrzymuje brzmienie:
Uchwała, o której mowa w pkt. 7 i 8
zgodna z innymi regulacjami prawnymi
obowiązującymi w Uniwersytecie Wro­
cławskim, wymaga zatwierdzenia przez
Rektora.

9 2

l!chwała wchodzi w życie z dniem podję­
CIa.

Senat

L] wyraził zgodę na przystąpienie U ni­
wersytetu Wrocławskiego do spółki z
ograniczoną odpowiedzialnością pod
nazwą Wrocławskie Centrum Badań
(EIT+).

Senat

L] dyskutował System Identyfikacji Wi­
zualnej UWr. Do Komisji Heraldycz­
nej zostali powołani: prof. Rościsław
Żerelik, pro£. Marek Górny, dr Marek
Wójcik.

Senat

L] wystosował apel do prof. Romualda
Gellesa, Rektora UWr w latach 1999­
2002, w sprawie wykonania portretu

Senat

L] wysłuchał informację o Centrum Stu­
diów Niemieckich i Europejskich im.
Willy' ego Brandta. Senatorowie zostali
zapoznani z listem DAAD, który pod­
pisał dr Christian Bode

(kad)

Odrestaurowana Sala Nehringa
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Konferencja Europejskiego Stowarzyszenia
Uniwersytetów EUA
W dniach 25-27 października br.Politechnika Wrocławska była

organizatorem konferencji
EUA Autumn Conference 2007 oraz
posiedzeń organów Europejskie­
go Stowarzyszenia Uniwersytetów:
EUA Council oraz EUA General As­
sembly.

N a obrady przybyło ponad 300 przedsta­
wicieli europ ej skiego szkolnictwa wyższe­
go, wśród nich rektorzy europejskich
uczelni zrzeszonych w EUA oraz przewod­
niczący i sekretarze generalni krajowych
konferencji rektorów. W konferencji wzięli
udział także goście specj alni, m.in. mini­
ster nauki i szkolnictwa wyższego prof.
Michał Seweryński, pro£. Jerzy Buzek,
deputowany do Parlamentu Europejskie­

go, były premier, oraz prof. Norman Da­
vies, znany popularyzator historii Polski.
Debatowano na temat niezależności uni­
wersytetów, ich relacji z władzami i trans­
parentnego zarządzania. Omawiano pro­
blem odpłatności za studia.
Prezydent EUA prof. Georg Winkler, rek­
tor Uniwersytetu Wiedeńskiego, mówił, że
przy zarządzaniu uczelniami należy kie­
rować się rachunkiem ekonomicznym, aby
uniwersytety były opłacalne dla społe­
czeństwa. Zapowiedział, że w przyszłości
na uczelniach będzie edukować się ponad
50 proc. społeczeństwa.
Polskie szkolnictwo wyższe jest w trakcie
dostosowywania się do standardów zachod­
nioeuropejskich. Wprowadzany jest system
boloński, czyli trzyletni licencjat i dwulet­
nie uzupełniające studia magisterskie.

Prezydium KRASP
W murach warszawskiej Akade­mii Sztuk Pięknych spotkali

się w dniach 20-21 październi­
ka br. rektorzy uczelni polskich two­
rzący Prezydium Konferencji Rekto­
rów Akademickich Szkół Polskich.

Uchwała w sprawie siedziby ASP
w Warszawie
Prezydium KRASP zwróciło się do władz
państwowych i samorządowych Warsza­
wy z apelem o pomoc stołecznej Akade­
mii Sztuk Pięknych.
Pozbawienie siedziby tej zasłużonej dla
polskiej kultury i edukacji uczelni będzie
oznaczać przerwanie jej 60-letniej działal­
noscl.
Prezydium KRASP uważa, że należy pod­

PROGRAM
INTERDYSCYPLINARNEGO

SEMINARIUM

STUDIUM GENERALE
NA UNIWERSYTECIE WROCŁAWSKIM

GRUDZIEŃ 2007 - STYCZEŃ 2008

4.12.2007 r.
Anna SZPAKOWSKA-KUJAWSKA - ma­
larka
Być twórcą we Wrocławiu
1. Jakie mogą być źródła twórczości?
2. Jaki wpływ na sztukę wywierają prze­

miany życiowe?
3. Jakie doświadczenia dał mi pobyt w

Nigerii?
Pro£. dr hab. Michał Jędrzejewski - Wpro­
wadzenie do dyskusji
11.12.2007 r.
Pro£. dr hab. Jan KLAMUT
Pokłóćmy się na temat: Tradycja i nowo­
czesność w nauce, sztuce i życiu
1. Luźne, niezborne uwagi na powyższy

temat

jąć wszelkie działania do pozostawienia
ASP w obecnej siedzibie przy Krakowskim
Przedmieściu, z którą związany jest ­
zdaniem rektorów - dorobek pokoleń
i wkład w dziedzictwo kulturowe Polaków.

Uchwała w sprawie powołania Komi­
tetu Dobrych Praktyk w uczelniach
akademickich
W związku z przyjęciem przez Zgroma­
dzenie Plenarne KRASP Kodeksu "Dobre
praktyki w szkołach wyższych" Prezy­
dium Konferencji Rektorów Akademickich
Szkół Polskich przyjęło następujące usta­
lenia:
. w ramach KRASP działa Komitet Do­
brych Praktyk w uczelniach akademickich
. Komitet przedstawia i rozpatruje wnio­

2. Czy tradycja i nowoczesność nam
przeszkadzaj ą?

3. Czy tradycja i nowoczesność są groź­
ne?

4. Czy potrafimy zrozumieć tradycję i no­
woczesność?

Do dyskusji będzie zachęcał, ewentual­
nym gwałtownym kłótniom zapobiegając,
pro£. Adam J ezierski
18.12.2007 r.
Joanna SIEDLECKA - członek Związku
Literatów Polskich
O Zbigniewie Herbercie "Panu od poezji"
mówi autorka jego biografii
8.01.2008 r.
Prof. dr hab. Paweł BERGMAN, prof. dr
hab. Roman DUDA
Wspomnienie o Profesorze Tadeuszu Kru­
pińskim
Pro£. dr hab. Paweł BERGMAN
Zastosowania bioelektrycznej metody im­
pedancji w antropologii
1. W jakim zakresie bioelektryczna me­

toda impedancji uzupełnia tradycyjne
techniki antropometryczne?

- Polskie szkolnictwo wyższe musi być
spójne z europejskim - mówi prof. Tade­
usz Luty, rektor Politechniki Wrocław­
skiej, gospodarz konferencji.

Europejskie Stowarzyszenie Uniwer­
sytetów, jako organizacja reprezentują­
ca zarówno uniwersytety europejskie, jak
i narodową konferencję rektorów, jest
najważniejszym "głosem" społeczności
szkolnictwa wyższego. Głównym zada­
niem organizacji jest ujednolicenie pro­
cesu kształcenia studentów oraz prowa­
dzenie badań w ramach "procesu boloń­
skiego" .

(z materiałów konferencji)
(kad)

ski w sprawie ulepszenia treści Kodeksu
oraz w sprawach jego naruszania. Komi­
tet może zwracać się do uczelni z prośbą
o przedstawienie informacji dotyczących
stosowania reguł Kodeksu, a także przed­
stawiać zainteresowanym uczelniom oraz
organom KRASP opinie i wnioski w tych
sprawach
. w skład Komitetu wchodzą byli rekto­
rzy (trzech do pięciu). Pracami Komitetu
kieruje jego przewodniczący
. Przewodniczący i członkowie Komitetu
są powoływani przez Prezydium KRASP
na okres kadencji władz KRASP
. Prezydium KRASP określi szczegółowe
zasady i tryb pracy Komitetu.

(kad)

2. Czy można zmierzyć intensywność
procesu starzenia się?

3. N a czym polega specyfika struktury
tkankowej w otyłości?

15.01.2008 r.
Ks. Pro£. dr hab. Michał HELLER - czło­
nek Papieskiej Akademii Nauk
Czas Kosmosu i czas człowieka
1. Czas?
2. Czas i Kosmos
3. Człowiek, czas i Kosmos
Pro£. dr hab. Roman Duda - Wprowadze­
nie do dyskusji
22.01.2008 r.
Pro£. dr hab. Andrzej WIKTOR - członek
Polskiej Akademii Umiejętności
Symbiosis - a do tego trzeba dwojga
1. Modus vivendi w duecie ewolucyjnym
2. Do czego prowadzi symbioza?
3. Nihil novi sub sole
Pro£. dr hab. Beata Pokryszko - Wpro­
wadzenie do dyskusji

prof dr hab. Adam Jezierski
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"Tag der Bibliotheken"
we Frankfurcie nad Odrą
29 września br. odbyła się weFrankfurcie nad Odrą konfe­

rencja bibliotekarzy zatytuło­
wana "Tag der Bibliotheken".

Organizatorzy - Verein der Deutschen
Bibliothekare (VDB), najstarsze, istniejące
od 1900 r. niemieckie stowarzyszenie bi­
bliotekarzy oraz regionalne oddziały DBV
(Deutscher Bibliothekenverband) oraz
BIB (Berufsverband Information und Bi­
bliothek) - zaproponowali dwa bloki oma­
wiające stan obecny i przyszłość bibliotek
w Niemczech, czyli problematykę Biblio­
teki 2.0.
Sesję odbywającą się w salach wykłado­
wych Uniwersytetu Europejskiego (EUV)
otworzył dr Hans-Gerd Happel, dyrektor
biblioteki Viadriny. Głos zabrali także
obecni na konferencji wiceprezydent EUV
pro£. Ulrich Hade, burmistrz Frankfurtu
Kat ja Wolle, minister nauki, badań na­
ukowych i kultury prof. dr Johanna Wan­
ka, pod której patronatem konferencja się
odbywała, zaś zastępca przewodniczącej
komisji Bundestagu ds. kultury w Niem­
czech, Gitty Connemenn, nakreślił sytu­
ację i możliwości rozwoju bibliotek
w Niemczech.

Podkreślono międzynarodowy charakter
imprezy, jako że w pierwszym bloku wy­
kładów, poświęconemu treściom elektro­
nicznym w bibliotekach, z referatem na
temat polsko-niemieckiego projektu Me­
diateki wystąpiły dyrektorki wrocławskich
bibliotek: Anna J anus, kierownik Media­
teki oraz wicedyrektor Miejskiej i Woje­
wódzkiej Biblioteki Publicznej , Jolanta
Słowik.
Drugi blok tematyczny, w którym oprócz
przedstawiciela Oddziału Śląsko-Łużyc­
kiego BUWr ze strony polskiej uczestni­
czyła także Grażyna Twardak, dyrektor
biblioteki Collegium Polonicum w Słubi­
cach, dotyczył problematyki tzw. bibliote­
ki drugiej generacji, czyli Biblioteki 2.0.
N a blok ten złożyło się 5 wystąpień.

. Patrick Danowski z SBB (Staatsbiblio­
thek Berlin), zajmujący się naukowo funk­
cjonalną integracją social software dla bi­
bliotek, przekonywał o zaletach wykorzy­
stania społecznościowego środowiska in­
ternetu - blogów, komunikatorów
(del.ici.ous, myspace, facebook, flickr, sky­
pe) oraz serwisów i wirtualnych przestrze­
ni (wiki, second life) - do propagowania
samej biblioteki oraz rozmaitych treści
edukacyjnych (Biblioteka 2. O - social so­
ftware a bilioteka).

. Przedmiotem wystąpienia Dagmar
Schobert i Andrei Minster z Poczdamu był
OpenAcces w praktyce biblioteki uniwer­
syteckiej. Referentki podkreśliły znaczenie
świadomego podejścia autorów tekstów
naukowych do praw autorskich (sprawę
tę porusza także artykuł: http://
www. ar l. org/sparc/a u thor/ ad den­
dum.html). W celu umożliwienia jednocze­
snej publikacji w elektronicznych repozy­
toriach uczelni możliwe jest także różni­
cowanie warunków umów z wydawcami,
jakie np. proponuje się w porozumieniu
SHERPA Romeo (http://www.sherpa.ac.uk/
about.html).

. O zmianach dotyczących praw autor­
skich, przegłosowanych 21.09.2007 r. na
forum Rady Związkowej Niemiec (Bunde­
srat), które od stycznia przyszłego roku
wejdą w życie, uwzględniając częściowo
postulaty bibliotekarskiego lobby, mówiła
pro£. dr Gabriele Beger z Hamburga,
mentorka brandenburskich zrzeszeń bi­
bliotekarskich przy tejże radzie (Aktual­
ny stan dyskusji na temat prawa autor­
skiego).

. Zmiany w profilu nauczania, zadania
studiów bibliotekoznawstwa i informacji
naukowej oraz odpowiednie do współcze­
snego zaawansowania technologicznego
mediów organizowanie informacji w bi­
bliotekach były przedmiotem wystąpienia
pro£. dr. Michaela Seadla, amerykańskie­

Dawny smak Wrocławia
2 4 października 2007 r. we wro­cławskim Art Hotelu został

zorganizowany wernisaż pt.
"Dawny smak Wrocławia". Organiza­
torami spotkania, oprócz Art Hotelu,
była Biblioteka Uniwersytecka i Mu­
zeum Miejskie Wrocławia.

Ideą wieczoru było zaprezentowanie za­
pomnianych tradycji kulinarnych dawne­
go Wrocławia. Punktem głównym werni­
sażu była wystawa oryginalnych kart dań
wrocławskich restauracji z XIX i XX wie­

ku, przygotowana przez Grzegorza Sobe­
la, a pochodzących ze zbiorów Gabinetu
Śląsko-Łużyckiego Biblioteki Uniwersytec­
kiej. Dotąd jeszcze nigdzie nie prezento­
wane i szerzej nieznane, są wspaniałym
źródłem poznania bogactwa i różnorodno­
ści wrocławskiego stołu przed stu laty,
świadectwem przenikania się od dawna
na wrocławskim stole wielu kultur kuli­
narnych. Z kolekcji liczącej ponad 70
pozycji na potrzeby wystawy wybrano 16
kart dań.
Zaprezentowane na wystawie karty dań

go wykładowcy, zajmującego się w ramach
bibliotekoznawstwa na Uniwersytecie
Humboldta w Berlinie bibliotekami cyfro­
wymi (Tworzenie nauki o informacji na
uniwersytecie ).

. Ostatni z referentów, dr Hans-Chri­
stoph Hobohm, profesor zarządzania bi­
bliotekami w Wyższej Szkole Zawodowej
(Fachhochschule Potsdam) w Poczdamie,
roztoczył przed słuchaczami fascynującą
wizję rozwoju bibliotek w następnych la­
tach. Rozpoczynając od charakterystyki
typowego przebiegu rozwoju popularności,
stwierdził, że pojęcie "Biblioteki 2.0" było
u szczytu zainteresowania w 2006 r., obec­
nie maleje, lecz zgodnie z hiperbolą opi­
sującą fluktuacje zainteresowania wkrót­
ce znów będzie rosnąć. Za signum tem­
poris uznać można fakt, iż od bieżącego
roku nie istnieje już w Poczdamie przed­
miot: historia bibliotek... na kierunku za­
rządzania biblioteką. Uznaje się też dziś,
że kryterium oceny wartości biblioteki jest
nie to, co ona posiada, lecz jak swój za­
sób prezentuje, bowiem zgodnie z dewizą
Umberto Eco biblioteka nie jest po to, by
wziąć z niej książkę, której tytuł się zna,
lecz by znaleźć tę, której istnienia się nie
podejrzewało, a która okaże się dla nas
wazna.

N a koniec można było uczestniczyć
w uroczystym otwarciu nowej usługi bi­
blioteki miej skiej we Frankfurcie - od
dnia seminarium umożliwia ona dostęp
online, bez wychodzenia z domu, do me­
diów znajdujących się w bibliotece - ksią­
żek audio, filmów i zbiorów muzycznych.
To także duży krok w kierunku Bibliote­
ki 2.0. Dla bibliotekarzy, którzy chcą two­
rzyć nową bibliotekę, ale brakuje im de­
cydującego impulsu do dokonywania
zmian w tym kierunku, zostanie zorga­
nizowany w maju przyszłego roku bib­
camp - warsztat Biblioteki 2.0.

Arkadiusz Cenzora

Pamiątkowa kartka pocztowa wydawana
w latach 30. XX w., informująca o ilości wypitego

piwa w Piwnicy Świdnickiej, 1942
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to, prócz jednego wyjątku, karty dań oko­
licznościowe. Zostały przygotowane i wy­
dane specjalnie na uroczyste obiady lub
kolacje towarzyszące organizowanym czę­
sto we Wrocławiu zjazdom związków
i towarzystw, imprezom rocznicowym, wy­
darzeniom artystycznym czy spotkaniom
towarzyskim. Tylko karta dań pochodzą­
ca z piwiarni Conrada Kisslinga, wybu­
dowanej i działającej na terenach Śląskiej
Wystawy Rzemiosła i Przemysłu od poło­
wy maja do końca września 1881 r., mia­
ła charakter stały, oferując gościom wy­
stawy przez cały okres jej otwarcia ten
sam zestaw menu. Jest to najstarsza
z zaprezentowanych kart dań; najmłod­
sza pochodzi z 1921 r.
Tematem przewodnim większości ilustra­
cji jest motyw Wrocławia, któremu towa­
rzyszą na przykład motywy roślinne. N a
pierwszym planie pojawia się często herb
miasta. Wykorzystane też zostały moty­
wy gór"skie - na jednej z kart widać szczyt
góry Snieżki ze starym schroniskiem.
Strona tytułowa karty dań pochodzącej
z 1921 r. zdradza silne wpływy sztuki
awangardowej. Jako motyw ilustracyjny
wykorzystywane były też scenki rodzajo­
we, jak w przypadku karty dań ze wspo­
mnianej już piwiarni Conrada Kisslinga,
na której widzimy piwowarów warzących
trunek Gambrinusa. Kompozycje kart
uzupełniają stylizowane i bogato zdobio­
ne czcionki. Temat i treść ilustracji więk­
szości prezentowanych kart dań i stron
tytułowych programów są zgodne z obsza­
rem i dziedziną działalności organizato­
rów imprez, na których uroczysty obiad
lub kolacja były jednym z głównych ele­
mentów spotkania.
Podczas imprez związkowych, wydarzeń
artystycznych czy spotkań towarzyskich
goście byli zapraszani na uroczyste obia­
dy lub kolacje do renomowanych wrocław­
skich lokali - co znajdowało oczywiście od­
zwierciedlenie w zawartości kart dań ­
by wymienić tylko restaurację mieszczącą
się na Wzgórzu Liebicha (obecnie Wzgó­
rze Partyzantów) czy Christiana Hanse­
na przy ulicy Świdnickiej. Przygotowane
na te okazje karty dań proponowały zupę,
czasem przystawkę, następnie danie głów­
ne, deser oraz często sery i masło do pie­
czywa na zakończenie posiłku. Danie
główne goście mogli wybrać z kilku pro­
pozycji. Najczęściej były to 2-3 potrawy,
ale czasem nawet 5. Do posiłków poda­
wano zwykle wina mozelskie, reńskie
i wina bordeaux, rzadziej zaś wina bur­

Karta win z obiadu podanego
podczas obchodów setnej rocznicy istnienia

wrocławskiego związku kupieckiego

gundzkie, węgierskie, hiszpań­
skie, portugalskie czy też wło­
skie. Podczas uroczystych obia­
dów i kolacji wina podawano
w butelkach, a trunki Bachusa
wybierano z osobnej karty, któ­
rej przykład prezentujemy rów­
nież na wystawie. Dodajmy jesz­
cze, iż zgodnie z panującym ów­
cześnie zwyczajem koszty posił­
ków i trunków goście imprez po­
krywali zazwyczaj z własnej kie­
szeni - w tych wypadkach pro­
gram imprez informował uczest­
ników spotkań o cenie nakrycia.
A co jadano? Z zup wymieńmy
zupę z raków, zupę królowej,
zupę cesarską i najbardziej chy­
ba popularną na przełomie XIX
i XX w. zupę mockturtle, której
nie mogło zabraknąć w karcie
dań tych lokali gastronomicz­
nych, które uchodzić chciały we
Wrocławiu za przynajmniej do­
bre. Wyjaśnijmy dla ścisłości, że
zupa mocturtle to "udawana
zupa z żółwi". Jej ojczyzną jest
Anglia, a europej ską renomę
zdobyła już w połowie XIX wie­
ku. Nieco później wpisała się na
trwałe do wrocławskiej karty dań. Nie
brakowało też oryginalnej zupy z żółwi na

Co w Zum goldene Hecht
każdego dnia wedle życzenia,

"ekstra smacznie" zjeść można!

A Co niedzielę piwo darmo,
wieczorem dobrze karmią.

Wszelkie jadło tanie, smaczne,
Przyjemności daje znaczne.

0$

W poniedziałki za piątaka
Wieprzka zjesz i szczupaka,
Dobry boczek, gar kiełbasy,

Oraz piwo dla okrasy.
0$

A we wtorek bardzo zdrowa
Ośla zupa ogonowa.

Wino mamy też z Hiszpanii:
Już masz obiad całkiem tani.

0$

W środę klient na życzenie
Dwie cielęce zje pieczenie.

Nie ponosi tym ryzyka
Bo w żołądku wszystko znika.

0$

Tradycyjnie w każdy czwartek
Ekstra danie oka warte:

To golonka wraz z kapustą,
Nie myl jednak ich z rozpustą!

0$

W piątek znajdziesz na swym stole,
Gulasz, kluski po rosole.

I paprykę z tłustym mięsem,
Które połkniesz jednym kęsem.

0$

Zaś w sobotę za opłatą,
Pieczeń z szynki wraz z sałatą.

Porcja duża - zjesz do syta,
Jutro znowu tu zawitaj!

Rymowana reklama karczmy "Zum goldene Hecht"
zawierająca kartę dań na caly tydzień

stołach wrocławskich restauracji, przy
czym jej "erzac" gotowano najczęściej na
głowiźnie cielęcej.
Z dań głównych wymienić warto szynkę
w burgunderze, comber sarni, filet woło­
wy a la Westmoreland, forszlak cielęcy,
dyszki cielęce, ragout a la financiere,
peklowane ozorki z warzywami, a z ryb
łososia reńskiego w sosie colbert czy też
lina i sandacza w świeżym maśle. Do mięs
podawano najczęściej ziemniaki gotowa­
ne, pieczone lub z grilla albo też kluski.
N a zakończenie uroczystych obiadów po­
dawano najczęściej zimne desery z loda­
mi Prinz Piickler na czele.
Podczas wernisażu Joanna Nowosielska­
Sobel opowiedziała gawędę poświęconą
dawnym wrocławskim kulinariom i tra­
dycjom stołu. Częścią wernisażu była tak­
że ekspozycja reprodukcji widokówek
przedstawiających dawne wrocławskie
restauracje, kawiarnie i piwiarnie przy­
gotowana przez Muzeum Miejskie Wrocła­
wia, która została opatrzona referatem
wygłoszonym przez Marzenę Smolak.
Goście spotkania mieli także okazję spró­
bować kilku specjałów dawnego Wrocła­
wia przygotowanych przez mistrzów
kuchni Art Hotelu we współpracy z To­
warzystwem Miłośników Dawnej Kuchni
Wrocławskiej. Podano m.in. Breslauer
Hackerle - połączenie marynowanego śle­
dzia i wędzonego boczku, przykład poszu­
kiwań oryginalnego wrocławskiego sma­
ku, sławne wrocławskie Nikolaschki
i oczywiście precle, tradycyjny wrocław­
ski wypiek.
Wystawę można oglądać do końca listo­
pada 2007 r. w Art Hotelu przy ulicy Kieł­
baśniczej.

Grzegorz Sobel

PRZEGLĄD UNIWERSYTECKI 11/2007 37



Zmiany w Klubie Uczelnianym AZS UWr
NoW'y prezes, noW'y Zarząd, noW'e cele...

24 października 2007 r. w saliim. Czekanowskiego przy ul.
Kuźniczej odbyła się Konfe­

rencja Sprawozdawczo-Wyborcza
Klubu Uczelnianego AZS, w którym
nastąpiły zasadnicze zmiany. Delega­
ci sekcji sportowych AZS UWr (58
osób) wybrali na kolejną dwuletnią
kadencję nowe władze, podsumowu­
jąc jednocześnie działalność ustępu­
jącego Zarządu.

Dla obserwatorów życia sportowego naszej
uczelni wynik głosowania był dużą nie­
spodzianką, gdyż delegaci zebrania na
prezesa wybrali kol. Rafała Tomczaka ­
trenera i działacza sekcji pływackiej AZS
UWr, który wygrał wybory stosunkiem
głosów 31 do 27 z ustępuj ącym prezesem
kol. Renatą Kopczyk.
Kol. Rafał Tomczak jest wieloletnim pra­
cownikiem Uniwersyteckiego Centrum
Wychowania Fizycznego i Sportu, nauczy­
cielem wychowania fizycznego, z zamiło­
wania podróżnik, narciarz i żeglarz. Nowy
prezes ma wiele pomysłów na kierowanie
największą organizacją studencką na

Uniwersytecie Wrocławskim, kładąc na­
cisk na większą integrację środowiska
uniwersyteckiego i przyjmując zasadę, że
sport powinien łączyć, a nie dzielić, i być
pozytywną wizytówką uczelni na ze­
wnątrz. Podczas pierwszego posiedzenia
Zarządu nowej kadencji podzielono funk­
cje i powołano wiceprezesów (większość
członków Zarządu to również nowe osoby
w tym gremium).
Życzyć należy nowej władzy wielu sukce­
sów sportowych i organizacyjnych, by
sport uniwersytecki był ambasadorem
uczelni w kraju oraz za granicą, do czego
zobowiązuje wieloletnia tradycja.

Zarząd KU AZS UWr. na lata 2007-2009
. Prezes - mgr RAFAŁ TOMCZAK (pływa­

nie)
. Wiceprezes ds. organizacyjnych - mgr

IWONA CHMAJ - prac. administracyjny
Centrum Edukacji Nauczycielskiej
UWr (tenis stołowy)

. Wiceprezes ds. promocji - KAMILA DRE­
LICH - III rok administracji, V rok sto­
sunków międzynarodowych (korfball,
futsal)

. Wiceprezes ds. sportowych - TOMASZ
KOCOWSKI - IV rok prawa (wioślar­
stwo)

Członkowie:
. MATEUSZ FLĄDRO - III rok prawa (siat­

kówka)
. MARTYNA KOLENDA - II rok fizyki me­

dycznej (karate)
. MAŁGORZATA JĘDRYS - III rok fizyki do­

świadczalnej (karate)
. KAMIL NOWAK - II rok ekonomii uzu­

pełniającej (futsal)
. PIOTR SMEREKA - III rok kulturoznaw­

stwa (wioślarstwo)
. MAGDALENA STEFANlAK - III rok geogra­

fii (koszykówka)
. ADAM SZCZUROWSKI - III rok stosunków

międzynarodowych (lekkoatletyka, ko­
larstwo górskie)

. HUBERT WŁODAREK - III rok prawa
(narciarstwo)

. RADOSŁAW ZAMĘCKI - III rok admini­
stracji (judo)

Waldemar Pasikowski

Ewelina Klocek - uniwersytecka
lekkoatletyczna gwiazda sprintu
U rodzona 20 marca 1987 r. wTrzebnicy jest prawdziwą pe­

rełką uniwersyteckiego sportu
w ostatnim czasie. Studentka II roku
psychologii studiów wieczorowych ­
na co dzień reprezentuje barwy WKS
Śląsk Wrocław (trener Jadwiga Se­
ideI), a w zawodach na szczeblu aka­
demickim Uniwersytet Wrocławski
pod kierunkiem trenera Tomasza
Hermana - pracownika UCWFiS.

Ewelina Klocek w 2007 r. osiągnęła na­
stępuj ące sukcesy:
1. Dwa srebrne medale w biegach na 100

i 200 m w Mistrzostwach Polski Se­
niorów w Lekkiej Atletyce (30.06­
1.07.07, Poznań)

2. Złoty medal na 100 m i srebrny na
200 m w Młodzieżowych Mistrzo­
stwach Polski w Lekkiej Atletyce (li­
piec 2007, Słupsk)

3. Brązowy medal w sztafecie 4x 100 m
oraz 4 miejsce w biegu na 200 m
w Młodzieżowych Mistrzostwach Eu­
ropy w Lekkiej Atletyce (sierpień 2008
- Debreczyn na Węgrzech)

4. 8 miejsce w sztafecie 4x 100 m w Mi­
strzostwach Świata Seniorów w Lek­
kiej Atletyce (22.08-2.09 br. - Osaka
w Japonii)

Jest podporą polskiej sztafety 4x100 m.

Reprezentując Uniwersytet Wrocławski
w 2007 r. zdobyła:
1. Dwa brązowe medale na 100 i 200 m

w Akademickich Mistrzostwach Polski
w Lekkiej Atletyce (25-27.05 br., War­
szawa)

2. Dwa złote medale w biegach na 100
i 200 m w Mistrzostwach Polski Uni­

wersytetów w Lekkiej Atletyce (25­
27.05 br., Warszawa)

Ewelina Klocek obecnie znajduje się
w kadrze olimpijskiej i przygotowuje się
do Igrzysk Olimpijskich w Pekinie (sier­
pień 2008).

Waldemar Pasikowski
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Regionalna Rada Olimpijska
z Uniwersytetem Wrocławskim
B urmistrz Środy Śląskiej Bogu­sław Krasucki był gospodarzem

XIV "Spotkań po latach dolno­
śląskich olimpijczyków", które co­
rocznie odbywają się w tym mieście.

Tym razem spotkanie odbyło się 9 listo­
pada br. z okazji 89 rocznicy odzyskania
Niepodległości przez Polskę i wszyscy
zaproszeni olimpijczycy oraz inni goście
spotkali się na miej scowym stadionie,
gdzie nastąpiła dekoracj a i wręczanie
nagród uczestnikom biegu - uczniom
średzkich szkół.
W śród zaproszonych byli również przed­
stawiciele sportu Uniwersytetu Wrocław­
skiego, prezes Klubu Uczelnianego AZS
kol. Rafał Tomczak oraz niżej podpisany,
kierownik Obiektów Sportowych UWr,
członek Rady Sportu UWr.
Uczelnia nasza od wielu lat zajmuje waż­
ne miejsce w imprezach organizowanych
z udziałem dolnośląskich olimpijczyków.

W godzinach popołudniowych władze
miasta i gminy zaprosiły wszystkich go­
ści do Cesarzowic k. Środy Śląskiej, gdzie
w niezwykłej scenerii i atmosferze odby­
ła się dalsza część XIV "Spotkań po pa­
tach". Dawni herosi olimpijskich aren
spędzili mile czas w góralskiej chacie przy
kominku, a gospodarze na tę okoliczność
sprowadzili ze słowackiego Popradu ory­
ginalną kapelę góralską, która wraz z
reprezentacją olimpijską Słowacji wy­
jeżdżała w ramach promocji tego kraju na
Igrzyska Olimpijskie m.in. do Nagano w
Japonii, Sydney, Turynu i Aten.
Wśród zaproszonych znakomitych gości
byli m.in. Marian Szeja, mistrz olimpij­
ski w piłce nożnej (Monachium 1972);
Halina Aszkiełowicz-Wojno, brązowa me­
dalistka w siatkówce (Meksyk 1968);
Ryszard Podlas, srebrny medalista w
sztafecie 4x400 m (Montreal 1976); Woj­
ciech Bartnik, brązowy medalista w bok­
sie (Barcelona 1992), i Mieczysław Łopat­

Nowości Wydawnictwa
Uniwersytetu Wrocławskiego
HISTORIA

Jarosław SUCHOPLES, Alexsander
MIONSKOWSKI (red.), Entgrenzungen.
Das 20. Jahrhunderd nordeuropdischer
Geschichte im Spiegel der deutschen For­
schung, Monografie Centrum Studiów
Niemieckich i Europejskich im. Willy'ego
Brandta Uniwersytetu Wrocławskiego 22,
2007, s. 178, AUW No 2982, ISBN 978­
83-229-2860-8, cena 20 zł

Konrad NOWACKI, Grundriss der Ge­
schichte der Rechtswissenschaften an der
Universitdt Breslau, 2007, s. 219, AUW
No 2989, format B5, ISBN 978-83-229­
2858-5, cena 25 zł

Marcin WODZIŃSKI, Anna MICHAŁOW­
SKA-MYCIELSKA (red.), Małżeństwo z
rozsądku? Żydzi w społeczeństwie daw­
nej Rzeczypospolitej, Bibliotheca Judaica
2, 2007, s. 157, format B5, ISBN 978-83­
229-2848-6, cena 25 zł

Cezary BUŚKO, Mateusz GOLIŃSKI,
Barbara KURKIEWICZ (red.), Procesy lo­
kacyjne miast w Europie Środkowo­
Wschodniej. Materiały z konferencji mię­
dzynarodowej w Lądku Zdroju 28-29 paź­
dziernika 2002 roku, 2006, s. 461, AUW
No 2985, format B5, ISBN 978-83-229­
2871-4, cena 33 zł

POLITOLOGIA

Walenty BALUKA, Andrzej CZAJOWSKI
(red.), Ustroje polityczne krajów Wspólnoty
Niepodległych Państw, 2007, s. 412, AUW
No 2983, format B5, ISBN 978-83-229­
2850-9, cena 35 zł

Ewa J. NOWACKA, Osoba i państwo w
poglądach Benedykta XVI, 2007, s. 198,
AUW No 3004, format A5, ISBN 978-83­
229-2861, cena 25 zł

LITERATUROZNAWSTWO

Justyna ZIARKOWSKA, Marcin KURKA
(red.), W poszukiwaniu Alefa. Proza hi­
spanoamerykańska w świetle najnowszych
badań, Borges, Carpentier, SĆtbato,
CortĆtzar, Garcia MĆtrquez, Vargas Llosa.
Antologia krytyczna, 2007, s. 251, AUW
No 2981, format B5, ISBN 978-83-229­
2840-0, cena 30 zł

JĘZYKOZNAWSTWO

Jan CYGAN, Papers in Languages and
Linguistics. Selected Writings Published
in English and Polish, 2007, s. 432, AUW
No 2978, format B5, ISBN 978-83-229­
2863-9, cena 40 zł

Irena KAMIŃSKA-SZMAJ, Agresja języ­
kowa w życiu publicznym. Leksykon in­
wektyw politycznych 1918-2000, 2007,

ka, czterokrotny olimpijczyk w koszyków­
ce (Rzym 1960, Tokio 1964, Meksyk 1968,
Monachium 1972).
Podkreślić należy, że Regionalna Rada
Olimpijska deklaruje chęć kontynuowania
współpracy z Uniwersytetem Wrocław­
skim. Ustalono, że prestiżowe imprezy
organizowane przez KU AZS i Obiekty
Sportowe UWr będą się odbywały z udzia­
łem dolnośląskich olimpijczyków, którzy
w ramach patronatu będą studentom
sportowcom wręczać medale i nagrody
oraz wygłaszać prelekcje na temat idei
olimpijskiej.
Planowana jest wspólna organizacja im­
prez integracyjnych łączących sport olim­
pij ski ze sportem akademickim, m.in. spo­
tkanie opłatkowe czy Bal Sportu połączo­
ny z plebiscytem na najlepszego studen­
ta sportowca oraz trenera Uniwersytetu
Wrocławskiego.

Waldemar Pasikowski

s. 370, AUW No 2975, format B5, ISBN
978-83-229-2865-3, cena 35 zł

SOCJOLOGIA

Wojciech HORYŃ, Jan MACIEJEWSKI
(red.), Andragogika w ujęciu interdyscy­
plinarnym, 2007, s. 298, AUW No 2987,
format B5, ISBN 978-83-229-2859-2, cena
27 zł

Wojciech HORYŃ, Jan MACIEJEWSKI
(red.), Nauczyciel andragog w społeczeń­
stwie wiedzy, 2007, s. 300, AUW No 2988,
format B5, ISBN 978-83-229-2870-7, cena
27 zł

Wydawnictwo Uniwersytetu Wro­
cławskiego Sp. z 0.0.

Siedziba: 50-137 Wrocław, pl. Uniwersy­
tecki 15
tel.: (071) 375-28-09,
tel./faks: (071) 375-27-35
e-mail: biuro@wuwr.com.pl
Dział Handlowy: tel.: (071)375 28 85
tel./faks: (071)375 25 07

e- mail:
marketing@wuwr.com. pl
www.wuwr.com.pl

przyg. Lucyna Powązka­
-Leżaj
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o
Odeszli na zawsze

MGR
HUBERT CIOSKA

(10 X 1940 - 4 XI 2007)

Długoletni pracownik U ni wersytetu Wro­
cławskiego (1966-1999). Był asystentem w

Instytucie Nauk Politycznych na Wydziale
Prawa. W latach 1975-1990 pełnił w Rek­
toracie funkcję sekretarza Szkoły. W la­
tach 1990-1999 pracował na stanowisku
naukowo-technicznym w Instytucie Poli­
tologii na Wydziale Nauk Społecznych ­
najpierw w pracowni Dokumentacji i In­
formacji Naukowej, potem w Pracowni
Metodycznej i Komputerowej.

Rozmaitości z nauki
Pokazali Tutenchamona
Czaszka najsłynniejszego faraona egip­
skiego Tutenchamona została po raz
pierwszy zaprezentowana publicznie.
Władca spocznie w klimatyzowanej gablo­
cie w swoim grobowcu w Dolinie Królów
w Luksorze.

Mroźne życie w Układzie
Bakterie potrafią przeżyć ponad 100 tys.
lat zamrożone w kryształkach lodu i za­
kopane w wiecznej zmarzlinie na głębo­
kości kilku kilometrów - twierdzą na­
ukowcy z USA. Czy ta wiedza przybliża
nas do znalezienia życia poza Ziemią?

Padł rekord nicnierobienia
N ależy do pewnego australijskiego oposa.
Najadłszy się do syta w laboratorium na
Uniwersytecie Nowej Anglii w Armidale,

zwinął się w kłębek i pozostał w stanie
hibernacji przez 367 dni.

Argentyński dinozaur gigant
Jeden z największych w historii szkiele­
tów dinozaura został odkryty w argentyń­
skiej prowincji N euquen.

Trzecia siła w archeologii
W Kairze zostało odsłonięte popiersie pro£.
Kazimierza Michałowskiego w panteonie
naj wybitniej szych egiptologów świata.
Otwarta została też pierwsza w historii
wystawa zabytków odkrytych przez Pola­
ków na ziemi faraonów

Mrowie planet w Raku
Astronomowie odkryli już piątą planetę
krążącą wokół gwiazdy 55 Cancri w
gwiazdozbiorze Raka.

Dorobek prof. Kołakowskiego
budzi najwyższe uznanie
Z okazji 80. rocznicy urodzin pro­fesora Leszka Kołakowskiego,

doktora honoris causa UWr, pre­
zydent RP Lech Kaczyński wystoso­
wał do Jubilata specjalny list.

Z okazji jubileuszu SO-lecia urodzin pro­
szę przyj ąć moj e naj serdeczniej sze powin­
szowanla.
Pański dorobek filozoficzny i literacki

budzi najwyższe uznanie. Przez ponad
sześćdziesiąt lat pracy Pańska myśl prze­
mierzała najważniejsze drogi XX - wiecz­
nej kultury i podejmowała najistotniejsze
dylematy nowoczesnej myśli europejskiej.
W tym wielkim dziele zagadnieniem klu­
czowym wydaje się człowiek egzystujący
między doczesnością a metafizyką, mię­
dzy polityką a religią, między bliźnimi a
Bogiem. W Pańskich pracach ze wszyst­

W latach 1985-1989 współpracował jako
redaktor z Wydawnictwem Uniwersytetu
Wrocławskiego.
Odznaczony m.in. Srebrnym Krzyżem
Zasługi (1975), Złotym Krzyżem Zasługi
(1980) i Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski (1985).

Maszyny biorą władzę
Roboty potrafią zrobić w konia karalucha
- dowiedli uczeni. Czy wkrótce nauczą się
oszukiwać także człowieka?

Sonda Selene przesyła zdjęcia
Sonda Kaguya - Selene została wysłana
przez Japońską Agencję Kosmiczną JAXA
14 października br., aby zbadać ponow­
nie Księżyc.

Wyprawa po prekolumbijskie skarby
Archeolodzy z Uniwersytetu Wrocławskie­
go będą prowadzić wykopaliska w Peru.
Ekspedycja wyruszy już w marcu. Szefem
pierwszej w Polsce pracowni badań pre­
kolumbijskich będzie prof. Józef SzykuI­
ski.

(wg serwisów naukowych)

kich okresów - począwszy od spotkania z
filozofią dziejów, przez krytykę marksi­
zmu, aż po refleksję nad doświadczeniem
duchowym i jego wpływem na wspólnotę
i cywilizację - stale powraca namysł nad
centralnym podmiotem historii: istotą
ludzką.

(www.prezydent.pl)

Krzyż Komandorski Orderu Odrodzenia Polski
dla Ewy Curie
W związku ze śmiercią Pani EwyDenise Labouisse-Curie - cór­

ki Marii Skłodowskiej-Curie
i Piotra Curie - przypominamy, że zo­
stała Ona odznaczona Krzyżem Ko­
mandorskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski.

Odznaczenie zostało wręczone przez Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej Lecha
Kaczyńskiego podczas wizyty w Stanach

Zjednoczonych (17-19 września 2006 r.).
Anna Maria Sudlitz-Sobala była dzienni­
karzem i redaktorem Programu III Pol­
skiego Radia.
W stanie wojennym pracowała w Pryma­
sowskim Komitecie Pomocy Osobom Po­
zbawionym Wolności i Ich Rodzinom w
warszawskim kościele św. Marcina.
W spółpracowała z Radiem Solidarność.
Uczestniczyła w dokumentowaniu i opra­
cowywaniu dokumentacji działalności

opozycyjnej w PRL; nagrywała "świadków
historii" - członków WiN, uczestników
podziemnego ruchu oporu w latach 1946­
1952.
Anna Maria Su­
dlitz-Sobala zmarła
19 września 2007 r.

40 PRZEGLĄD UNIWERSYTECKI 11/2007


